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Projekt skreślenia sum nieściągalnych i bezprecentowego 
rozłożenia pozostaiych pozycii па raty, płatne w ciągu 10 lat 


że ten projekt ma szanse realizacji 


Min. Zarzycki 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj odbyło się w minister 
stwie przemys'n i handłu pod prze 
wodnictwem p. ministra dr, Ferdy- 
nanda Zarzyckiego, posiedzenie ko 
misji doradczej do spraw handlu 
(patrz dzisiejszy „Głos Handlowy”) 

W dłuższej dyskusji członkowie 
komisji podkreślali konieczność u- 
stalenia i odpowiedniego rozłożenia 
zaległości podatkowych, przewidu- 
jąc odpowiednie bonifikaty. 

A więc: 

1) Spłaty zaleglości podatko- 
wych, wierzytelności skarbu pań- 


Sfrefk aufobusów 


wybuchł w Londynie 

LONDYN. 21. 1. Strejk autobu- 
gów w Londynie rozszerzył się. Do 
strejku przyłączyło się dalsze dwa 
tysiące pracowników autobuso- 
wych Ogólna liczba Strejkujących 
wynosi obecnie 5,500, t. zn. czwar- 
tą część wszystkich pracowników 
komunikacji autobusowej. 

Dzisiejsze pisma twierdzą, że 
strejk autobusowy w Londynie zo- 
stai wywołany przez propagandę 
komunistyczną, usiłującą w chwili 
Vbecnej wywołać ruch strejkowy 
3a kolejach i na okrętach pod ha- 
kami komunistycznemi. 


WIEDEŃ, 21, 1, Z powodu ża 
wiei śnieżnych nastąpiło  Opóźnie. 
nie wielu pociągów. Na dworcu ko 
lejowym w Gracu przestały funkcjo 
nować zwrotnice elektryczne, Bar- 
genland jest odcięty od Świata, 


Meteorologowie wiedeńscy Zapo- 
wiadają mrozy Silniejsze może jesz 
cze, niż w roku 1929, 


KISZYNIÓW, 21; 1; (PAT). — 
Wskutek wielkich таар Śnieżnych 
ruch poci-gów w Besarabji został 
na wielu linjach: częściowo wstrzy- 
many, lub też uległ powa*nvm 
zmianom. Pociżgi ktrsują z wiel- 
kiem opóźnieniem. 

Tor na linji Ungeny == Віёісе za 
Sypany jest śniegiem, wskutek czę 
go łączność między obu m'astami 
została czasowo przerwana, Obfite 


Cy 


sau 


adcza, 


stwa 1 samorządów winny być ©% 
czyszczone z sum fikcyjnych przez 
CAŁKOWITY ODPIS ZALEGŁOŚ- 
CI DOTYCZĄCYCH BYŁYCH 0- 
KRESÓW PODATKOWYCH DO 
1928 ROKU, 

o ile zaległości te były poddane 
próbie egzekucji, 


я Е 
а w 


2) Powołanie przy izbach skarbo- | 


wych komisji mieszanych, składa- 
jących się z przedstawicieli władz 
państwowych i czynników · obywa- 
telskich, celem ustałenią na indy- 
widualne wnioski z urzędów, które 
zaległości, dotyczące okresu od Т 
stycznia 1929 roku ao 1 Kwietnia 


1932 roku należy uznać za nieścią- 
galne, gdyż próba ich poboru 
NARUSZYŁABY EGZYSTENCJĘ 
GOSPODARCZĄ PRZEDSIĘ- 
BIORSTWA HANDŁOWEGO. 
З) Z pozostałych zaległości po- 
wstałych w okresie od 1 kwietnia 
1932 roku, władze skarbowe usta- 
lą sumę, ciążącą na każdym płatni 
ku, przy skreślenin wszelkich odse 
tek, kar i kosztów, powładamiając 
płatnika о wysokości ostatecznej 
sumy zaległości, Zaległości іе, spia 
cane w ciagu fó lat 
WPŁATAMI RÓCZNEMI, WYNO- 


GŁOŚCI, 

bądź wpłatami kwartalnemi, wyno 
szącemi 2.5 proc. tych zaległości. 

W dyskusji zabrał głos dyrektor 
depatamentu podatkowego min. 
Skarbu, p. Michalski, który się prze 
ciwstawił tym projektom, godząc 
się jedynie na indywidualne ulgi. 

Wywiązała się dłuższa dyskusja, 
poczem zabrał głos minister Zarzye 
ki oświadczając, że ze wszystkich 
przedłożeń podatkowych 


UWAŻA TO PRZEDŁOŻENIE ZA 
NAJUCZCIWSZE, 
iże porozumie-się w tej sprawie 2 


SZĄCEMI 10 PROC. TYCH ZALE- | іп. skarbu Zawadzkim, oraz, że 


zachodzi kenieczność powołania 
specjalnej podkomisji, któraby pra- 
сога а w porozumieniu z departa- 
mentem podatkowym min. skarbu i 
która zajmowałaby się sprawą 24- 
ległości podatkowych z punktu wi- 
dzenia realizacji odnośnych tez ko- 
misji handlowej. 

Minister w końcowem swem prze 
mówieniu cświadczył, że ta 
WSPÓŁPRACA DA POZYTYWNE 

REZULTATY. 

Następna konferencja komisji do 
radezej do spraw handlu zostałz 
wyznaczona па dzień 28 hm. 


Rektorzy bronią sweiwiaczy 


krytykując rzadowy projekt ograniczenia nadu- 
żywania autonomii akademickiej 


Warsz, koresp. „Głosu Poraune- 
go” telefonuje: 

Wczoraj o godz. 10-ej rano roz- 
poczę.o się oczekiwane z wielkiem 
zainteresowaniem posiedzenie komi 
sji oświatowej sejmu, poświęcone 
rozpatrywaniu rządowego projektu 
ustawy o szkołach akademickich. 
Na posiedzenie to zostałi zaprosze- 
ni specjalni rzeczoznawcy w 080- 
bach rektorów wyższych uczelni i 
profesorów z całej Polski, 

Po otwarciu posiedzenia pierw- 
szy zabrał głos prezes Akademji 
Umiejętności z Krakowa, prof, Ko- 
stanecki, Oświadczył on, że obecna 
ustawa nie jest zgodna z duchem, 
na którym dotychczas opierał się 
ustrój uniwersytetów w Polsce, U- 
strój obecny miał na celu naukę, 
objektywne szukanie prawdy, da- 
wał kontakt bardzo serdeczny pro- 
fesorów z młodzieżą. Te 

rozruchy m'odzieży, które miały 
miejsce w Polsce, nie są poważne. 
Zagranicą bywają poważniejsze. 
Nowy ustrój, zainicjowany przez 
Włochy faszystowskie, nie jest jesz 
cze wypróbowany, 

Następny z kolei rzeczoznawca, 
prezes Warsz. Tow, Naukowego. 
prof, Sierpińsk: oświadczył, że 

projekt jest groźny dla naukt 

i uczonych. 

Rektor uniwersvtetu lwowskiego 
prof, Kutrzęba, uwa?1, że cały pro- 
jekt ma na celu wzmocnienie auto. 


zaspy Śnieżne, zwłaszcza w połud- |rytetu ministra, a zupełnie 4 
niowej Besarabji, docliodza do 10 | пе troszczy się o autorytet паша 
i 


metrów wysokości 


profesorów. 


Rektor uniwersytetu warszaw- |krępująca samodzielność akademie 
skiego, prof. Ujejski, uważa, cały |ką, jest 


zaufania do profesury polskiej 1 
widzi w projekcie 
zabytki z czasów n'ewoii. 


projekt za objaw dziwnego brakn | nietylko niesłuszna, ale i bezcelowa 


Rektor szkoły głównej gospodar 
stwa wiejskiego w Warszawie, 
prof, Sosnowski, oświadcza, że pro 
jekt odsuwa młodzież od "уубу 


Rektor politechniki warszawskiej profesury i w ten s 
r е у sposób burzy 004 
prof. Chrzanowski, oświadcza, że |stawy życia akademickiego. 0d 
żadne represje nie mogą usunąć |qzjąływać i karać młodzież mogą 
prądów, panujących wśród  mło- |tylko ci, którzy są z nią w stycz- 


Z Warszawy donoszą: 


set rekursów wniesionych przez 
akademików o udzielenie ulg sitt- 
djującym na wyższych uczelniach, 
Rzkursy te są wynikiem Odrzuce- 
nia próśb o ulgi w opłacie czesnego 


dzieży, Dlatego też część projektu, |ności. 


Wskutek nieopłacenia czesnego 


wykluczono 600 studentów 


przez ѕепаќу wyższych ucze'ni w 


Do min, oświaty wpłynęło kilka | Warszawie. 


Z powodu nieniszczen'a czesnego 
z uniwesytetu wykluczonych zosta- 
ło blisko 500 studentów, z poli- 
techniki zaś około 100. 


Czterech uczonych zginelo 


podczas wybuchu w laboratorium 


wł. „Głosu Porannego*) 


dla prądów o wysokiem napię- 
ciu nastąp ł dziś wybuch. Zabi: 
tych jest cztereeh uczonych i 
lsześciu robotników. Nazwiska 


MOSKWA, 21 stycznia. (Tel. |uozonych brzmią: Kuzniecow. 


Gorbunow, (rebieoszczikow i 


W instytucie doświadczalnym | Popow. 


Koła rządowe otaczają wypa 
dek tajemnicą. Wybuch nastą- 
pił podczas doświadczeń z no- 
wym wynalazkiem wojennym. 


Następnie zabierali głos zwolen- 
пісу projektu wśród  rzeezoznaw- 
ców. 

Prof, Stesko ze Lwowa powiada, 
że i pod panowaniem Austuji nauka 
„ozwijała się spokojnie, chociaż 

statuty zatwierdzała policja. 
Ma nadzieję, że 1 obecna ustawa 
nie, uszczupli wolności, 

Prof. Czerny ze Lwowa również 
popiera projekt, bo uważa, że 
mie wnosi on żzdzych radykalnych 

zmian 
|do obecnego stanu rzeczy, 

Wreszcie prof, Wałek - Czernec- 
ki jest zdania, że stronnicy wolnoś 
ci nauki winni popierać projekt, 
bo przy autonomii bvły takie wy- 
padki, że znakomici nistorycy, jak 
Korzon i Kubala, nie mogli dostać 

katedry, 
m w dzisiejszych czasach najznako- 
mitszy historyk. prof. Askenazy, 
wskutek vetą senatu uniwersytetu 
warszawskiego, nie otrzymał kate 
гу. 

Ро wypowiedzeniu vpinji przez 
tych rzeczoznawców pos. Kornec- 
ki z Klubu Narodowego zapropona- 
wał, aby i w dalszych obradach 
rzeczoznawcy brali udział. Większo 
ścią głosów ВВ. wniosek ten został 
odrzucony, Następne posiedzenie 
wyznaczono na czwartek. 

W kołach fachowych Wozoraj- 
sze obrady budzą pewne r lumie- 
nie, ponieważ i tak już pop*zednie- 
go dnia 
klub В. B. powziąt decyzję głoso- 

wania za projektem. 


pilot angielski, który zaginął, 
poszukując Hinklera. 


Jasnowidzenie 
jest możliwe 


Prof. Max Dessolr z Бегппа wy 
głosił w wiedeńskiej „Uranji” od- 
czyt o zjawiskach okultystycznych, 
Prelegent stwierdził, że nauka nie 
przeczy istnieniu zjawisk telepatji 
i widzeniu na odległość, mimo, że 
zjawiska te dadzą się w niewielu 
tylko wypadkach stwierdzić bez za 
rzutu. Seansy telepatyczne, urzą- 
grane przez zawodowych „јавпо- 
widzów”, nie mają z nauką nit 
wspólnego. 

Dessoir rozróżnia dwojakiego 
rodzaju telepatję, mianowicie skon- 
eentrowaną i rozproszoną. Obie tu 
formy zostały potwierdzone szere- 
giem doświadczeń, dokonanych w 
sposób ściśle naukowy. Od telepa- 
tji nie da się oddzielić jasnowidze- 
nie, Prof. Dessoir przytoczył kilka 
eksperymentów, _ przedsięwziętych 
z inż, Ossowieckim w  Warszawić 
Stwierdzono z całą ścisłością, % 
OQssowiecki zdołał odczytać pism 
na kartkach, zamkniętych w zalu 
towanych rurkach ołowianych. 

„Wiemy dzisiaj, zakończył prele 
gent, że jasnowidzenie iest możlł 
wa” 

Stwierdzenie to jest zarazem ape 
1ёд1. йо. dalszych badań naukowyci. 
w tej sprawie. Badania te są jed- 
nak utrudnione, ponieważ osoby 
ohdarzone tą rzadką zdolnością, 
nie chcą z reguły poddawać się ba- 
daniom. 


Największa hibljofeka 


Przed niedawnym czasem rozpo- 
częto prace nad nowym katalogiem 
bibljoteki British Museum, jak wia- 
domo jednej z najbogatszych na 
świecie, 

Katalog zbiorów bibljoteki, obej- 
mujących przeszło 4 miljory pozy. 
cji będzie liczył 165 tomów, W cią 
gu dwuch lat kilka osób z persone- 
lu bibljoteki, pracujących nad no- 
wym katalogiem zdołało skatalo- 
gować zaledwie połowę tomów na. 
literę A, 

Stary katalog rozpoczęty przez 
53 laty był prowadzony przez 25 
lat, Trudno jest więc obliczyć w ja 
kiem tempie posuną się prace nad 
nowym katalogiem. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 
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— „GŁOS PORANNY* — 1933 


Nr. 22 


Tajemnica Thoiry 


Pośmiertne rewelacje kanclerza Stresemanna 


Zaczyna się obecnie ukazy- 
wać 3 tom pamiętników Strese- 
mann'a narazie w urywkach. o- 
głaszanych w pismach. W do- 
tychczasowych dwu tomach 
przedstawione były- zdarzenia 
aż do układów w Locarno (paż- 
dziernik 1925) i do wejścia Nie- 
miec do ligi narodów (wrzesień 
1926 r.) 


Parvska „L'Illustration“ (nr. 
4689 z 14 b. m.) podaje zapiski 
Stiesemanna o słynnej rozmo 
wie z Briandem w.Thoiry, do- 
kąd obaj wyjechali z Genewy, 
aby móc swobodnie rozmawiać, 
17 września 1926. 


Oto główne ustępy zapisków 
Stresemanna: 


— P. Briand dał mi do zro- 
zumienia, za pośrednictwem 
prof. Hesnard, że zaproponuje 
mi położenie końca okupacji 
М№агепјі, oddanie obszaru 
Saary niemcom, oraz zniesienie 
nadzoru wojskowego. Р, Hes- 
nard prosił mnie, abym odpa- 
wiedział z równą szczerością, 
gdy Briand zapyta mnie, czy 
wzamian za te propozycje 
Niemcy byłyby skłonne udzie- 
lić Francji korzyści gospodar- 


czych przez uruchomienie obli- 


gacji pokojowych i przemysło- 
wych z planu Dawes'a. Tak też 


rzeczywiście zaczeła się nasza 
rozmowa. 
Briand: —,Pragnę załatwić 


całkewicie problemy między 
Francją a Niemcami. Czy gdy- 
by te sprawy były załatwione. 
mogłyby Niemcy dać pewne ko 
rzyści Francji pod wzgledem 
finansowym. Biorę pod uwage 
nietylko zwrot Zagłębia Saary, 
ale także usunięcie całej оКд- 
paeji Nadrenji. 

Stresemann: — „Uruchomie- 
nie obligacji kolejowych, w dro 
dze zmianv postanowień trans- 
ferowych, spotyka się z oporem 
gwa townym.i niemal nieocze- 
kiwanym przezemnie. Przewi- 
duję gwałtowną walkę w Berli- 
nie. Krótko mówiąc, porozumie 
nie na tej podstawie wydaje mi 
się możliwe jedynie, jeśli nie 
będzie chodziło o skrócenie np. 
o dwa lata czasu okupacji, ale 
o usunięcie wojsk całkowite i 
jaknajszybsze po porozumieniu | 
Jeśli uzyskamy zgodę rządów | 
па nasze porozumienie, powin- 
nyby wszystkie wojska opuścić 
Nadrenję najpóźniej do 30-go 
września 1927 r. (Briand pota- 
kuje). Podkreślam, że chodzi 


odbył się bardzo skromnie w Plymouth w Stanie Vermont, 


Teodozia-$ewastopo! 


wielki ROSYJSKI przebój 


Szczegóły nastąpią. 


|B 
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Pierwszy raz w Łodzi! 
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nie o skrócenie ale o całkowite 
zniesienie całej okupacji. 

Briand: — Oczywiście. — 
Wszystko musi być załatwione 
jaknajrychlej. Ale pan wie, że 
potrzeby pieniężne Francji są 
bardzo wielkie. Na jaką sumę 
niożnaby, zdaniem pana, uruw 
cbomić obligacje? 

Stresemimn: — Na Zagłębiu 
Saary za wykup kopalń oblicza 
się 300 miljonów marek. Z uru 
chomienia obligacji najwyżej 1 
miljard 500 miljonów. Ale Aa 
glia nie dopuściłaby przywilem 
Francji, która rozporządzałaby 
zatem tylko, wedle odszkodo 
уай 52 proc. tej sumy, егу 
750 miljonów obligacji mlus 
300 miljonów z Saary. 

Briand: — Ma pan ca kowi- 
cie słuszność, 


(Rozmowa schodzi na spra- 


wy nadzoru wojskowego w 
Niemczech). 

Briand: — Dałem dokładne 
instrukcje, aby nie robiona 
trudności. Ze  spęcjalistamm 
trudno sobie poradzić. бау 


pierwszy raz zajmowałem się 
zniesieniem nadzoru wojskowe 
go, nasze ministerstwo wojny 
złożyło mi kilogramy dokumen 
tów o uchvbieniach  niemiec- 
kich. Wyrzuciłem je w kąt i za- 


|żadałem, aby mi wskazano waż 


ne sprawy. Przyniesiono ті je 
den tom dokumentów. Wresz- 
cie uzyskałem, by się ograni- 
стопо do rzeczy istotnych. Nie- 
pokoi mnie Stahlhelm,  %tóry 
ogosił podręcznik regulaminu 
wyszkolenia wojskowego, strze 
lania, służby w polu. Moi woi- 
skowi przynoszą mi to... 

Stresemann: — Nie znam pod 
ręcznika Stłahlhelmu, ale, gdv- 
by był tajny, nie możnaby go 
nabyć w handlu. Wydaje mi się 
naturalnem, że rozwiazanie 
wielkiej armji nie może usunać 
z dnia na dzień jej ducha. Stąd 
stowarzyszenia wojskowe. 
Przedstawiają one może nie- 
bezpieczeństwo dla polityki we- 
wnętrznej, bo zajmują się nie 
swojemi rzeczami, ale nod 
względem wojskowymi nie maja 
żadnego znaczenia ., 


Szczegóły nastąpią! 


Brand: — ..Ja także nie 
przywiązuję do tego wielkiągo 
znaczenia. 

Stresemann: — Gdy się рого 
zumiemy со do wycofania 
wojsk z Nadrenji, oddania 
Saary i zniesienia nadzoru woni 
skowego byłoby ważne poro7n- 
mienie z Belgją także co do Eu- 
pen i Malmedy... 

Briand (bardzo podniecony). 
— Zamiast nam powiedzieć, że 
chcą oddać Eupen i Malmedy, 
belgowie dają różne wskazówki 
nieuchwytne.. 

Stresemann: — ..Czy Fran- 
cja będzie nadal robiła trudna 
ści, gdy podejmiemy rokowa- 
nia z Belgją i czy u was istnie 
je zasadniczy opór przeciw od- 
daniu Eupen i Malmedy? 

Rrian4: — Nie, jeśli dojdzie 
do ogólnego załatwienia, spra- 
wa Eupen i Malmedy będzie zli 
kwidowana takż 

Stresemann: — Jeśli nasze pa 
rozumienie się  urzeczywistni, 
będziemy uczestniczyli w stabi 
lzacji franka. Zrobię to chęt- 
nie, bo jest w naszym interesie, 
aby wszędzie w Europie była 
stabilizacja, Ale nie chciałbym 
stabilizować Poincarego. Nie 
sądzi pan, że zostanie on u wła 
„dzy, jeśli mu damy teraz środ- 
ki na utrzymanie franka? 

Briand: — Nie sądzę, by Po- 
ineare długo się utrzyma. Uwa 
żam rząd obecny jako przej- 
Ścinwy. Zreszta п nas byłoby 
zdanie, że porozumienie Frav- 
cji z Niemcami było możliwe z 
powodu polityki zagranicznej i 
nikt nie będzie sądził, że zragbi- 
liśmy ustępstwa z miłości dla 
p. Poincarego. Jest to zresztą 
ironją losu, że w chwili wejścia 
Niemiec do ligi narodów i po- 
rozumienia francusko- niemiec 
kiego ten człowiek jest preze- 
sem rady ministrów. 


Fryderyk Flofow 


autor popularnej opery „Marta*, 
zmarł przed 50 laty, 


(Droga do życia) 


(Putiowka w żiźń) 


Pierwszy film mówiony i śpiewany w języku 


rosyjskim. 


Potężne arcydzieło lotnicze 
Emocjonujący dramat lotniczy w 12 aktach pełny brawuro- 
wych i karkołomnych sytuacji. 


Richard Arien i Jack Calde 


W rolach głównych: 


nr. 22 


22 1 — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Nowa wędrówka ludów 


Rząd sowiecki wysiedla z Moskwy miljon mieszkańców 


W okawie rozruchów) 
chłopskich 


RYGA, 21, 1. — Władze sowiec- 
kie przystąpiły do wydawania pasz 
portów w Moskwie, Leningradzie 
i Charkowie, 


Obywatele, którym zostanie od- 
mówiene prawo pobytu, muszą 0- 
puścić te miasta, oraz 100-kilome- 
trową strefę dokoła Moskwy i Le- 
niugradu, 50-kilometrową dookoła 
Charkowa, 


Według prowizorycznych obli- 
czef z Moskwy ma być жуйаіо- 
nych choo miljona niepożadanyc! 
dla władzy sowieckiej mieszkań. 
ców. Przy wydawaniu nowych kar 
tek aprowizacyjnych, pozbawiono | 
w Moskwie tych kartek około 800, 
tysięcy ludzi. 

Wladze sowieckie nie ukrywała, 
że wysiedlenie niepożądanych ele- 
mentów z głównych miast sowiec- 
kich oraz z okolic tych miast ma 


Premier Mandżurii zabity 


Trzy bomby wybuchły na 


LONDYN, 211. (Tel. wł. „ЧЇо- 
su Poranego '). 

W stolicy Mandżurji, Czang- 
Czu, dokonano dzisiaj zamachu 
polisyoznego. Na dworcu kole- 
jowym rzucono trzy bomby. Za- 
bity został premjer Czang-Qzing- 
Su, a tiężko raniono ambasa- 
dora japońskiego Muto. Według 
innej wersji pierwszą запо za- 
dał zamachowiec  promjerowi 
kindżałem. 


na celu utworzenie dookoła Mo-, Wysiedlenie nastąpiło, według 


skwy, Leningradu i Charkowa t.|komunikatu, na tle „złośliwego Sa R $ 


zw. „201 bezpieczeństwa”, na przy |botażn dostaw zbożowych”, To Sa 
padek rozruchów chłopskich, mo pismo donosi о zaostrzającym | 

W kołach G. Р, U, wyrażają jed- się sabotażu w 10 rejonach (po- 
nak obawę, że rzucenie na wieś kil тас) b. wojska kubańskiego i 
ku miljonów zrozpaczonych i wro- |4 rejonach b, wojska dońskiego. 
go wobec ustroju sowieckiego uspo | Wysiedlenie ludności ma być Stoso 
sobionych obywateli może Spowo- | wane, jako ostateczna гергеѕја wo 
dować następstwa wręcz  nieprze: | Бес wszystkich sabotujących „chle 
widziane, zwłaszcza ze względu na , bózagotowok”, 


antysowieckie nastroje Wsi, 
Okrufne represje Dysnifarze w niełasce 
RYGA, 21. 1. Na mocy uchwały 


MOSKWA. 21. 1. (PAT). Po WY- biura politycznego wszechzwiązko 


Ach! Jak mnie głowa bolil.) 
Nie należy |ednak rozpaczać. Jakże 
szczęśliwym lest len. kto ma Togal 
w domu Przezorna Pani Domu kupuje 


siedlenia do Krajów północnych 
ludności ze stanic kozackich na Ku 
baniu (przeszło 45,000 mieszkań- 
ców)- gazeta „Za Mir i Trud", wy- 
chodząca w Rostowie nad Donem, 
zamieszcza w numerze z dn. 16 bm. 
postanowienie krajowych władz 


partyjnych z dnia 12 bm ө wysie- 
dleniu posiadaczy 
darstw czwartej 
Umanskaja. 


1,200 gospo- 
z kolei stanicy 


dworcu w da oai 


Władze japońskie o zamachu 
nie wydały żadnego komunikatu. 


GENEWA (РАТ). Komitet 
dziewiętnastu na poułnem - po- 
siedzeniu dzisiejszem stwierdził, 
że akeja pojednawcza dla zała- 
godzenia sporu japońsko-chiń- 
skiego nie powiodła stę. Komi- 
tet powziął postanowienie bez- 
zwłocznego przystąpienia do 
przygotowania definitywnego ra- 
portu. 


Lewicowy kontrprojekt 


przeciw planowi finansowemu Cherona 


PARYŻ, 21, 1. (PAT). Delegaci 
komisji finansowej obydwu grup 
lewicowych: radykalnej i socjali- 
stycznej ukończyli prace nad rozpa 
trywaniem tekstów projektu rządo 
wego 1 kontrprojektu socjalistycz- 
nego. 

Uzgodnienie poglądów nastąpiło 
co йо następujących punktów pro~ 
jektów finansowych. 

1) Żadna redukcja uposażeń tan- 
kejonarjuszów państwowych, 

2) Zasadnicze prawa b. l 


tantów zostają nienaruszone, 


расти EAE 
retyserji i pięknej oprawie mu- 


sycznej 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„MATA HARI“ 


dramat kobiety kurtyzany 

nów ROA GARBO— 
„ШШ, którego zabiłem” 

Reż. Е. LUBICZA z udzia- 


łem NANCY CARROL, 
P. Holmesa. 


SERC“ 
(ШЕВЕЗКОММАНЛО) 
DOLLY HAAS GUSTAW 
FROEHLICH 


Btękifna Ransadia 
z udziałem CHARLES 
ARNELA 1 JANET GAY- 


„BOCZNA ULSA“ 


s czarującą IRENE DUNN 
1Јоћп BOLZS 


SZATAN Z”ZDROŚCI 
та па Bankhtad— Bary Goopar 
oras te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 


3) Likwidacja obciążeń wojen- 
nych przez system amortyzacji, kto 
rego wykonanie powierza się Au- 
tonomicznej Kasie Amortyzacyjnej 
przy zachowaniu samodzielności ka 
sy oraz przez organizację  łoterji, 
z której dochody zostaną zużyte na 
pokrycie ciężarów fent dożywot- 
nich, 

4) żadne nowe podatki, 

6) Energiczne zwalczanie nadu- 
żyć fiskalnych, m. in. przez surową į 
kontrolę towarzystw akcyjnych. 

6) Silna kompresja wydatków na 
wojsko. 

7) Rewizja rent-i pensji w celu o- 
debrania ich nieuprawnionym, a ko 
rzystającym z nich dotychczas, 


8) Nowa organizacja służby pu- 
blicznej za zgodą zainteresowanych 
czynników. 


9) Zniesienie ulg podatkowych 
udzielonych w r. 1929 i 1930. 

10) Opracowanie szerokiego pro- 
gramu Outillage National (odbudo- 
wa gospodarcza) przez utworzenie | 
kas robót publicznych, zasilanych 
dochodami z pożyczek. 

11) Bezzwłoczne wprowadzenie 
monopolu importu nafty. 

12) Wzięcie pod uwagę zmonopo 
lizowania instytucji ubezpieczenio- 


| październiku ub. r, został zesłany 


|же] nartji kemunistycznej, b. prze 
wodniczący П  międzynarodówki, 
| Zinowjew, został zesłany do Alma 
Ata w Azji środkowej, gdzie dłuż- 
Szy czas przebywał na zesłaniu 
Trocki. 


Drugi przywódca opozycjonistów 
Kamieniew, wydalony 2 partji w 


do Krasnojarska na Syberj . 

Były zastępca prezesa rady komi 
sarzy ludowych i komisarz pracy 
Szmidt, zamieszany do akcji opozy 
cyjnej grupy Eismonta - Smirnowa 
został przeniesiony na podrzędne | 
stanowisko do Chabarowska na Da 
lekim Wschodzie. 


Lont przy beczce proc 


stale tabietki Тодг!, gdyż wie dobrze, 
że ten środek jest dla niej, męża I 
dzieci potrzebny Jak wiadomo Togal 
zapobiega nagromadzaniu się wasu 
moczowego i alategoteż tabletki Togal 
łeczą neuralgję. bóle nerwowe i 
głowy, reumatyzm, grypę I przeziębie- 
nia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka I 


x 


innych organów. Spróbujcie |. prze- 
konajcie się sami 
we wszystkich. apiekach. 


Do nabycia 


юк========== 


Władza niemiecka popiera awaniurniiców 
z pod znaku Нега 


Dzień dzisiejszy zapowiada się w Berlinie bardzo burzliwie 


BERLIN, 21, 1. (PAT). Od wezo- 
raj орілја stolicy Nie- 
miee 


Na odbytej dzisiaj wspólnej kon- 
terencji kanclerza Schleichera, mi- 
nistra spraw wewnętrznych I prezy 
denta policji berlińskiej zapadła 
decyzja w tym duchu, że manitesta 
cje hitlerowskie na Placu Biilowa bę 
dą dozwolone, natomiast policja 
nie dopuści do  kontrdemonstracjł 


i różne inne organizacje politycz- 
ne wyrażają gwałtowne sprzeciwy 
wobec stronniczego postępowania 
władz. 

Plac Biilowa, na którym — jak 
wiadomo — mieści się „Uom Lieb- 
knechta”, będący siedzibą centrali 
рагі‘ komunistycznej, jest GŃsta- 
wiony szeregiem kordónów policy)- 
nych. 


Hitler, który nie opuszcza Вег-; 


lina, zamierza stanąć osobiście na 
czele jutrzejszej demonstracji naro 
dowych socjalistów. 


komunistów. 

Komuniści podjęli przygotowania 
do ostrej akcji protestacyjnej, Wy 
stąpili oni do wszystkich zrzeszeń 
zawodowych, pozostających рой 
ich wpływami, o zorganizowanie 
wielkiej demonstracji w dniu ju- 
trze'szym. 


Akty wojny domowej 

BERLIN, 21, 1, Wczoraj ро po- 
łudniu doszło do nowych poważ- 
nych starć narouowych socjalistów 
z komunistami w Zachodnich Niem 
czech. Pod Diisseldorfem wracają- 
cy ze zgromadzenia hitlerowcy za 


Nietylko komtniści, lecz również 


munistów, Przywódca bojówki hi- 
tlerowskiej został ugodzony Śmier- 
telnie i padł trupem па miejscu, 
Kilku innych odniosło lżejsze rany, 

Do poważniejszego starcia doszło 
w miejscowości Wollsanger pod 
Cassel, gdzie. - zwolennicy. ` Hitlera 
urządzili propagandowy pochód 
pod ochroną policyjną, W momen: 
cie gdy szeregi narodowych, Soc'a- 
listów wkraczały ze śpiewem da 
Wolfsanger, zostały nagle"obrzuco 
ne gradem kamieni przez komuni- 
stów, ukrytych starannie w ogro- 
dach. Jednocześnie kilkuset komu- 
nistów z okrzykiem „Ней Moskau” 
ruszyło do ataku, Wywiązała się 
zacięta walka wręcz, Napierający 
komusistyczni napastnicy atakowa 
li również i policjantów, Jeden sier 
Запі został niebezpiecznie penęty 


nożem w głowę. Siedmiu hitlerow- 
ców odnioso rany od kamieni 1 


sypani zostali znienacka kulami Ко | pchnięć nożami, 


Król hochsztapierów warsz 


wskich 


wpędził do grobu szefa sejmowej straży miarszałkowskiej 


Urząd prokuratorski zakoń- 
czył dochodzenie w jednej z 
licznych ale najbardziej sensa- 
cyjnej sprawie. Aleksandra 
Przedborskiego vel „Hrabiego 
Olesia“. Sprawa ta wiąże się z 
tajemniczem samobójstwem 
szefa straży marsza kowskiej 
w sejmie, Mikołaja Karbow= 
skiego. i 

Jak ustaliło źródłowe docho- * 


wych. 


dzenie, Karbowski padł ofiarą 


Bomby w Madrycie 


Zamach anarchistów na dom ludowy 


PARYŻ, 21. 1, Wedlug donie-jprzez okno. Dozorca domu zdołał 
sień z Madrytu wczoraj wiec-orem |podchwycić jedną bombę i Wyrzu- 
kilku anarchistów dokonało zama- єй ją z powrotem przez okno na u- 
срп bombowego na dom ludowy, |licę, gdzie nastąpił wybuch, Druga 
w którym odbywało się zgromadze | bomba eksplodowała na sali prze- 
nie partji socjalistycznej. pełnionej publicznością, raniąc cięż 

Anarchiści rzucili dwie bomby |ko 15 osóh, w tem 5 kobiet 


niecnych  machinacji króla 
kochsztaplerów warszawskich. 
Korzystając z trudności finan- 
sowych Karbowskiego, Przed- 
borski zaproponow. mu pożycz 
kę wekslową pod warunkiem, 
ażeby weksle żyrowane były 
przez marszałka sejmu. Kar- 
bowski podrobił pieczątkę sej 
mową i podpis marsza ka, wy- 
stawiając ogółem weksle na su 
mę 10.000 zł. Przedborski całą 
kwotę zdyskontował, nie odda- 
jąc Karbowskiemu ani jednego 
grosza. 

Nad lekkomyślnym szefem 
straży marszałkowskiej zawi- 
Уа groźba złamanej Кагјегу i 
więzienia, W nocy роре!пї} sa- 
mobkójstwo, Karbowski pozosta 
жї! list, kłóry jednakże n.e 
znalazł się w aktach dochodze- 
nia. List ten jest w posiadaniu 
rotmistrza B., którv zobowią: 
zał się podać treść jego na 


rozprawie. 


Ze sprawą tą wiąże się dra: 
mat romantyczny. W nocy, kie 
dy Karbowski rozstał się z ży- 
ciem, otrzymał list od jednej 
ze swych licznych wiełbicielek, 
pewnej damy z towarzystwa; w 
którym donosiła, że zrywa = 
nim stosunki. Dowiedziawszy 
się nazajutrz, że Karbówski o- 
debrał Sobie życie, dama owa 
w przekonaniu. iż stało się to 
ро; jej liście, popadła w ciężki 
rozstrój nerwowy. а w 

Akt oskarżenia obejmuje 
jeszcze 4 inne przestępstwa, 
których opuścił się Przedbor- 
ski. < 

„Hrabia Oleg ута w 
więzienin, gdzie odsiaduje су: 
roki poprzednie i oczekuje у 
roków dalszych. Ma. ża soh: 
gcznie kilkanaście już spraw 
a kilkanaście jest w toku. 

Nieeny hochsztapler pocho. 
dzi z inteligentnej żydowskiej 
rodziny warszawskiej. 


Clou Zabaw 
Karnawałowych fo 


1 „Noc Hiszpańska” 


Główną atrakcję stanowić będzie pierwszorzędny hiszpański „Jazz-Bandowy* zespół muzyczny. 
Poza kostjumami obowiązuje strój wieczorowy. 


Mnóstwo atrakcji 1 niespodzianek. 
miejseu. Wejście zł. 7.—  Poezątek godzina 22-ga. 


Warszawa, w styczniu. 


Warszawa w karnawale. Ni- 
by szaleństwo, niby zapomnie- 
nie, niby wesoła zabawa, Taka 
i | była Warszawa przez wiele, 
wiele lat. Ale taka nie jest te- 
raz. Zabaw jest mało, a coraz 
mniej takich, gdzie u dołu za 
proszeniowego kartonu drobne 
literki д 0528: „Strój balowy o- 
bowiązuje”. Stolica bawi się 
mało i tanio. Natrozmaitsze ba 
le akademickie, zwykle najbar 
dziei eleganckie i dystyn”owa- 
ue, kosztują obecnie... 70 gru- 
szy. Akademicy nie mają forsy. 


Zato bawią się warszawscy 
złodzieje, którzy nie tracą na- 
wet w tych ciężkich czasach hu 
moru. Świadczy o tem następu- 
jacy wypadek: Przed kilku mie 
acami okradzione zostało mie 
kanie popularnego muzyka + 


najstarszy syn ostatniego cesarza 
Austrji, przybył na studja do 
Berlina, 


TOENA E TEK REESE ГНИ 
„Audycje styczniowe” 


Dzisiaj јако w roeut'ę powstania 
styczniowego nadaje „Poiskia Ка- 
djo” o godz. 16,25 odczyt р. Karo 
la Koźmińskiego, кту objął ster 
rządów w swe ręce w ostatnich naj 
cięższych miesiącach, zanim .mę- 
czeńska śmierć na stokach cytađe- 
li przerwała kres jego żywota. 

Po koncercie o godz, 16,40 usły 
szą radjosłuchacze pieśni z czasów 
powstania styczniowego. 

Wreszcie o godz. 19.25 zostanie 
nadane słuchowisko  Blizińskiego 
p. t. „Dzika róża”, poprzedzone 
słowem wstępnem Romana Zrębo- 
wicza, (r) 


10.05 Transmisja nabożeństwa 
z Poznania, 

12,15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warsz, W przerwie: „Or- 
ganizacja lecznictwa w kasie cho- 
rych” — wygł. dr. M. Stawiński, 

15,00 Koncert zespołu „Oktet 
Blaschke”, 

16,00 Program dla dzieci, 

1625 „Traugutt” — wygł, p. Ka- 
rol Kożmiński, 

16,40 Pieśni z czasów powstania 
styczniowego. 

17.00 Koncert solistów. 

18,00 Muzyka lekka і taneczna. 

19.20 Wiadomośc! sportowe. 

19.25 Słuchowisko p. & „Dzika 
róża” pg. Lityńskiego. 

20,00 Włoskie pieśni ludowe 

20,20 Koncert роршагпу, 

2105 Wiadomości sportowa 
całego kraju. 

2200 Muzyka taneczna z 
Кожа. 


2 


Kra- 


Osławiony nacjonalistyczny związek b. wojskowych pod 


nazwą Kyfhiuserbund, którego członkiem honorowym jest 
prezydent republiki Hindenburg, rozwija od dłuższego czasu 
niesłychanie gwa towną propagandę za zniszczeniem traktatu 


22.1 


kompozytora, Henryka Golda. 
Policja wzięła się energicznie 
do pracy i wkrótce skradzione 
rzeczy zostały mu zwrócone. P. 
Gold w dowód wdzięczności o- 
świadczył, że skomponuje tan 
go na cześć warszawskiej polt- 
cji. Ale i złodzieje nie chcieli 
pozostać w tyle. Gdy pewnego 
razu p. Kagan, komnozytor 
„Złotej Pantery", jechał tram- 
wajem, pocżu nagłe w kiesze 
ni obcą rękę. Szybko zainter- 
weniował, stwierdził jednak, że 
z kieszeni nie mu nie ubyło, a 
wprost przeciwnie, znajduje się 
tam list. Po przeczytaniu oka- 
zało się, że warszawscy złodzie. 
Je proszą muzyka o skompone 
wanie jakiejś melodji na ich 
cześć, Oczywiście obowiązują 
się to hojnie wynagrodzić. P. 
Kagan pewnie im nie odmów). 
А Warszawa się z tego cieszy. 

vme 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


2: 


5 Komunikat specjalny w 
języku polskim i francuskim z prze 
biegu XII zjazdu gwiaździstego do 
Monte Carlo, 


Już nadeszły nowe modele ! 


$ 


ARDO 
3 obwody, 4 (5) lamp. SCHAUB 
Rewel. cena 590 zł. „Super* 
RADIO - AUDION, Traugutta nr, 1, 
telefon 153-71. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Königswusterhausen (1633y 
1620 Oktet F-dur op. 166 Szu 
berta, 

20,00 Fragmenty z oper Verdie 
go i rueciniego, 

Monachium (533) 

20,00 Koncert z udziałem Айу 
Sari. 

Wrociaw (325) 

1830 Recital skrzypcowy (Drob- 
ne utwory). 
Stuttgart (360) 

1,20 Sonaty  wiolonczelowe 
Rachmaninowa i Debussy'ego. 

Wiedeń (516) 

22.30, Wieczór 
wiedeńskich, 

Kalundborg (1153) 

91 15 Kaprys Saint - S4ensa na 


lekki artystów 


— .GŁOS FORANNY* — 1935 


Nr. 32 


Tradycyjny Bal Maskowy bódzkiej Sfraży Ogniowej Dchofniczej 


odbędzie się dnia 28-go stycznia 1933 roku w salach 
FILHARMONJI przy ulicy Prez. Narutowicza 20. 


Tani bez karoty bufet na 


4 kosztowne nagrody dla najpiękniejszych kostjumów. 


Komitet Dochodów Niestałych. 


Cieszy się ze złodziei i cieszy 
sie ze swej policji. 

Ale a propos policji, Wniesio- 
ro właśnie teraz do sądu apela- 
cyjnego o umorzenie dochodze- 
nia w sprawie zabójców ban- 
kiera Centnerszwera. Sprawa 
ta była w swoim czasie bardzo 
gośna, gdyż aresztowani spraw 
су w rekordowym czasie przy 
znali się do winy. Jak się oka 
zało, rekord ten policja ustano- 
wiła w sposób bardzo przed 
wojną popularny, ale ostatnio 
jakoś potępiany przez „fanta- 
stów* społecznych. Poprostu bi 
to aż do skutku, Sprawa się 
wykryła, aresztowanych zwol- 


niono. Na  'awie oskarżo- 
nych zasiedli funkcjonarjusze 
policji. Obecni domniemani 


sprawcy żyją- sobie spokojnie, 
więc obrońca wniósł o umorze- 
die dochodzenia w ich sprawie. 


W kawiarniach i barach opo 
wiądają sobie na ucho te histo- 
ryjki i bajeczki o jakimś wyso- 
kim protektorze Ciunkiewiczo- 
wej, której sprawa właśnie się 
odby a, opowiadają pikantne 
szczegóły о zamordowanym 
Boyu, ks. Woronieckiej i „Dzi- 
21“. Ale wszystko to jest tem: 
tem tyłko na jeden dzień. Ka- 
wiamie warszawskie się nudzą. 

Natomiast przedmieścia stoli 
су huczą coraz głośniej. Nie- 
dawno przecież był strejk w 
„Państwowej wytwórni apara 
tów te'efoni'znych i telegraficz 
nych* W pobliżu fabryki od 
bywały się demonstracje, a po- 
cja miała sporo do roboty. 

Jak już kiedyś podawaliśmy, 
policja ma jednak mało do pi- 
wiedzenia w dzielnicy Warsza- 
wy, zwanej popularnie „Мо- 
куд“, Rzedzą tu niepodzielni» 
komuniści i wcale się nie przej- 


instrumenty dęte drewniane i for- 
tepian. 

Bero - Münster (459) 

21,00 Opera Wagnera „Śpiewacy 
norynfherscy” (3 akt), 

Praga (488) 

11,06 Tria fortepianowe Rejchy 
op. 101 i Beethovena G-dur, 

2005 Koncert (Symfonja G-dur 
Haydna, Koncerty fortepianowe 
Szopena i Beethovena, „Sowi- 


wersalskiego. Na zdjęciu naszem widzim” obecnego kanclerza 
Rzeszy i ministra Reichswehry gen. Schleichera, przemawiają- 
седо na jednem ze zgromadzeń Kyfhiuserbundu w Berlinie za 
równouprawnieniem Niemiec w dziedzinie zbrojeń i za rewizją 
traktatu wersalskiego 


zdrzał* R. Straussa), 

Budapeszt (550) 

19.15 Operetka О, Straussa „Ра- 
koła miłości”, 


mują przemówieniem min. Pie- 
rackiego. Parę dni temu dopie 
ro zabito w biały dzień, o godz. 
З po po”. majstra szewckiego na 
ulicy Pawiej. Majster ten dał 


Centrum stolicy plotkuje 


a na przedmieściach rośnie nedza 
(Specjalna słażba koraspondeneyjna „Głosu Porannego”) 


zatrudnienie robotnikom bun- 
dowskim, wbrew  wezwaniom 
komunistów. Grożono mu kil- 
kakrotnie, aż wreszcie go „zli- 
kwidowano*, Kilkunastu ludzi 
otoczyło Birmana (tak się na- 
zywał zabity) i рокїшо go no- 
żami. Policja aresztowała okoła 
stu osób. Wkrótce je jednak 
zwolniono, gdyż nie było prze- 
ciw nim żadnych konkretnych 
dowodów. 


Policja nie pomogła. Policja 
rie może *obie również pora- 
dzić z piawą bezdomności, któ- 
ra zapanowa'a w Warszawie z 
znieznaną dotąd intensywno- 
ścią, Tysiące bezdomnych nocu 
ja po mostami i we'wnękach 
bram i ie mija mroźna noc, 
żeby ni znaleziono kilku skat 
niałych ciał tych  nieszcześli- 
wych, W swoim czasie „Towa- 
rzystwo opieki nad bezdomny- 
mi** dostało od ministerstwa ko 
munikacji kilkanaście starych, 
wvranżerowanych wagonów ko 
lejowych. Wagony te umiesz- 
czono pod miastem i oddano 
bezdomnym Obecnie magistrat 
z niewiadon.ych powodów na~ 
kazuje Towarzystwu zwrócić że 
wagony ministerstwu, a miesz- 
kańców ich obiecuje umieścić 
w barakach na Annopolu, Ma- 
gistrat, jak zwykle, wydał de- 
cyzję zupołnie bezsensowną. — 
Ani wagony te ministerstwu nie 
są potrzehre, апі w barakach 
na Annovulu niema miejsc dla 
tych nowych bezdomnych. Po- 
większą oni tylko armię nieza: 
dowoloi.ych i zrozpaczonych, 

Centrum Warszawy gawędzi, 
a przedrejeścia huczą coraz głoś 
niej, 

M. Hor, 
00490040+06900004060000094 


$kładaj odzież 
i bielizmę dia 


tezrobośmycia 


Wykopaliska w Herculanum 


Prace około odkopania miast Pompei i Herculanum po- 


stępują obecnie, w bardzo szybkiem tempie. 


Odkopywane są 


nietylko poszczególne domostwa, ale nawet całe ulice, a także 


i dzielńice 


Na zdjęciu naszem widzimy piękną marmurową podstawę 
stołu ogrodowego, znalezionego pod grubemi warstwami lawy, 


która zazdrośnie kryje tajemnice olbrzymiego grobowca, kwit- 


nacego ongiś wspaniałego miasta imperjum rzymskiego 


Nr 23 


32.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1938 


Żygzaki 
Nagły wypadek 


Feljefon, sharakteryzu, 

Gad ни м diś: 
my ostatnio w dzienniku „Wieczer- 
niaja Moskwa”, 

Niedawno wielu mieszkańców 
Moskwy otrzymało pocztówkę ta- 
kiej treści; 

„Biuro pomocy lekarskiej Czer- 
wonego Krzyża, Sretienka 15. Wzy 
wajcie do domu lekarzy wszystkich 
specjalności i telczerki. Telefon 
2-52-83. Opłata według taksy, Wy- 
jazd treminowy”, 

W wielu domach powieszono 
pocztówkę obok telefonów, Wielu 
obywateli czuło się spokojniej, wie 
dząc, że za ich plecami stoi potęż- 
na organizacja lecznicza, gotowa 
o każdej porze przyjść z pomocą 
„terminowo i według taksy”, Cie- 
szył się postęp rodzimej nauki, 

Wkrótce w pewnym domu za 
chorował jeden z lokatorów, Dosta} 
ataku sercowego. Byt амп. 

— To głupstwo — wybełkotal 
chory. — Od chwili, kiedy mamy 
biuro pomocy lekarskiej, Śretianka 
Dr, 15, niczego się nie obawiam. 

Łagodnie uśmiechając się, oby- 
watel zatelefonował do biura 

— Prędzej, prędzejj Czuję sie 
bardzo żle. 

W odpowiedzi ustyszał: 

— Kto w rodzinie pracuje? 

Chory z trudem oddychając, wy- 
jakat: 

— Wszyscy pracują, Wszyscy... 
Tylko lekarza! prędzej, prędzej!... 

— A ogólna suma zarobków 
członków rodziny? — kontynnowa 
no nieubłagalnie z biura przez te- 
lefon. 

Chory zaczął bredzić: 

— Zaraz, zaraz, wezme rachun- 
ki, Arytmometr.,, 

Głos z biura: 

— Stanowisko społeczne? 

Konający takrztusił się i wpadł 
przy telefonie. Głos z biura: 

— Wiek? 

Na szczęście do pokoju wszedł 
sasiad. podniósł tubą i ponuro od- 
powiedział: 

— Zmany liczył sobie 46 lat. 
404044000000000000500066 
ŁÓDŻ-ZAKOPANE 

Bespośredni wagon z zarezerwo- 
wanemi miejscami odchodzi : 
we wtorek 24 bm. w sobotą 28 bm. 
kl, HI zł. 24 zł. 4 


k, No ‚36 
„ORBISIE” vis a vis 


Informacje 
Grand Ho ul. Piotrkowska 65 i 
101-01. 


Nowomiejska 2 tel. 


2000400%0606000000900090 


Hitler się kańgzy 


W- Berlinie lokalne kolumny 
szturmowe hit'erowców straciły do 
50 proc. swoich szeregowców, któ 
rzy przeszli po większej części е0 
obozu komun'styczńepo, Јейпостеќ- 
nie zmniejszyła się też znacznie 
sprzedaż pism partyjnych hitterow 
sk'ch; przed kilku miesiącami np. 
sprze”aż „Argrifłu» berlińskiego 
na przedmieściu Friefenau wynosi- 
ła 700 egzemplarzy dziennie, obec- 
піз spad a ona do liczby. 300 egzem 
plarzy, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITODL” 


0215 i dni następnych ! 


urand-Kino 


Dzis poraz ostatni! 


„LUNA“ 


Dziś i dni następnych ! 


NADPROGRAMY 17? 


Niech płynie strumień złota! 


Niezwykła galeria słynnych marnotrawców 


„ W przeżywanym obecnie o- 
kresie zachwianej równowaig* 
finansowej, gdy zarówno pań- 
stwa i społeczeństwa, jak i јес- 
nostki, czynią największe wy 
siłki dla utrzymania үедэ by- 
tu i zapewnienia sobie jutra, 
tem jaskrawszym kontrastem 
są ludzie, którzy z lekkomyvś!- 
nością, ałe równocześnie impo- 
nującą beztroską przepuszczają 
w krótkim czasie olbrzym'e for 
tuny. 

Na ten szał marnotrawstwa 
zwraca uwagę podana obecni2 
przez dzienniki angielskie wia 
domość o śmierci samobójczej 
wczorajszego miljonera mrs. 
Joe Piklesa, który 
w przeciągu trzech lat zdołał 
orzepuścić 40 miljonów odzie- 


Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych ma rafy i ze gotówkę 


dziczonych po осп. 

Joe Pikles był jedynym sy- 
nem bogatego właściciela га- 
kładów tekstylnych. Otrzymaw 
szy ро ojcu dziedzictwo, zamie- 
nił je na gotówkę i od tej chwr- 
li postępował tak, jak gdyby je- 
dynym celem jego życia byłe 
pozbyć się jaknajprędzej ma- 
jątku aż do ostatniego grosza. 

We wszystkich pierwszerzęd- 
nych londyńskich lokalach ror 
rvwkowych stał się najpopwiar 
niejszą figurą, dzięki niesłychn- 
nej wprost rozrzutności. 

Dzień za dniem i noc po nocy 
gościł przy swolm stole dzie- 
slatki najpiękniejszych 1 naj- 
bardziej wymagających kobiet 
z półświatka, 
których najbardziej kosztowne 


fantazje zaspokajał ze wspania- 
łomyśinością indyjskiego na- 
haba, — 

Mieszkanie ojcowskie nie od 
powiadało już jego wymogom, 
kupił zatem wspaniały pałac 
na Westend, który umeblowa' 
z bajecznym przepychem. Rów- 
nocześnie zafundował sobie od 
razu nie mniej, jak 
° патоса lene mar- 

1. 


Po kiłkurazowem użyciu roz 
darowywał je swoim przyjacie- 
łom i przyjaciółkom i zama- 
wiał na ich miejsce nowe. 

Dla zadowolenia życzenia 
swoich przyjaciółek kupił Pi- 
kles także 
przepiękny jacht spacerowy, 


PIECYK ELEKTRYCZNY 


szybko ogrzewa mieszkania, 
biura, sklepy i fabryki. 


Idealne w użyciu. 
Niszczą wilgoć w 


lokalach. 


w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska hr. 115 


Telef, 134-42. 


=== Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


Do piecyków stosuje się taryfę ulgową kilowat 25 gr. 


lieśodzin pan pracuje? 


„orzą* po kilkanaście godzin na dobę 


Wybitni francuzi 


Paryski „Intrasigeant” urzą- 
dzi! przed kilku dniami ankietę 
na ten temat, Wypowiedzioli się 
wybitni francuzi Okazało się 


że nia wszyscy przestrzegają 
przepisów о  ośmiogodzinnym 
dniu pracy, 


MINISTER FINANSÓW СНЕКОМ, 
Jeden z poprzedników p. Cheron 
określił w ten sposób czas ministra 
jest to przecięcie zmarnowanych 
godzin, rzadkiemi _ przyjemnemi 
okresami użytecznej pracy. 

P, Cheron nie przewiduje w 
swym budżecie czasu „godzin zmar 
nawanych”, Na pytanie, ile godzir 
dziesnie. pracuje, ocpowiada: 

— Dwadzieścia cztery mniej 7 
poświęconych na spanie; bo sy- 
piam na szczęście dobrze — 01ро- 
wiada ministep « uśmiechem, 


SEE jeszcze go- 
dzinę Śniadania. która jest święta 
dia normandczyka! 

A więc 16 godzin pracy! 


BLOND VENUS 


matka i kochanka. W pozostałych rol. gł: 


ANDRZEJ MAUROIS, 

— Przychodzę do mego gabinet" 
o 8-ej rano, wychodzą z niego o 
1-еј w po'udnie, Pracuję пай źró- 
dłami historycznemi, Те godziny 


ranrej pracy są najlepsze. Po Śn*” 
daniu, od trzeciej do szóstej mam 
już lżejszą pracę: listy, 


artykuły. 
Dr. med. 


ЇЙЇ ERGLISZER 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ul. Ceg elnianą 15 m. 9 


Ordynuje od 4—8. wiecz. 


$ksładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrohoinych 


Często idę na przechadzkę do las- 
ku. W ten sposób najlepiej umys 
odpoczywa 

— Razem więc 9 godzin pracy! 

— Tak, ale gdy piszą książkę, 
ale mam już żadnych ogranicze: 
Uciekam wtedy dọ Wersalu, Ado 
hoteliku nieopodal parku I tam 
od rana do nocy pracuję, bez zwa 
żania nawet na przerwy obiądow: 


ARTYSTKA MADELAINE RE- 
NAUD. 

Moje godziny pracy? W Studio 
od 8 rano do 7 wieczór, Potem po 
obiedzie na scenie do północy. Oto 
wszystko! 

Liczymy; 13 godzin, 

FABRYKANT RENAULT, 

Jest w biurze w Billancourt о” 
|7,45 rano do 9 wieczór. Potem do 
dwunastej dyktuje listy swej se- 
kretarce nocnej. Razem 15 godzir 
pracy. 

Jeśli się zważy, że szet lako od- 
powiedzialny, pracuje najintensyw- 
Ше}, pozostaje nam tylko podziw. 


którego utrzymanie kosztowało 
go 3 miljony rocznie. 

Nie będąc jednak amatorem 
wycieczek morskich, 
ani razu nie wstąpił na pokład 

tego koszłownego cacka. 

Podobnie dla fantazji tylko 
utrzymywał stajnię wyścigową, 
chociaż zuse'nie nie intereso- 
wał się wyścigami, Za to tem 
żywszy pociąg czuł do zielone- 
go stolika i 
przegrywał w karty bajońskie 

sumy. 

Gdy po trzech latach takiego 
życia Pikles stracił majątek aż 
do ostatniego grosza, nie umiał 
zdobyć się na nic innego, jak 
wotnić się po angielsku z tego 
Świata. Pewnego dnia 
znaleziono go bez życia w e- 
próźżnionym z mebli apartamem 

ele, 

Śmierć nastąpiła wskutek za- 
trucia gazem świetlnym. 

Tragiczne dzieje tego rozrzut 
nika przypominają innych вуд 
nych marnotrawców. Godnym 
stanąć obok Piklesa, był zmar- 
ły niedawno francuz Maksymjil- 
jan Lebaudy, młodszy brat Ja- 
kóba Lebaudy. g'ośnego w swo- 
im czasie 
sumozwańczego króla Sahary. 

Maksymiljan odziedziczył po 
ojcu, najbogatszym  fabrykan- 
cie cukru we Francji, 

480 miijonów. 

Wtedy zaczęło się wesołe ży- 
cie, Złoto  płynęło formalnie 
strumieniem. 

Gdy jednej z jero przyjació- 
łek, śpiewaczce kabaretowej, 
zachciało się ujrzeć, nie wyjeź- 
dżając ż Francii, walkę byków, 
Lebaudy nie zawahał się speł- 
nić*jej życzenia. Ма peryfer= 
jach Paryża zakupił wielki ka- 
wał gruntu, na którym kazał 
zbudować olbrzymią arenę, о- 
raz trybunę, mogącą objąć 1000 
widzów, poczem 
sprowadzili z Hisrpanji byki, 

konie, jakoteż toreadorów 

Та cała zabawka kosztowała 
Rozokrągłych 10. miljonów, 

Szalony tryb życia zrujnował 
nietylko finanse, ale:* zdrowie 
marnotrawcy, który 

zmarł w nędzy, opuszczony 

przez wszystkich przyjaciół, 

Tylko jedna Marja Luiza, tam 
cerka kabaretowa, czuwała 
przy jego łożu śmierci. 

Ameryka, kìasyczny kraj mil 
jonerów, posiada także słyn- 
nych m"rnotrawców. Jednym 
z najgłośniejszych  bvł młody 
Byron Chandler. 

Мат}: jego bylo żenić sie i rom 
wodzić, 


Wydawał on miljony na stre 
Je dla swoich małżonek, 

W przeciągu dwuch lat prze- 
puścił w ten sposób 20 тїй 
nów dolarów | popadł w nedzę. 


z udziałem niezrówvanej Marleny Dietrich, która 
stworzyła najpiękniejszą kreacją aktorską jako Żona, 


fenomenalny Diekie Moore oraz ujmujący Herbert Marschall 


NAD PROGRAM! Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! — Początek w dni powsz. o 4.30. w soboty i niedziele о р. 1-ej, 


Ceny miejsc zaiżone! — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń | 


— Sala mocno ogrzana 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca ро 75 i 49 gr. Następny program: „Komenda Serc" (Licbeskommando) 


бречи... Całus... Dziewczyna 


Muzyka Roberta Stolza. 
Ohcąc dać najszerszym sferom możność obejrzenia tej komedji, 


49 gr. 


zniżone: od 12—3 
wszystkie miejsca 


Raj Podlofków 


Początek о g. 4еј pp., w soboty, niedziele i święta a g. 12 poranki. 


W rol. gł: Gustaw Fri 
i 1.10, na poz 


seanse: 


Ш mi 


öhlich. 


ostałe 
lejsce 


PRZEPIĘKNY FILM W JĘZYKU CZESKIM 


w którym rozśpiewa- 
na, roztańczona, po- 
rywająca wdziękiem 


poraz pierwszy rasom grając, dają prawdziwy koncert gry. 


Anny Ondra 


Nadprogram: Hawajska muzyka i śpiew 

rozśmieszającej do łez zostały ceny miejsc 

zł 10 II m. 1,70, 
u Иш, 


I m. zł. 2,80, 
bilety ulgowe zł. 1,70 


i świetny reżyser i aktor filmowy 


Karol Lamacz 


Passe-partonts i bilety bezpłatne nieważne 


mi kit Awantury w Schiósserowsiciej 


Rocznica 
powstania P. P. S. 


Do wiadomości. o obchodzie 
rocznicy powstania PPS. we 
wczorajszym numerze „Głosu 
Porannego“ zakradła się po 
myłka. Uroczystości, program 
których podaliśmy, odbędą sie 
w dniu dzisiejszym, 22 stycz 
nia, a nie w przyszłym tvgo 
dniu. 

Do Łodzi przybył w związ- 
ku z tem reprezeułant CKW.: 
poseł Barlicki. 


Ślizgawki mie!skie 
otrzymały oświetlenie 


Naskutek uchwa'y magistra- 
tu łódzkiego, wydział przedsię 
biorstw miejskich zainstalował 
w ostatnich dniach światło elek 
tryczne na ślizgawce miejskiej, 
znajdującej się na Polesiu Kon- 
stantynowskiem 

Dotychczas tory łyżwiarskie 


na Polesin czynne były do 
zmierzchu, poczem opróżnian? 
ślizgawkę. Ponieważ jednak 


wieczór zapada ostatnio już o 
godzinie 4-ej po południu, mło- 
dzież szkolna nie miała możno- 
ści korzystania ze ślizgawki. О- 
becnie, po zainstalowaniu świa 
ta na torze, tor będzie dostęp- 
пу do godziny 11 ej w nocy. 


Lóiź—Zakopane 
Specjalny pociąg 
we wtorek 

Jak już podawaliśmy we wczoraj 
szym numerze — bezpośredni wa- 
коп y Łodzi do Zakopanego odcho: 
dzi we wotrek, dnia 24 stycznia 0 
godz. 22,80, 

Obecnie przypominamy, iż pozo- 
stałe jeszcze wolne miejsca zarezer 
wować należy wcześniej w biurze 
Wagons Lits Cook przy ul, Piotr- 
kowskiej 64, gdzie również wydane 
zostaną ulgowe bilety kolejowe TI 
i m klasy, 

Oena przejazdu wraz z miejsców 
ką wynosi w kl. IT zł, 86— i w Kl. 
TI zł, 24— 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), 8, Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M.  Rozenbluma 
{Śródmiejska 32), M, Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95), J, Kłupta 
(Kątna 54), L, Czyńskiego (Roki 
cińska 65). 

«= —_ mL a 

U kobiet w ciąży I młodych 
matek stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józeta”* wzma- 
спів prawidłowość funkcji żołądka i 
kiszek. Zalec. przez lek. 


221. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Robotnicy wywieźli taczkami na ulicę Kierownika biura 
Zakłady zesiałp znowu unieruchomione 


Na terenie uruchomionej nie 
dawno Schłósserowskiej Mana 
faktury w Ozorkowie, wydzier 
źżawionej przez p. Fogla, do- 
szło do ostrego koniliktu, któ- 
ry pociągnął za sobą 
POWAŻNE KONSEKWENCJE. 

Jak wiadomo, po długotrwa- 
łym strejku włoskim. w cza- 
sie którego lwia część zatru- 
dnionych u Schlóssera robotni- 
ków okupowała zakłady, nie 
npuszezając przez trzy tygo- 
dnie z rzędu murów fabryki, 
zatarg został zlikwidowany. W 


przy udziale inspektora pracy 
Wojtkiewicza, nowa dyrekcja 
zobowiązała się 
ZATRUDNIĆ WSZYSTKICH 
WŁÓKNIARZY, 
nie wydalić nikogo 7a udział 
w strejku, wzamian za co roho | 
tnicy zgodzili się czasowo na 
obniżkę płac w wysokości 5 
proc. Likwidująe strejk, delega 
ci robotników wyraźnie zaak- 
centowali, iż powrócą w Swo- 
im czasie do kweslji wyrówna 
nia płace i przywrócenia 5 pro- 
cent, potrąconych naskutek sa 
rządzenia nowego dzierżawcy. 
Po uzgodnieniu warunków 
strejkujący 
OPUŚCILI OKUPOWANE ZA- 
KŁADY. 
Wkońcu grudnia wznowiono 
istotnie pracę w Schlósserow- 
skiej Manufakturze na no- 
wych warunkach. 

Obecnie robotnicy ozorkow- 
sey w liczbie około 2,000 osób 
wystąpili ponownie o unormo- 
wanie stawek zarobkowych. 
W dniu wczorajszym do kiero- 


wnictwa zakładów udała się de | 


legacja robotników fabryki, 
domagając się przywrócenia 
dawnych płac, Kiedy kierownice 
two odmówiło delegacji, zwo- 
łała ona wielki wiec robotni- 
ków na dziedzińcu fabrycz- 
nym. Po wiecu, na którym za- 
padły 
OSTRE REZOLUCJE, 

robotnicy poczęli demonstro- 
wać przed biurami administra- 


Olbrzymi pożar w Rotterdamie 


strawił całkowicie cztery wieikie budynki, 


єй. Na tle demonstracji do- 
szło wreszcie do burzłiwych 
zajść. Grupa robotników 

WTARGNĘŁA SIŁĄ DO BIU- 
RA I ZAATAKOWAŁA KIE- 

ROWNIKA 

fabryki. Mimo gwałtownego © 
poru kierownika, oburzeni ra- 
kotnicy rzucili się nań, żądajac 
uwzględnienia w całej rozcią 


Umowa zbioro 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie centralnego komitetu 
wykonawczego klasowego związku 
robotników przemys'u  włókienni; 
czego, poświęcone Sprawie umowy 
zbiorowej. 

Stwierdzono, że płace robotnicze 
w stosunku do roku ubieglego 70- 
Istały zmnie'szone o blisko 25 pro- 


|eent, Redukcję płac zastosowały 
|ntetylko mnie'sze, ale największe 
zakłady przemysłowe, W rezulta- 


cie wćkniarz dziś nie zarab'a ті. 
|rimum egzystencji i sytuacja jego 
jest w wie'u wypalkach gorsza ой 
poożeria bezrobotnego, 

Po dyskusji, komitet wykonaw- 


$wieto trzech 


W dniu wczorajszym komu- 
niści łódzcy obchodzić mieli w 
Łodzi święto komunistyczne 
„Trzech L* (Lenin, Luksen- 
burg i Liebknecht). Władze bez 
pieczeństwa, 


Niezawodne Środki 
na łupież! 
Institut de Beauté 
į гота 


1$ 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
I piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowa 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


440040200200200090900900090960 
Odezyty 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
W dniu dzisiejszym о godz. -12 
min, 30 w poł. w sali YMCA (Piotr 
kowska 89) dr Klinger wygłosi oa- 
czyt п, t, „Niebezpieczny wiek 
dziecka”, Wstęp bezpratny, 


ODCZYT W Р. Z. M, W. 

Dzisiaj. dnia 22 stycznia, w nie- 
dzielę o godz 11-еј rano w lokalu 
koła. łódzkiego polskiego  zwiążke. 
myśli wolnej (Wólczańska 77) wy 
gloszony zostanie odczyt na temat: 
„Rewolucyjna Rosja wobec powsta 
під stycztłowego”. Temat ten po- 
winien wzbudzić  zainteresowanit 
wśród osób, zajmujących się nasze 
mi dziejami czasów ostatnich l 
też stosunkiem Polski do postępo- 
wszego odłamu społeczeństwa то- 
syjskiego. Odczyt zbiega się z 70 
letnią rocznicą powstania stycznio 
wego. 
+220004300000004090000002 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


spodziewając się 


głości wysuniętego żądania. 
Wkońcu robotniey przemoca 
wyciągnęli z gabinetu kiero- 
wnika i 


WSADZILI GO DO TACZKI. 
USUWAJĄC GO Z ZABUDO 
WAŃ ZAKŁADÓW. 
Zaałarmowana dyrekcja wez 
wała policję, celem rozprosze- 
nia demonstrantów i zlikwido- 


130 b. m. zwązki zwrócą się do przemysłowców 
rezultacie długich pertraktacji! 


czy postanowił wystosować oficjal- 
ne pismo do związków przemysło- 
wych z żądaniem zwołania wspól- 
nej konforencji w sprawie umowy 
zbiorowej.  Wystosowanie pisma 
odroczono do dnia 30 stycznia rb. 
gdyż w niedzielę odbędzie się w за 
Н rady miejskiej wielkie walne 
zgromadzenie włókniarzy wszyst- 
kich trzech oddziałów  (po'skiego, 
niemieckiego i żydowskiego), na 
którem u”godnione zostaną wszyst 
kie postulaty eko”omiczne, 

Treść powyższej uchwały poda- 
na zosta'a do wiadomości okręgo- 
жети irspekotrowi pracy, p, Wo:t- 
kiewiczowi. 


„L* w Łodzi 


przeszło bez żadnych demonstracji 
wystąpień komunistycznych w | 


mieście, szczególnie, że obchód 
„marszu głodowego" w ubie- 
głym tygodniu  zakźżńczył się 
fiaskiem i aresztowaniem agita- 
torów komunistycznych, wyda- 
ły zarzadzenia, zmierzające do. 
zapobiegnięcia ewentualnym 
dalszym próbom demonstrowa- 
nia na terenie Łodzi. W związ 
ku z tem komenda policji w Ło 
dzi zarządziła w dniu wczoraj- 
szym ostre pogotowie w całem 
mieście. Na wszystkich ulicach 
miasta, a zwłaszcza na ulicach 
śródmieścia krąży y przez cały 
dzień gęste patrole policyjne, 
nie dopuszczając do żadnego 
większego zgromadzenia. 


wania zaburzeń. Robotnicy je- 
dnak usunęli się z dziedzińca 
fabrycznego przed przybyciem 
przedstawicieli władz bezpie- 
czeństwa. 

W związku z zaburzeniami 
na terenie fabryki, dyrekcja za 
kładów schłósserowskich wy- 
wiesiła jeszcze w godzinach ро 
łudniowych na murach fabry- 
ki specjalne obwieszczenie, że 
ZAMYKA SCHLOESSEROW- 

SKA MANUFAKTURĘ NA 

CZAS NIEOGRANICZONY. 
W ten sposób zakłady uzor 
kowskie są już w ciągu stosun- 
kowo krótkiego czasu poraz 
wtóry nnierucitomione. 

Jak zlikwidowany zostanie 
nowy konflikt w Ozorkowie, 
trudno przewidzieć, Zatargiem 
i zajściami zainteresował się o- 
kręgowy inspektor pracy, pe 
Wojtkiewicz. (g) 

з 3524604 ө POŁ 


Już wkrótce 
ujrzycie 
największy film расу‹ 
fistyczny świata 


RXEŁA 


wg. powieści Pierre Benoit 
y= 
Warnerem Baxterem 
Leilą Hyams 
Aleksandrem Kirklandem 
w rolach głównych 
Reż. William K. Howard 
К] 


Demonstracja kobiet 


przeciąga ulicami Brukseli na Znak protestu przeciwko podnoszeniu 
tków. 


а 


Aby uchronić się 


od grypy 


należy zaopatrzyć się w TERMOMETR 
w f. SZYMON URBACH, | wrogi 99. 


Nr 23 


22.1. 


ŁOS PORANNY“ — 1933 


Z czego Kuchciak spreparował homhy 


Wybuch w magistracie spowodować mógł zarysowanie się 
ścian, grożących zawaleniem się gmachu 


Za tydzień, w dniu 30 b. m. 
przed sądem okręgowym w Ło 
dzi staną sprawcy zamachów 
bumbowych na magistrat i wo- 
jewództwo, oraz napadu ra 
hunkowego па kasjera firmy 
Króning, Alfonsa Michela: 
Roman Kuchciak i jego towa- 


rzysze, 

Jak się obecnie dowiaduje- 
my, Roman Kuchciak, przy- 
wódca obu przestępczych za- 
młerzeń oraz uczestnicy ich 
Jan Rzetelski i Stanisław Klim 
czak odpowiadać będą przed 
sądem 

z art. 216 cz. I i art. 258. 
Pierwszy z nich mówi o celo- 
wem sprowadzeniu 
niebezpieczeństwa dla życia, 

zdrowia 1 mienia ludzkiego 
w znacznych rozmiarach, dru- 


zi o 

uczestnietwie w napadzie ra- 
hunkowym z bronią w ręku. 
Oba te przestępstwa kwalifiku- 
ją oskarżonych na długoletnie 
więzienie. 

Antoni Rybak, Józef Grodziec 
ki, uczestnicy napadu na ul, 
Kątnej, odpowiadać będą z 
art, 259 k. k. zaś szofer Wła- 
dysław Śmigielski postawiony 
zostat w stan oskarżenia z art. 
27, za 
pomoe w dokonaniu rabunku, 
oraz art. 259 za udział w nim. 

Wreszcie pozostali oskarżeni 
Feliks Wiśniewski i Bolesław 
Renosik, bezpośredni sprawcy 
nodrzucenia bomb, oskarżeni 
są z art. 216 cz. 1 К. k. 

Proces Kuchciaka i towarzy 
szy, który wzbudził zrozumiale 
zainteresowanie, dzielić się bę- 
dzie zasadniczo na dwie czę 
ści: sprawa „bombiarzy* i na- 
padu na kasjera. 

Obecnie, wobec bliskiego ter 
minu rozprawy, przypomina- 
my Czytelnikom niektóre bar- 
dziej charakterystyczne sucze- 
óły, 


Napad na kasjera 


Napad na ul. Kątnej dokona 
ny został w dniu 17 czerwca 
1931 roku, Przy użyciu broni 
з gwałtu 
rrahowali wówczas 25 tys. tl, 
jakie wiózł kasjer Michel z cen 


{гаН na wypłatę do fabryki. 
Napad był upłanowany z naj- 
drobniejszymi szczegółami. Ry- 
hak przytrzymywał konie p2 
wozu, Klimczak і Rzetelski ste 
roryzowali rewolwerami kasje- 
ra i woźnicę, 

Kuchciak i Grodzicki zrabo- 

wali walizkę, 

a Śmigielski oczekiwał wszy- 
stkich w pobliżu w swej ta- 
ksówce nr. 117. 

Po dokonaniu rabunku na- 
pastnicy taksówką udali się do 
lokalu „Odrodzenie* przy ul. 
Rzgowskiej 55, gdzie dokona- 
no obliczeń i 

podziału łupu: 

Rybak i Grodzicki otrzymali 
ро 2.500 22, Śmigielski 1.000 
zł, а pozostali uczestnicy po 
500 zł. na osobę. Resztę zrabo- 
wanej sumy zabrał Kuchciak, 
a nie mogąc jej zanotować w 
księgach partji, 

złożył w pea u znajo- 


i następnie pwn wyda- 
wal 
Po aresztowaniu Kucheiak 
przyznał się do uczestniczenia 
w napadzie. Został on zorgani- 
zawany dla 
zasilenią funduszów рау} 
` nyeh, 
wyczerpanych po wyborach do 
władz ustawodawezych. 
Zamachy bombowe zorgani- |go, 
zowane zostały w dniu 13 gru- 
dnia ub. r, 


Olge Lange, 
idąc do Р. К. O., które mieści 
się w gmachu województwa, 
spostrzegła na jezdni jakąs 
paczkę, owiniętą w papier. Po 
chwili paczkę tę podniosła Wie 
la Goldberg i ukryła pod chwt 
Ка W parę sekund potem то? 
legła się 

silna detonacja і wybuch, 

którego ofiarą padła wlaśnie 

Goldbergowa. 
Jednocześnie prawie 

w gmachu magistratu 

wykryto drugą bombę, która 
na szczęście nie eksplodowała. 
12+4902009990090090900904020000 


Мае т środkiem regulują- 
е raina в Mor- 
Dı 


Fabrykowanie bezrobotnych 


12 skazanych za nadużycia zapomogowe 


Jak jwź donosiliśmy, w śro 
de rozpoczęła się przed sądem 
okręgowym w Łodzi rozprawa 
przeciwko czternastu oskarża 
nym a wydanie sfa'szowanych 
zaświadczeń dla funduszu ber 
robocia i o nabywanie sfałszo 
wanych zaświadczeń. 

Wyrok zapadł w dniu жето 
rajszym. 

Główny oskarżony, Stam 
sław Błaszkiewicz, skazany zo- 
stał na półtora roku więzienia 
zaś Antoni Nadwodny na 20 
miestęcy więzienia. 

Szczepan Janiak, Feliks Ko 


strzewa, Władysław Dubielas, 
Stefan Kostrzewa, Jan Grze 
dziela, Jan Śliwczyński (se- 
пјог), Jan Śliwczyński (syn), 
Stanis'aw Miętkowski, Henryk 
Śliwczyński, Michał Malinow- 
ski, skazani zostali po 6 mie- 
sięcy więzienia, zaś na zasi 
dzie amnestji wszyskim wy 
mienionym karę darowano. 

Wacław Czupryński i Fran 
ciszek Andrzejczak zostali u 
niewinnieni, bowiem okazałe 
się, iż byli zatrudnieni u Błasz 
kiewicza i zapomogę otrzymali 
legalnie. (р) 


Z czego robili bomby 


Jak ustaliliśmy, bomby spo- 
rządzone zostały w sposób na 
stępujący. W puszce о rozmia 
rach 20x10x8 cm. umieszczone 
były trzy kolejno mniejsze. W 
środkowej mieściły się trzy Ьл" 
teleczki, wypełnione jakimś 
brunatnym płynem, jak «іе pó 
źniej okazało 

materjałem kruszącym, 
w skład którego wchodzi'y: 


kwas pikryncwy. proch bezdy- у 


mny z 15 ładunków karabino- 


przedsionku, wybuch mógł spo 
wodować 
peważne uszkodzenie gmachn, 
zagrażał życiu obecnych -w 
przedsionku i w promienin R 
metrów wokoło, a pozatem 
groziło zarysowanie się mu- 
rów w całym budynku. 
Bomba w urzędzie wojewódz 
kim, rzucona na wolną prze 
strzeń, groziła- życiu ludzi, któ 


12У znaleźli się 


w promieniu 3 metrów jej 
działania, 


wych, kwiat siarkowy, еШогап! 


potasu i żółty fosfor. 
Od. buteleczek prowadził naze 
wnątrz drucik, stanowiący za- 
palnik. W momencie pociagnie 
cia та drucik, stearyna, zamy 
kająca buteleczki kruszyła się, 
materjał wybuchowy łaczył się 
r fosforem i 
następował wybmeh. 
Bomba w magistracie był» 
jeszcze bardzieł groźna, 
niż podrzucona przed woje- 
wództwem. Ponieważ leżała w 


Odczyfy radjowe 
Dzisiaj w przerwie poranku sym- 
tonicznego з filharmonfi warszaw- 
skiej, nadany zostane odczyt „Dla 


polskiego świata pracy”, traktują- 


odnótaia jących je od lecznictwa in 
обо prywatnego, oraz о 

temie lekarzy domowych. Pre- 
i cję tę P. t A, łeczni- 
ctwa w kasach wygłosi 
dr. M, maaac” дуа 


Jutro o godz, 16,40 w odozytach 
z cyklu p. t. „Zagadnienie gospo- 
darcze* dr. Tadeusz Łychowski wy | 
głosi prolekcję p. t „Dlaczego jest 
tyle międzynarodowych konferen 
cji? 

Dnia 24.1. o godz. 16,25 w odczy 
cie dla nauczycieli usłyszą radjo- 
słuchacze p. Marję Dzterzbicką, ki | 
ra mówić będzie o roli szkół Т 
wszechnych niżej zorganizowa- 
nych, 

Dnia 25.1 o godz. 16,40 р. Wa- 
Сау Rogowicz wygłosi odczyt р. t, 
„Ostatnia carowa rosyjska”, opiera 
jąc się na świeżo wydanym życio 
rysie ostatniej kobiety, która nosi- 
ła djadem cesarzowej. Bedzie. to 
zatem tragiczna postać Aleksandry 
Fedorówny. 


Tegoż dnia e godz. 17,40 р. St. 
Tazbir w odczycie p. t. „O potrze- 
bie pomocy kulturalnej dla młodzie 
ży pracującej”, zastanowi się nad 
sytuacją tej młodzieży, zwłaszoza 
w obecnym okresie kryzysowym. 
katastrofalnym dla. młodych. 


Dnia 27,1 о godz. 16.40 w cyklu 
„Wybitni filozofowie współeześni* 
ukaże się radjosiuchaczom w Cdczy 
cie prof. Kazimierza Ajdukiewicza 
sylweta filozoficzna francuskiego 
myśliciela, „Bertrand'a Russel”, 

Dnia 23.1 o godz, 16,40 о pol- 
skich terenach narciarskich, leżą- 
cych na Huculszczyźnie, opowie 
sportowcom p. Antoni Heinrich. 


Dawno niewidziana ulubienica wszystkich! 


urocza, 
figlarna, 
rozkoszna 


LILY DAMITA 


w szampańskiej komedii 


„OSTATNIA МОС KAWALERA” 


(Јака żona.. taka noc...) 


Kuchciak, aresztowany w ty 
dzień później, początkowo 1. 
znawał, że zamachów dokonał 
sam i 
nie przypuszczał, by mogły б 

ne spowodować śmierć. 
Miała to być jedywie demon- 
stracja na rzecz sezonawców, 
którzy bezskutecznie kołat:li o 
zapomogi. 

W przeddzień zamachu zre 
dagował odezwy, odbił je w ilo 
ści 500 sztuk na szapirografie 
u następnie podrzucił w gma- 
«hu funduszu bezrobocia, sa: 
dząc. że 

ktoś znajdzie je I rozkołper- 


Tak się stało. Pozatem pod- 


rzucił odezwy przed zw. klaso- 
wym rob. sez. (Podleśna 26). 


Alibi „hombiarzy” 


Następnie jednak po skon- 
frontowanin go z reszta zama- 
chowców, opowiedział szczegó- 
towo, jak dokonano obu zama 
chów, Wiśniewski i Rzetelski 
1 Otrzymali od niego bomby | 
przerzucili je przez płot pose- 

sji przy ak Ош Ogrodowej. 
Po wybuchu, 
dla zapewnienia sobie alibi, 


l, jako związkowcy, 
wie dozorcy, 

W międzyczasie Klimczak 1 
Renosik + 
podrzucili bombe w przedsian- 

ku magistratu. 
Romby spreparował sam. 
Kupił w 
składzie aptecznym przy ul. 
Południo: еј 78, 
u nieżyjącego już Bugaja odpo 
wiednie materjały, a znając 
sposób przygotowywania Һот» 
z wojska, nie miał większych 
trudności. 


Kuchciak zeznał nonadto, “te 
zamierzał dokonać wraz z to- 
warzyszami napadu rabunko- 
wego na 
bank przy zbiegu ul. Now 

miejskiej z Ogródową. 

W dniu wczorajszym wyzna 
czony został komplet sędziow- 
ski na rozprawę, 


Przewodniczyć będzie wice- 
prezes Tilinicz w asvście sę- 
dziów Mersona i Olszewskiego. 
Oskarża prok. Chawłowski, 
тезуче PELET IIG Z STRZ LT IOA 


Mite spędzenie 
wieczoru 


Znany ze swej działalności Zwią- 
zek Majstrów Przemysłu Włókni- 
stego Województwa Łódzkiego, 
przebudował z okazji jubileuszu 
25-lecia istnienia swój lokal, стот 
umożliwił ozłonkom i wprowadzo- 
nym gościom, miłe spędzenie wieczo 
tww przytulnym, swym lokalu przy 
ul. Zachodniej Nr. 48, tak dla ce- 
łów kulturalnych jak i towarzy 
skich, 

Radjo, najnowśre dzienniki; gry 
towarzyskie i obficie zaopatrzony 
bufet dają pełną gwarancję miłego 
i pożytecznego spędzenia wieczoru, 
+ Doroczne- Walne, Zgromadzenie 
członków Związku odbędzie się w 


W spra- 


udali się do domu na el. Ро 
łudniową, gdzie interwenjowa 


Początek o 12 


| ЛИ 


„ZIEMIA NICZYJA“ 


Wspaniały film międzynarodowy mówiony w pięciu językach: 
rosyjskim, niemieckim, żydowskim, francuskim | angielskim. 


Tragiczne przeżycia żołnierza-żyda 


— odtwarza W. Sokołow 


Nadprogram: шш tyo. dów. „aramomnta” 


Na pierwszy seans ceny zniżone 


sobotę, dnia 28-go stycznia b. r. о 
godzinie 5-ej wieczorem. 


Dziś i dni 
następnych ! 


Reż. Victor TRIVAS 
asystent PABSTA 


Scebtycyzm wiókienniciwa 


wobec możliwości handlu z Rosją 


Wiadomość ө urzerwaniu 
pertraktacji handlowych z Z. 
в. 5. R. wywołała w sferach 
przemysłowych Łodzi żywy od 
dźwięk, bowiem wśród towa- 
rów, kióre miały być, w myśl 
projektowanej umowy handlo- 
wej, wywiezione do Sowietów, 
znajdowała się również manu- 
faktura na sumę zł. 45 milj. 


Jak się dowiadujemy, obee- 
nie Sowiety w ezasie pobytu 
swych przedstawicieli w Łodzi, 
wyrażające zgodę na nabycie та 
wymienioną sumę mannfaktu- 
ry łódzkiej, żądatv przyznania 
kredytów na okres 3-letfni, со 
w obecnej ciężkiej sytuacji fi- 
nansowej było warunkiem 


<zeęzególnie trudnym do speinie 
nia. Również i ceny, jakich do 
magali się delegaci „50wpoltor 
gu“, były bardzo niskie. 


W kołach gospodarczych 
łodzi kwestja rychłego pomyśl 
nego zakończenia obecnych 
pertraktacji oceniana jest dość 
pesymistycznie, a 10 ze wzęglę- 
du na uciążliwe w obecnej па 
szej sytuacji warunki finarsa- 
we tranzakcji z “ewietemi, 
niemniej jednak istnieje prze- 
świadczenie, że uda się zna- 
leźć platforme dla korzystnego 
dla obu krajów załatwienia 
sprawy wzajemnych  stosun 
ków handlowych. (ag) 
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Księga pamiątkowa 
samorządu łódzkiego 


W związku z upływem 5 lat od 
czasu przejęcia władzy w Samorzą 
dzie łódzkim przez większość ѕосја 
listyczną, magistrat łódzki zamie- 
rza wydać specja!ną księgę pamiąt 
kową, która zobrazowałaby dzia'al 
ność i rezultaty pracy od r. 1917. 

Ponieważ odnośna uchwała zapa 
dła już na posiedzeniu magistratu, 
przystąpiono obecnie do opracowa 
nia publikacji. 

W skład komitetu redakcyjnego 
weszli prez. Ziemięcki, wiceprez. 
Rapalski, ławnik Smolik, dyrektor 
M. Ka'inowski oraz naczelnik PE. 
Rosset. 

Prace redakcyjne potrwają oko- 
ło dwuch miesięcy, tak, że spodzie 
wać się należy ukazania książki w 
kóńcu marca rb. 


Tomaszów 


ROBOTY PUBLICZNE WZNO- 
WIONE 

Interwencja robotników sezono- 
wych u prezydenta miasta i Staro 
sty Stachowskiego w sprawie po- 
nownego wznowienia robót publicz 
nych, dała ostatecznie w dniu wczo 
rajszym wynik dodatni, Z urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi nadeszła 
wczoraj do tutejszego magistratu 
wiadomość o da'szem prowadzeniu 
robót publicznych do dnia 8 lute- 
gu rb, na warunkach dotychczaso- 
wych, t. j. po 2 i pół dnia w tygod 
niu i'przy tej samej stawce płacy. 


KURS PRZODOWNIKÓW OPLG. 

Został zakończony w Тотаз20- 
wie kurs instruktorów III kategorji 
dla przodowników drużyn OPLG., 
zorganizowany przy okręgowym 
związku straży pożarnych. Kurs 
prowadził instruktor powiatowy 
OPLG. ppor. Hołdorowicz, Ukoń- 
czy'o go 13 członków straży ognio 
wej i jeden Tunkcjonarjusz policji. 


ŚWIĘTOKRADZTWO 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych nieznani 
sprawcy skradli w kościele para- 
fialnym ów. Antoniego puszkę z 
pieniędzmi umieszczoną przy żłob- 
ku. Puszka ta przymocowana była 
do balustrady łańcuszkiem, Cieka- 
we, jak złoczyńcy mogli w biały 
dzień dokonać tej zuchwałej kra- 
dzieży. 
ZNÓW WILKI PORWAŁY OWCĘ 

Coraz częściej słyszy się w Toma 
szowie o wilkach, której grasują w 
najbliższej okolicy, Onegdaj dono- 
si'iśmy, że kilka wilków pojawiło 
йе we wsiach Starżewice i Tresta, 
natomiast w dnin wczorajszym do 
wiedzieliśmy się, że we wsi Kraśni 
ca, powiatu opoczyńskiego wilki 
porwały jedną owcę. 

70 ROCZNICA POWSTANIA 

STYCZNIOWEGO 

W. dniu 23 bm. w lokalu związku 
strzeleckiego odbędzie się urnczy- 
stość z okazji 70 rocznicy powsto- 
nia styczniowego. Na uroczystość 
tę zarząd związku zaprasza Za na- 
szem pośrednictwem członków ćwi- 
czących i wspierających. 


podczas pożaru w hicago. 


CO ŁÓDŹ CZYTA? 


Powieść psychologiczna niemal zupełnie wychodzi z mody 


Ogólne zubożenie ludności, odbi z mody. Natomiast dużą poczytno |dema Dyzmy” i „Prokurator Ali- 


ło s.ę przedewszystkiem па wydat 
kowaniu na potrzeby xnitura'ne. 

Na'tańszą, a jednocześnie najnie 
zbędnie!szą z tych potrzeb, jest czy 
tanie. Ale i tej rozrywki muszą 80- 
bie dziś ludzie odmówić, Brak po- 
pytu na książkę, spowodowało Cat- 
kowite sparaliżowanie ruchu. księ: 
garskiego, Zaradzają temu t. Zw. 
wypożyczalnie książek, Za cenę pa 
ru złotych, może abonent, w ciągu 
miesiąca, wypożyczać książki 

Zwróciliśmy się do szeregu więk 
szych księgarń w Łodzi, z zapyta- 
niem, 

JAK ROZWIJA SIĘ CZYTELNI- 
CTWO? 

Naogół opin'e są 7go”ne: 
Ruch jest mirimalny, Zwolna, z ty- 
godnia na tydzień, z miesiąca na 
miesiąc. w miarę powa"szaria sie 
varunków, coraz ba”dziej, zamiera. 
Idzie leniej literatura zawodowa. 
Sfera odbiorców.  rekrutułe ве 


przewa*nie z pośród папстусје'- 
stwa, Świata prawniczego, oraz 
rzemieś'ników, elektromonterów 


it. р. Tym ludziom  ksiożka jest 
niezbę”na pomocą, w wykonvwa- 
nym przez nich, zawodzie, O bele- 
trystvce oczywiście niema mowy. 
Ludz'e korzystają z wypnżvcalni. 


które w ostatnim czasie namnoży- , 


tv S'ę, niczem Frzyhy po deszczu. 
W mriewielkiej ilości ida Jeszcze 
ksiażki dla dzieci, Sa to unominki 
z różnych okazji, które zwłaszcza 
w. okresie przedgwiazdkowym nie- 
со przyczyniają się do ożywienia. 
Zkolei odwiedzamy szereg 
WYPOŻYCZALNI + KSIĄŻEK 
Właścicielka jedrej, w śródmieściu, 
uprzejmie nas informułe: 
— Jeszcze przed rokiem popyt na 
książkę był niewspółmiernie więk- 
szy. Nie należy jedn, sadzić, Że ci, 
którzy deszli od nas. zrezygnowali 
całkowicie z książki, Potrzeba Кайа; 
ki rozwijana przez lata, staje się 
na'ogiem, Ci ludzie wykorzystują 
wszelkie moliwości dla zdobycia 
ksiażki, A więc przedewszystkiem 
abonułe się książki we dwoje. lub 
nawet we troje, zwaszcza w lez- 
niejszei. rodzinie, Ponadto na tere- 
nie nasz, miasta po'awiło się szereg 
przedsiebiorsty konkurencyjnych, 
które aczko'wiek nie dysponu'ą 
wielkim wyborem, jednak pracutac 
przy minimalnych wvdatkach, mo- 
gły obniżyć cenę abonamentu do 
mininmum. 
— Jaki rodzaj ksiażek cieszv się 
NAJWIĘKSZĄ POCZYTNOŚCIA? 
— Przeważnie beletrystyka. Tych 
książek posiadamy też  na'więcej. 
Młodzież szuka u nas tych książek, 
które są jej pomocnemi w nauce 
Są to krytyki literacxie, dziełą la. 
syków i t. p. Dorośli natomiast 
"акпа ksi%ki przedewszystkiem lek 
kiej, nieabsorbuj-cei, Humor ma 


Zamarznięta sikawka parowa 


największy popyt. Powieść psycho- 
logiczra niemal zupełnie wychodzł 
н п 


ścią cieszą się książki, о podłożu 
socjalnem, zw aszcza pisane stylem 
reportażowym. Jeże'i więc beletrv 
styka stoi na pierwszem mie’scn 
to na drugiem stać będą dziela 
podróżnicze, potem literatura sen 
sacyjna i dzieła naukowe, оргасо 
wane w przystępnej formie dla sze 
|cokiego ogółu, Najwięcej zwolenp 
ków ma literatura rodzima, Dużym 
popytem cieszy Się literatura nie 
miecka, rywalizująca Zresztą z тал 
cuską, oraz literatura _ rosvjska. 
przaważnie w przek?adach. Prze 
szkód jest stosunkowo wiele, ale 
wszystkie odpowiadają gustom 1 
smakowi czytelnika 

— Które z 
UTWORÓW POLSKICH AUTO 

Rów 

są wyróżnione? 

— Czyie'nicy nasi są przedewszy 
stkiem spragnieni nowości. 

Zę „starych» autorów Jeszcze 
względną poczytrością cieszy Się 
Zeromski, Dla Revmonra naprzy 
kład zainteresowanie całkowicie w 
stało. Z pośród nowości najbardziej 
rozchwytywane są: „Żółty krzyż” 
— Struga, „Zazdrość i medycyna* 
— Choromańskiego „Kariera Niko 
H 


Skrzynka do Msfów 


Do Redakcji 
„Głosu Porannego* 
w miejscu. 

W związku z artykułem p. t. 
„Mieszkańcy Polesia proszą о 21 
opiekowanie się ślizgawką i torem 
saneczkowym”, zamieszczonym w 
Nr. 10 „Głosu Porannego” z dnia 
10 stycznia 1983 róku, magistrat 
m, Łodzi uprasza Sz, Redakcję о ła 
skawe zamieszczenie poniższego 
sprostowania: 

W bieżącym sezonie zimowym 
Wydział . Zdrowotności Publicznej 
nie urządził ani jednego toru sa- 
neczkowego; ponieważ jedyne 
| wzniesienie nad stawem w parku 
jna Polesiu Konstantynowskiem, mo 
gace się nadawać do saneczkowa- 
[nia zostało przez Wydział Planta- 
eji Miejskich zajęte i, przygotowa- 
пе do sadzenia drzew — nie mo” 
więc być mowy о saneczkowaniu 
na tym terenie. Wobec tego, że 
sport saneczkowy odbywać się шо 
że jedynie na drogach parkowych 
— Wydział Zdrowotności Publicz- 
nej nie może być odpowiedzialay 
za wypadki, którym niekiedy me- 
gają osoby, uprawiające wyżej 
uniany sport, na wyszuka- 
przez siebie terenach, a zwła- 
Szez: jośi chodzi о dzieci, których 
nie powinno się pozostawiać Бег 
epicki. 

Tor łyżwiarski па, Polesiu Kon- 
stantynowskiem cieszy się dużem 
powodzeniem; wspomnieć jedna! 
należy, że w czasie od 1 do 
stycznia rb., z powodu ocieplenia 
„się temperatury, tor nie nadawał 
|się do użytku. Co się zaś tycz 
konserwacji śŚlizgawki, . zazraczyć 
trzeba, że ze względów  technicz- 
nych należy ona do rzeczy niezbyt 
łatwych a w wyżej wspomnianych 
warunkach atmosferycznych гіето 
уа. 

i Dyrektor 

‘Zarzadu Miejskiego 

Mieczysław Kalinowski, 
Prezydent 

Bronisław Ziemięc| 


Kazimierz 


cja Horn” — Mostowicza,  Wzię 
ciem cieszą się również: Nowakow 
skiego — „Przylądei Dobrej Na 
dziei*, oraz Kaden - Bandrowskin 
go — „Mateusz Bigda*, a z ksią 
żek podróżniczych — L, Ciecha 
nowieckiej „W sercu Sahary”. 

— A z pośród przekładów, co 
Łódź czyta najchętniej? 

— Nadzwyczajnem powodzeniem 
cieszy się Galsworthy. Jego prze 
kłady „Saga rodu  Forsytów”, a 
zwłaszcza „Po tamtej stronie” cle 
szą się Sspecjalnem powodzeniem. 
Potem idzie Huxley, Jego najpo- 
czytniejsze rzeczy, to: „Ustrze, na 
ostrze” oraz „Nowy i wspaniały 
świat”, Z innych wymienić należy: 
Sir Jeans'a „Wszechświat”, Wasser 
mana „Sprawa Mauriciusa”, wszy- 
stkie utwory Zwełga i Manna, oraz 
z Irancuskich: „Kłębowisko їтїр", 
Mauriac'a. Ostatnie też poczytno- 
sścią cieszą się książki Russela, 

+ — istnieje ponadto pewien 04. 
łam czytelników, któ 
ŻĄDA LITERATURY LEKKIEJ. 
bezwartościowej może, lecz odry- 
|pralącej umysł od trosk i kłopotów 
! 


codziennych, Czytelnicy ci przyzna 
118 się otwarcie do tego, że są zbyt 
zmęczeni. żeby czytać książki po- 
ważne, Tu króluje _ Marczyństą, 
Kign Williams, Eberhardt, Mac 
donald. Z nowości cieszacej się ро- 
czytnością wymienić należy; „Ce 
glany йот” i „Biały folwark”, Kos 
sowskiego, Rozchwytywane są rów- 
nież Glyn — „Karjera Katarzyny 
|Bush”, Dell — „Małżeństwo z ka- 
prysu”, „Sigridy Undstet — „Kry- 
styna” i „Wiosna”, Chętnie jeszcze 
czytają nasi czytelnicy: Dreisera — 
„Tragedja amerykańska*, Farnolla 
— „Na szerokiej drodze”, Manna 
— „Czarodziejska góra”, Wicky 
Baum „Studentkł” 1 „Ludzie > 
Grand Hóteln”, a z rosyjskich prze 
kładów: Pietrowa „12  krzesef" 1 
Pilniaka „Wołga”, Z francuskich 
wymienić należy Maurice; „Oddech 
wojny”, ostatnia rzecz Farrera 
„Marsz żałobny» 1 Kesela „Belle 
du jour”, 

— Specjalny typ czytelników lu- 
buje się w opisach podróży, inni 
w monografjach, pamiętnikach hi- 
storycznych i biografjach, Tu wy- 
mienić należy książki cieszące się 
specjalną poczytnością, jako to: 
Ossendowskiego „Niewolnicy slon- 


ca” і „Zbłąkane okręty”, Łubień- 
skiego — „Między wschodem i za- 
chodem”, Kellermana — „Droga”, 
Ossendowskiego — „Lenin”, Me- 
reżkowskiego i Ludwiga, 

Zkolei udajemy się na peryterje 
miasta, Przy ul. Zgierskiej mieści 
się czytelnia Towarzystwa Krze. 
wienia Oświaty, Tu abonenci rekru 
tują się przeważnie z młodzieży 
szkolnej, Czytają dużo i są żądni 
nowości, 

KSIĄŻKI © PODŁOŻU SOCJAL- 
NEM 


Są najbardziej czytane. Potem idą 
podróże i książki sensacyjne. Czy- 
telnia jednak uboga, nie posiada 
funduszów na zaopatrywanie się 
w dostateczną ilość egzemplarzy. 
zwlaszcza jeżeli idzie o nowości, 
ilość tomów jest niewielka.  Mło- 
dzież ponadto korzysta z ksisżek 
służących jej pómoca w nauce. Kry 
tyki literackie, książki  bistorycz- 
ne, są tu najbardziej czytane, Trze 
ba bowiem w miarę możności oszczę 
dzić rodzicom wydatku na książ- 
ki. Opłata jest minimalna, Czytel- 
ników dużo, 


Na placu Reymonta Znałdwje się 


druga czytelnia T, К. О, Czyta 
nrzewaźnie młodzież rekrutująca 
się 


ZE SFER ROBOTNICZYCH. 
Pa'mę pierws”eństwa dzierżą tn 
„Żółty Krzyż» Struga, „Zazdrość 
i medycyna” Choromańskiego 07az 
„Prokurator Alicja Horn”, Roz- 
chwytywane są te książki o treści 
sensacyjnej, jak Biggersa — „Chin 
ska papuga”, Kinra —  „Chrono- 
metr czasu” i t. p, 

Młodzież naogół czyta nałwięcej 
i żąda rzeczy nowych, czy to z h- 
teratury krajowej, czy toż z tłu. 
maczeń, Jednakże przyznać należy, 
że pod tym względem jest ona upo- 
śledzona, gdyż stanowczo zbyt ma. 
ło się dla niej pisze, Zet. 


200090990900000600000004 


PUDER 


Nie zawiera metali, nia 


sskodliwy, о subtelnym 
zapachu, doskonale matuje 


miłym 
cerę. 


latag W „Kidżewskiej ЇШЇШШЇ 


Oficjalny komunikat starostwa grodzkiego 


Wczoraj po mieście krążyły naj- 
rozmaitsze pog озкі na temat ро. 
ważnych zajść ma Widzewie. W 
związku z tem starostwo grodzkie 
wydało wieczorem następujący ko- 
munikat oficjalny: 

„W dniu onegdajszym na tle Spo 
ru о wypłatę zarobków w „Widzew 
skiej Manufakturze” zastrajkowalo 
400 robotników przędzalni egip- 
skiej i skręcalni, 

Wczoraj strejk rozszerzył się 1 
objął ponad 3 tys. robotników. 
Znajdujący się na terenie fabryki 
robotnicy usiłowali w godzinach po 
po'udniowych masowo wtargnąć do 
kantoru fabrycznego, przyczem 
gmach obrzucono kamieniami, wy- 


. |bijając szyby. Wskutek silnego tło 


Lopek Krukowski 


ubawi i rozśmieszy wszystkich swym ostatnim filmem, świetną komedją muzyczną pt. 


„107 DLA MNIE’ 


W pozostałych rolach: 


nowa gwiazda polska Tola Mankiewiczówna, Wesołowski i Walter. 


ku jedna robotnica doznala cięże 
kich, druga lekkich obrażeń 
ciała, zaś jeden robotnik uległ atm 
kowi epileptycznemu i upadając 
skaleczył sobie glowę. 

'Wezwane pogotowie ratunkowe, 
po udzieleniu wszystkim pomocy, 
przewiozło 2 osoby do Szpitała, 

Na miejsce przybył okręgowy In 
spektor pracy, p, Wojtkiewicz, im 
spektor obwodowy p. Kakowski 
oraz пайгогеа sądowy „Widzew. 
skiej Manufaktury» adw, Jasień- 
ski, którzy prowadzili pertraktacje 
z przedstawicielami robotników. 

Obecnie na terenie „Widzewskłej 
Manufaktury” panuje spokój, W 
ciągu dotychczasowego przebiegu 


strejku policja nie interweniowała*, 


Już wkrótce 


Ar. 32 


— „GŁOS PORA! 


— 1985 


Śpiew, muzyka i żywe słowo 


radować będą dzieci i młodzież kilka 


Minęły święta, skończyły się fe- 
rje — przydługie nieco wobec nie- 
spodzianek tegorocznej zimy, Któ- 
ra poskąpiła śniegu i mrozu i spra 
wila zawód dziatwie, oczekującej 
niecierpliwie rozrywek zimowych. 
Nie pomogły nawet upominki 
gwłazdkowe w postaci łyżew, 52- 
ueczek, nart. Uparła się zimą i 
basta! A czas ucieka i trzeba w'a- 
cać do zajęć szkolnych, Nie wszy- 
scy wracają do nauki chętnie, dla 
wielu, wielu dzieci to chwila rado- 
sna. Dla tych, którym w domu Jest 
chłodno, głodno i smutno, Dla tej 
dziatwy powrót do zajęć szkolnych 
to — możność spędzenia kilku go- 
dzin w ogrzanejj wygodnej sali, 
gdzie nietylko uczyć się, ale — nie 
тат — nawet... nawet radja postu- 
chać można, wesołej muzyki, rzew- 
nej piosenki, zajmująceejj poga- 
wędki, bajki.. W domu о гайја 
marzyć tylko można! 

Dla tej właśnie dziatwy szkolnej 
korzystającej w szkole jedynie z 
usług radja oraz dla jej kierowni- 
ków otrzymaliśmy ой kierowniczki 
dzialu dziecięcego „Polskiego Ка 
аја? szereg szczegółów, dotyczą- 
cych programów. jakie zostaną na- 
dane do końca bieżącego miesiąca. 


Dzisiejszy program — dla stan | 


szej rułodzieży — składać się bę 
dzie ų radjotygodnika „Co się dzie- 
je na świecie” oraz Opowiadania 
p. t „RYCERZ Ww LODOWEJ 
ZBROT”, które wygłosi red. W. 
Frenkiel, Pogawędka ta przeniesie 
wyobraźnię słuchaczów do dale- 
kich, podbiegunowych krajów, któ- 
rych odkrycie i poznanie zawdzię- 
cząmy bohaterskim  podróżnikom, 
јак: Реа-ӯ, Andree, Amundsen i 
inni — b.uaterom, którzy życiem 
własnem płacili za wydarte dzikiej, 
północnej przyrodzie  taf:mnice. 
Dzisiaj, gdy pierwsza polska eks- 
pedycja polarna -zbliża nas niejako 
do syych dal:tich lądów — audy- 
cja na tak aktualny temat winna 
zainteresować wszy:'vq m'odziez. 

Program z dn, 25.1, -~ jak za- 
zwyczaj w środę, ucisizy male 
dzieci. Mieści w sobie „prawdziwe” 
opowiadanie pióra p, Dalborowej 
р. +. „Moje zwierzątka”, Prelegent 
ka opowie o przygodach własnych 
swoich wychowańców, psa, kotka, 
kanarka i... szczura, 

Kolejno zabierze głos popularny 
wśród dziatwy prelegent p. Bene- 
dykt Hertz, który z właściwym 50- 
bie humorem wygłosi Teljeton 
„Mój NAJBOLEŚNIEJSZY ZA- 
WóD”, Temat zaczerpnięty z mto- 
docianych przeżyć autora — z cza- 
вбу gdy nosił, nadane mu przez 
kolegów, przezwisko .„Samowara”. 


i dni następnych 


W.$.UANDYŚE | 


znów dał światu 


potężna arcydzieło p.t g 


NOCNE SADY 


Powtarsam... jestem niewinna.. 
Nigdy w mojem życiu nie wid 
łam tego człowieka .. 
jako jedyny 
film, oddający 
przeżycia niewinnie 
skazanej 
Z tą wielką obsadą 
PHILIPS HOLMES 
WALTER HUSTON 
ANITA PAGE 
LEWIS STONE 


W sobotę, dnia 28,1 nadane бе- 
dzie przez radjostację warszawską 
słuchowisko „NASZA JULKA”, 
opracowane wg. opowiadania głos- 
nej autorki, Marji  Dabrowskiej. 
Atrakcję słuchowiska: stanowić bę. 
dzie udział w niem artystów - dzie 
сі, które wykonają główne role, 

Wreszcie ostatni niedzielny pro- 
gram bieżącego miesiąca (dn. 29.” 
oprócz radjotygodnika „Со віє 
dzieje na świecie” zawiera niezwy- 
kie interesującą pogadankę dla mło 
dzieży dr, Feliksa Burdeckiego p 
t „NA CZERWONEJ GWIEŻ 


Notatki 


W najbliższym czasie wyruszy 
z Rzymu na objazd Włoch na spe- 
cjalnych samochodach ruchoma 
księgarnia, Kolumna samochodowa 
będzie się składała z 7-miu wozów 
ciężarowych, wozu dla dyrekcji i 
biura propagandowego i dla dru- 
karni, w której drukowane będą 
afisze, Kolumna będzie zaopatrzo- 
na w aparat radjowy odbiorczy 
oraz radjotelefon, Trasa objazdowa 
obejmuje miejscowości pomniejsze, 
źle obszużone przez rozdzielnie księ 
garskie, Sprzedaż książek będzie 
się odbywała po cenach SpeCjai- 
mych, niższych od przeciętnych. 
Jednocześnie węd.owna księgarnia 
będzie zaopatrzona w Cały Szereg 
Hilljoteczek już skompletowanych 
i sprzedawanych po cenach bardzo 
przystępnych, Inicjatorem i organi 
zatorem tej księgarni jest akade 
mik Filip Marinetti, twórca futu- 
туып, 


+... 


W Hamburgu zmarł znakomity 
skrzypek, znany dobrze i w Pol- 
sce ze swych występów, Willi Bur- 
mester, Burmester liczył 64 lata. 
Леві atakowi sercowemu. Karje- 
rę swoją rozpoczął mając lat їх. 

а ә © 


Młody literat francuski, Jacques 
Chretienneau, wpadł na oryginalny 
pomysł wydania powieści na ой- 
krytkach pocztowych, Każda od- 
krytka zawiera jeden rozdział po- 
wieści a na następnej, numerowa- 
nej kolejno odkrytce znajduje się 
dalszy ciąg. Kto kupi jedną lab 
kilka odkrytek musi kupić następ- 
ne, aby doczytać powieść do Koń- 
ca, Cała powieść mieści się na 101 
pocztówkach, 


Nadprogram tygodnik dźwię- > 


Козу Paramountu. 
UL 
Рост, o godz. 12 w poł. Passepor- 
tout, bilety ulgowe i wolnych wejść 

nieważne. 


razy w tygodniu 


DZIE”, Czerwona gwiazda to — 
planeta Mars, która w końcu stycz 
nia oraz w lutym znajduje się na- 
bliżej ziemi, 

Programy niedzielne i świąteczn= 
zaczynają się o godz. 16,00, nato- 
miast w dnie powszednie © godz 
15,35, 

Zwracamy również uwagę dziat- 
wy szkolnej, że po chwilowej przer 
wie świątecznej, czwartkowe po 
ranki muzyczne, transmitowane 
z filharmonji warszawskiej wraz 
Iwowskie „audycje: szkolne” wzno 
wione będą o zwykłej porze, (r) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estradg koncertowej 
Festival muzyczny w Filharmonii 


Czwartkowy koncert ze! wzgłę'u 
ma „mozajkę” programową t publi- 
czność, rzadko ukazującą się na 
koncertach, miał wszelkie cechy 
zaitu mu ycznego, 

Wszystkiego potrosze { dużo — 
to zwykle menu koncertu dobro- 
czynnego — by nikt nie zazna! za 
wodu. Program przypom 'nał różno 
Бату е kanapki na bufecie restau- 
jracyjnvm: Мое Va'purgji z „Fau- 
sta”, Madryt, taniec hiszpański, 
Namyslowski — Mazur — to do 
tańca (Jadwiga Karlewska i Jani- 
na Leitzkówna), Santa Lucia, Re- 
beka, „Dlaczego właśnie ty?” „Ko- 


go... kogo to obchodzi?”.. to 
lszlagiery z Merskiego Oka (Irena 


Carnero i Stanisław Gruszczyński). 
By usprawiedliwić nazwę koncer- 
tu program kabaretowy przep'ecio- 
по śpiewem poważnym. Stanisław 
Gruszczyński. ofiarował соё z- daw- 
niejszego repertuaru: Amlrzej Ctre- 
nier — Giordano, Chęć wzmocme 
nia brzmienia donośnego głosu za- 
pomocą sztucznego — pogrubiania 
okrągłości tonu powoduje nadmiet 
ny wysiłek, co łącznie z речта 
afektacją frazowanła czyni wra?! 
nie sztucznego patosu, Jakże od- 
miennym i pożywnym dla uta į cu- 
Szy okazał się śpiew p. Eugenjusza 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o 4 po poł, „Krzy ‘сіз, Chì- 
пу", 
Dziś wieczorem „Plac paryski 
PF 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o 5 po-poł. „Medor”. 
Dziś wieczorem „Sprawy poufne» 


TEATR POPULARNY 
Dziś, о godz. 4-15 i 8,15 wiecz. 
operetka „Pepina”, 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o 4.15 i 8,15 wiecz. óperet- 
ka pt. „Szaleństwo jednój nocy”. 


DZISIEJSZY : WYSTĘP HANKI 
ORDONÓWNY 

Dziś więe po długiem oczekiwa- 
niu przyjeżdża- > nasza ulubienica 
Hanka Ordonówna która wieczc 
rem o godz, 8,30 wystąpi w filhai 
monji i wykona wspaniały . pro 
gram złożony z przeszło 20 najpięk 
niejszych piosenek z jej repertu- 
aru, Znakomita artystka jest zbyt 
dobrze znana naszej. publiczności, 
tak, że rozpisywać się o niej'nie po 
trzeba. Resztę biletów sprzedaje 
kasa filnarmonji. 


EWA BANDROWSKĄ - TURSKA, 
Dzisiaj о godz. 20.20 w wisczor- 


ku 1928, л> 
ин! 


Mossakowskiego, „ barytonisty  ® 
pięknym, soczystym głosie, Та ш. 
miejętnośś wyrażania stanu duszy 
w śpiewie, to uwypuklanie słowa 
|вех zamieszania cyzelunku wokal- 
nego i stylu oraz temperament arty 
sty, пайајтсу jego pieśni niepospo- 
litą siłę wyrazu (Onegin, Prolog 2 
„Pajaców”) — to g'ówne айну, 


którymi p. Mossakowski podbija 
serca słuchaczów. 
Smutna jest rola sprawozdawcy 


muzycznego, którego afisze, Zapo- 
wiadające „wielki koncert" wpro- 
wadziły w błąd, bo łakże tu zdać 
sprawę z wrażeń, których okruszy- 
ny biernie mógł przyjmować, Wy- 
baczą mi zatem urocze tancerki, że 
produkcje ich, które się ogólnie 
bardzo podobały, zbędę milczeniem, 
jak równie nie będę analizował 
wdzięcznych piosenek р, Ireny 


pośrednie po numerach р. Mośsa. 
kowskiego. Nie wiem kim jest z za 
wodu osoba, uk'adająca powyższy 


mać, że aranżowanie koncertów do 
jej specja!ności nie należy, 
Koncert urządzony byt stara- 
niem związku pracowników © miej- 
skich w Łodzi, zę) 
P, Halpert. 


WTORKOWY KONCERT SCHEN 
KERĄ 

Jak już donosiliśmy, w nadcho- 
dzący wtorek, dnia 24 bm. wystąpi 
w filharmonji niezwykle utalento- 
wany skrzypek Alfred Schenker, 
który wykona piękny program, zło 
Żony z dzieł Francka, Bacha, Tar- 
tiniego, Lalo i wielu innych, О аг- 
tyście tym prasa zagraniczna wyra 
ża się т wielkiem uznaniem,> Kon- 
cert Alfreda Schenkera wzbudził 
‘w naszem mieście duże zaintereso- 
wanie. Akompanjować artyście bę 
dzie dyr. Teodor Ryder. Bilety 
sprzedaje kasa filharmonji 


Тїї „SCALA“ Śródmiejska (5 


Gościnne występy 


D-ra Раша Baratowa 


wraz z jego doborowym zespołem. 
Dsiś o godz. 9-ej wiecz. 
Powtórzenie ргетјегу słynnego ar- 
cydzieła Ireny Niemirowskiej 


Dawid Golder 


Bilety w kasie. „Scali” 
Jutro w poniedziałek o g. 9 w. 
popularne przedstaw. od 60 gr.— 2.20 
tragedja Tollera 


HINKEMAN" 


BAL OFICERÓW REZERWY 
Związek oficerów rezerwy, Којо 


Carnero, które'..następowały bez- 


program, ale gotów jestem -mnte- | _ 


Po krótkich cierpizniach zmarł dnia 5 sty 
w Poznaniu i tamże porkuwany zostal i 


„b. p. Mauryc 


олу lat ©. 
О crem sawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Żona, Córki i Syn, 


SZACHY 


Z powodu przedwczesnej śmierej | Dr. A. Aljechin 
angielskiego mistrza “F. D. Yatesa, 
przytaczamy póriżej jego najpięk- 
niejszą partję: zwycięstwo nad mi: 
strzem świata, A. Aljechinem w То 


у Ryss 


Р. D.Yates 
Białe Qzarne 

1. d2—d4 82816 

2: 02:04 87—56 

3: 22—08 Gigi 

4, Gil—g2 0% 

2 -Sblcg КЕ 

A. $gl—f8 59-000) 

п 04—45 55—05 

8. e2—e4 bsd 

9. 0—0 ata 

10. Gci—e3 616—654 

11. без—44 584—5 

12. Sfdxe6: Sd7xe5 

18. c4—c5(2) dóxch 

14. Gd4xc5 b2—b6 

15. Со5—14 Gc8—% 

16. Wfi—el Hd8—416 

11, 682-01. Ga6xt1.. 

18, Welzfi 07—051 

19. Gd4xe5 Hdóxeb 

20. Hd1—b3 Wa8—68 

21. Hb3—b5 17—15 

22. Wal—e1 5—4 

23. Hb5—d7 Wb8—d8 

24. g3xi4 Небх!4 

25. HdTxe6--(3) Kg8—hE 

26. 12—13 Hf4—g4+- 

27. Kgl—hi(4) Wd8—d6 

28, He6—h3 Gg7— 

29. Wel—2 Wd6—t6 

30. Sc3—di Wf4—h4 

32. Hh3—e6 Hg0—hó!(ój 

33. S68—g(6) Whdxgź!1(7) 

84. 1х4 WISx18|- 

35. Khi—g2 Whbxb2-- 

36. Kg2xfl Hh2—hi-|- 

31. Кп—{9 Ge5— 144 

38. Kf2—g3 Hhi—gi-(8) 

5 Hg1—1-- 
Й w ЕА 
алде янь ааз: 

42. Rg3—h3 g6—5!1(9) 

43. Wg2—2 Heli 

44. Kh3—h2 н1—є14- 

145. KRHS Berei 

45. Kh2—h3 ним 

46. Rh3—g8 нь1—411(10) 

АТ. WcZ—3 Hdi—gl-k 

48. Kg3—h3 Нет: 

49, KLB—g8 '644—12- 

50. Kg3—18 Gi2—gi-- 

i mat w 2-ch posunięciach. 

1) Czarne prowokują 04—15 Ьу 
opanować pola. еб i еб, 

2) Lepsze h3 i nast. f4, niż posu- 
nięcie w tekście, ktore otwiera prze 
kątną a6—f1, 

3) Ze względu na niebezpieczeń: 
stwo ataku na skrzydło królewskie 


białe nie mogą bić piona 87, 


4) Atak matowy na króla wzinae 


lg Aeae gr. ge SĘ үй 
5) Białe umiejętnie się  bronity 1 
czarne rzekomo nie nie mogą nozy- 


nió, 


6) I to posunięcie wygląda jaka 


silnę, ale. Yates odpiera 
prawdziwą maesterją. 

Т) Rozpoczyna się kombinacja w 
22 posunięciach! 

8) КҮЗ albo f4 kosztuje wieżę. 

9) Tak jak w końcowem stadjum 
pracują czarne 
ciami, 

10) Pointa całej kombinacji! 


O a aMMa M 
RAUT „ŁÓDŹ SWOIM HARC- 


skiej, 


miłych 


cichemi 


atak z 


posunię- 


RZOW”, 
W dniu 19 stycznia ndbyło, śię 
zebranie komitetu rauti, „Łódź 


swoim harcerzom” pod przewodzi- 
ctwem p. generałoweij 


Małachów 


Komitet rautu projektuje szereg 
niespodzianek, 
swego rodzaju będzie 


Atrakcją. 


nym koncercie popularnym pod dy (Łódź, rozwijający coraz żywszą 
rekcją Józefa Qzimińskiego weź- |działalność ideowo - organizacy. 
mie udział nakomita primadonna [i wyszkoleniową. nie zapomina тб 
operowa, Ewa Bandrowska + Tur jnież o krzewieniu życia towa 
ska, której sukcesy śpiewacze Zna- |skiego wśród swoich członków i 
ne są już poza granicami kraju. [ich rodzin. B 


| [oraz piękne. dające pole dla popisu |rów rezerwy, Który 


W programie między innemi artyst | Jednym z przejawów tego życin 
ka odśpiewa kilka pieśni polskieh, |będzie reprezentacyjny hal ofice- 
odbędzie się 


trządzoni 
karczma. „Rzym, w której praw- 
dziwe krskusy będą pełnili, hono- 
ry gospodarzy. Egzotyczny wsthod 
fi pawilon niewątpliwie da naszym 
gościom dużo milych wrażeń, Dla 
tych, którzy popierają przemys! 
krajowy, będzie: pawilon  ludówy, 
pełen żywych barw, 


całego. kunsztu śpiewaczego, „Wa |dnia 4 lutego br, w salonach kasy- 
rjacje” Adama na temat Mozarta. |na oficerskiego przy ml. Jerzega 2. 
. 


s„Raut.odbędzie się w filharmoniji 
w dniu 1 lutego. 
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— „GŁOS PORANNY" — 


1933 


Nr. 32 


Nie interesuję się Zupeinie poli- 
tyką; ani zewnętrzną, ani wewnęttz 
па. Wogóle stroną politykującą w 
mojem prywatnym Życiu, w moim 
domu, jest żona, która całkowicie 
temu resortowi wystarcza, 

Niniejsze piszę w nadziei, że za- 
Interesują się tem kierownicy na- 
wy państwowej, Zwłaszcza cj Od 
finansów, bowiem przewodnią tego 
elaboratu jest polityka finansowa, 
prawda, że w szczupłym zakresie, 
bo dotycząca mego skromnego bu- 
dżętu, 

Analogje jednak pomiędzy budże 
tem moim, albo ściślej mówiąc, bu- 
dżetem mojej żony, a naszym bu- 
dżetem państwowym, są' nadwyraz 
wymowne, 

Dość jeśli nadmienię, że sesja ro- 
dzinna, na której dyskutuję się ja- 
kąkolwiek pozycję, (mówi Żona, ja 
słucham), dla zakwalifikowania jej 
do resortu redukcji, obifitują па 
równi z takiemiż sesiami sejmowe- 
mi w momenty wysokiego napięcia, 
wię pozbawione tragizmu. 

Wyniki tak tu, jak 1 tam, na sze- 
rokich wodach naszej polityki, są 
jednakie: wyrażają się zaś skro- 
mnem, z pozoru піс niemówiącem 
słowem; delicyt! 

Wiaśnie przed wyeliminowaniem 
tego zjawiska, urastającego w 0- 
statnich czasach do rozmiaru kosz 
таги, spędzającego mi zasłużony 
sen z powiek, odbyłem w tych 
dniach względnie spokojną konfe- 
теп], Zaczęło się niby od tualety 
bałowej... 

— Moja kochana, spostrzegam, 
аз twoje wydatki, idą w stosunkn 
odwrotnie - proporcjonalnym йо 
moich zarobków.. 

— No, oczywiście, jeżeli suma 
10 dolarów, które mi są potrzebue 
na kupno przybranią do sukni, po 
wodują aż dyskusję... 

— Pozwól, moja droga, ale mo. 
że będziemy mówili о ziotówkach:; 
wiesz, że to bałwochwalcze przy- 
wiązanie do dolara zostało ostatnie 
mi czasy mocno poderwane.., 

— Ty zawsze musisz korygować 
to, ео mówię. Jesteś opozycjonistą 
w permanencji..,. 

— Dziękuję, nareszcie już czemś 
jestem, Jest to pieryszy komple- 
ment, którymś w ciągu naszego po- 
życia raczyła mnie obdarzyć... 

— Czy sądzisz, że zasługuje пг 
hymny pochwalne mąż, zarobkułą. 
су nieca'e 300 złotych miesięcznie? 

~- Właśnie dlatego mówmy 0 


RODA-RODA 


"OSYP DYMÓW 


rać eleganckie towarzystwo ku- 
racjuszy, siedzi niedawno przy 
były gość. Porusza- się zwolna, 
dystyngowanie, lecz wzrok jego 
biega niespokojnie, jakby w ро 
szukiwaniu jakiegoś punktu v- 
parcia. Z lewej kieszonki mod- 
nie skrojonej marynarki wyg:4- 
da rożek białej jedwabnej chu- 
steczki, nigdy nie używanej. 
Jest chudy, łysy i ma nerwowy. 
żołądek. Liczy sobie 36 lat i 
jest wspaniałym okazem stare- 
go kawalera. 

W pokoju zjawia się Elżbieta 
Schmele, elegancko ubrana nie- 
wiasła, raczej chuda, niż smv- 
kła, Mówi po angielsku, miesz- 
ka na pierwszem piętrze z ła- 
<ienką, Liczy sobie „w przybli- 
żeniu* 29 — ma zatem przeszło 
30 lat, A jeżeli, to co? Po ślu- 
bie bedzie przecież młodą me- 
żatką, 

О ślubie myśli gość bardzo 
chętnie: Panna Schmele podo. 
ba mu się. Wczoraj wieczorem 
mówili na temat przejażdżki po 
jeziorze, dziś zrana, przy źródle 
— o muzyce. A zatem sprawa 
posuwa się naprzód. On czuje, 
że nie jest jej antypatycznym. 
W pokoju jest wiele dymu. 


— Jast pan, panie dnktor:*! 
Ja chciałam... 

— Czy chciałaby się pani 
przejść troche? 

— Nie robię tego nigdy mo 
godzinie 9.е1, 

I wychodzą na spacer. Księ- 
żye świeci jasno, zdała dobe- 


HUMOR 


1 


— Jaki piękny maj — odzy- 
wa się doktór. — Przypomina 
mi się piękny wieczór wiosen- 
ny Byłem wtedy zakochany. 
Mia em niespełna 24 lata. Tak 
byłem szalenie zakochany. Ona 
była ezarujaco piękną dziew- 
сгупа. Pochodziła z basdzo d% 
brej rodziny. Kochała mnie rów 
nież, a jednak rozeszliśmy się. 

— Czemuż to? 

— Zdarzyło się coś nieocze 
kiwanego, co miłość nasza 
rozbiło. 

— Ach, oszukiwała pana? 

— О wiele gorzej, łaskawa 
pani! Kiedyśmy tak samotnie 
siedzieli, w ów pamiętny wie- 
<zór wiosenny, świeci! jak dziś 
iasno księżyc, ja zaś czułem jej 
serce, niespokojnie bijące, tuż 
obak mego. W tym podniosłym 
momencie, droga pani, opowie- 
działa mi ona nagle dowcip. 
Djabli wiedzą, gdzie ona ten 
dowcip usłyszała, Zadźwięczaio 
to tak niesamowicie z ust dziew 
częcych, tak dziwnie, že... onie- 
miałem. Nie chciałem wiergć 
własnym nszom. То by! koniac 
wszystkiego. Nasza miłość n- 
marła 

— Pan cierpiał bardzo z te- 
до powodu, doktorze? 

— Czy cierpiałem? — Przez 
sześć długich lat nie mogłem 
tego bólu zapomnieć. Zawsze, 
ilekroć się zbliżałem do jakiejś 
kobiety, miałem na oczach tam- 
ta. utraconą. Us'yszany wtedy 
dowcip, tkwił głęboko w mej 


SATYRA 


BOWCIP 


W sali, gdzie się zwykło zbie|gają przyciszone tony tanga. 


Ale czas jest najlep 
szym lekarzem, 

— O, tak.. 

— Przed dwoma laty zbliży- 


pamięci. 


lm się do innej dziewczyny 
Była mądrą, zrównoważoną, wy 
kszłałconą i bogatą. Dużo roz- 
mawialiśmy ze sobą. Omówiliś- 
my wspólnie wiele kwestji, by- 
liśmy blisko oficjalmych zarę- 
czyn... Wtedy na moje nie zczę- 
albo może na moje ssczę 
.. opowiedziałem jej, w jaki 
to niesłychany sposób skończy- 
ła się moja pierwsza miłość. 

— Przez ten dowcip? 

-— Tak, i czy wie pani, dro- 
ga panno Schele, co ona mi na 
tò odpowiedzia a? Wysłuchała 
mej opowieści, potem rzekła: 
a co to był za dowcip? 


— Nie do uwierzenia, nie- 
prawda? Po tem co jej opowie 
działem, po tem, jak dałem jej 
do zrozumienia, jak ordynar- 
nym i niesmacznym był ten 
dowcip, chciała znać dokładnie 
jego brzmienie! Zdawało mi się, 
że grom z jasnego nieba spadł 
na mnie niespodziewanie, Od- 
szedem przybity i odtąd już 
nigdy jej nie widziałem. 

Banna Schmele, poruszona 
do głębi tą historją, położyła 
serdecznie swą dłoń, na ramie- 
nin doktora: 

— Riedny człowieku! Rozu- 
miem pana w zupełności, Co 


Ostrzeżenie! 
Istnieje tylko jeden oryginalny! nieza 
wodny, we szenie kulturainyde 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoładki: przeczyszczazęące 


іту więc żądać wyrażnie 
:5 armol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabianył 


Jeszcze 0 szkofach 

John Ме, Meet odprowadza żonę 
wraz z synkiem na dworzec. 

— I jeszcze jedno, Еле) — woła 
on z poronu do żony, — jeśli kraj- 
obraz nie będzie ciekawy, zdejm 
dziecku okulary, A 


Donoszą Mc. Meetowi, że żona 
go zdradza, Bez tchu biegnie on 
do domu, gdzie w istocie przy- 
chytuje żonę wraz х kochankiem 
in fagranti, W najwyższem roz- 
draźnieniu wyciąga rewolwer z kie 
szeni i krzyczy: 

— Stańcie jedno ва drugim, 
ohcę was zastrzelić! 


Młodzieńcy 


1gnaś wraca po dłuższej nieobee 
ności do Warszawy, Na ulicy вро- 
tyka rowieśnika, 

— Bądż taki dobry — powiada 
do niego — i zechwiej mi wskazać 
iakąś tanią trafikę w pobliżu, 


lgnań pojechał do Zakopanego, 
gdzie odbywa wycieczki górskie. 
Na jednej z takich wycieczek opa- 
dła go niespodzianie burzą, Młodzie 


podobnego musi bardzo boleć, 
Ale mnie chyba może pan opo- 
wiedzieć ten dowcip? 


złotówkach, Moja droga, chciałbym 
ci przypomnieć, że złotówka wcale 
nie jest w obecnych czasach mone» 
tą zdawkową. Złotówka składa 81% 
10... 

— Ze 100 groszy, rozumiem do 
czego zamierzasz; mam, zdaniem 
twojem, „preliminować nasz bu- 
dżet”, — jak to ty mówisz w gro- 
szach... 

— Nic podobnego, moja droga, 
grosz wcale nie jest najniższą me. 
neta, Cciafbym ci przypomnieć 
że grosz, to ni mniej ni więcej, jak 
180 tysięcy marek,,. 

— Czy będziesz mówił o Teni- 
gach?.., 


зу, możemy o fenigach nie mówić... 

— Chwała Bogu! 

— Ale za to godzi się pogadać 
9 markach, Widzisz, moja droga, w 
tej walucie raczyłaś mi by!a swego 
czasu (jaki to dawny стаз!) wre 
czyć swój posag, w stosunku do 
którego winienem ci dać odpowied- 
nie utrzymanie., 

— Jesteś cyniczny, I to wszyst- 
ko z okazji takiej drohnostki.., 

— Pozwól, moja „droga. Nigdy 
nie należy zapominać о rzeczach 
podstawowych, Podstawą złotówki 
jest marka, jeśli parokrotnie okro- 
jona pensja moja, istotnie obecnie 
nie wygląda imponująco, to prze. 


— No nie, moja droga, nie je- 
stem rygorystą, Wiesz bardzo do- 
brze, że chętnie idę na komproml-j 


WIEŻE 


Historja, którą poniżej opo- 
wiem, miała miejsce przed kil- 
kunastu laty. Miałem wtedy vu- 
koo 30 lat, Za naszych cza- 
sów zwykło się więksą część 
dnia, spędzać w kawiarni „Za- 
chodniej*. Pewnego dnia pod. 
chodzi do mego stolika młody 
i dystyngowany młodzieniec 
przedstawia mi się: Nazywa słę 
Balder Olden. 

= Czy krewny autora „Tie- 
lemana*? i „Urzędowej żony”? 

Były to podówczas najpopu- 
larniejsze sztuki teatralne, gry: 
wane z ogromnem powodze- 
mem. 

— Hans Olden jest moim da- 
'ekim krewnym, 

— А czem moge mu służyć? 

— Podobał mi się bardzo. — 
Życzył sobie mojej współpracy 
w rodagowunem przez siehie 
piśmie „Dziennik Charlotenbur 
kie. 

—- Pan jest redaktorem? — 

Wydało mi się to trochę Ко- 


miczne, bowiem w tych czasach 
redaktorzy nosili siwe bokobro 
dy. Zapyta em, ile też sobie li 
czy lat 

— Dwadzieścia kończę w naj 
bliższym czaste. 

Wreszcie . umówiliśmy się. 
Miałem napisać do niedzielnego 
numeru maleńka opowieść, za- 
tytułowaną „Wieże. 

— Pan się przekona — za- 
pewmiał mnie przy pożegnaniu 
— że płacimy nadzwyczaj pun 
ktualnie, 

Następnego dnia. — Gdzie u 
licha ta Zofja się podziewa? — 
napisałem „Wieże“, zostawiłem 
rękopis na stole, a obok kartkę 
z poleceniem dla Zofji: „Proszę 
przepisać rękopis i odnieść do 
redakcji „Dziennika Charloten- 
burskiego”, 

Kiedym w piatek powrócił 
do domu, zastałem na stole ory- 
ginał wraz z odpisami, zaś obok 
Teima kartka od Zofji: „Naj. 
mocniej pana przepraszam, wy 


сіе prze'iczona na marki da wcale 
poważną kwotę. 
— Ach, ty myślisz о wszystkiem 


szłam nieca wcześniej, pozna- 


lam bardzo miłego pana, Z» 
fja". 
Niech będzie, momyvyślałem. 


Niech poznaje sobie miłego pa- 
na, albo i dwuch miłych pa- 
nów, albo pięćdziesięciu, Niech 
odchodzi trochę wcześniej i 
przychodzi później, albo niech 
zupełnie nie wraca, niewierna 
Putyfara, niech nie wraca wo- 
góle: mnie jest wszystko jedno. 
Moje polecenia jednak musi wy 
pełniać, — Putyfara! — swoją 
robotę musi wvkonywać, w 
przeciwnym razie stan: się de- 
spota! I drżąc z oburzenia za 
pakowałem „Wieże“ i odes'a 
łem redakcji „Dziennika Char- 
lotenburskiego". 

W poniedziałek zjawiła się 
Zofja, Była zamyślona, czy też 
przybita, tego dokładnie powie- 
dzieć nie mogę, hom jej wtedy 
nie widział, Znalłazłszy oryginał 
wraz z poprzednio przezemnie 
pozostawioną kartką, przepisa- 
a g0 na czysto i skierowała swe 
kroki do redakcji „Dziennika 
Gharlotenburskiego"... 

Baldera Oldena nie widzia- 
łem przez cały tydzień. Ргду- 


szedł do mnie dopiero w sobo- 
tę i rzekł 


innem, tylko nie o mnie... 

— Zechciej to kochanie łaskawie 
sprecyzować; tylko nie o twojej to- 
alecie._ 

— Która jest artykułem pier- 
wszej potrzeby w życiu każdej ko- 
biety, 

— W ten sposób, moja droga, 
stanowimy Świetnie dobrane sta- 
dło, uzupełniając się nawzajem; ty 
nie myślisz o niczem innem, poza 
swoją toaletą, ja zaś myślę 
wszystkiem, z wyłączeniem 
toalety. 

Po tej rozmowie nastąpiło mil- 
czenie, Żona była w dyskusji pobi- 
ta na głowę. Nazajutrz wydostała, 
oczywiście, odemnie tych 10 doła- 
rów па przybranie ilo Sukni, 

Zet. 


o 


(те) 


— Roda! Ja się panu może |do 


wydaję trochę przybity, 
też zamyślony. Niech się pan 
temu nie dziwi, — jestem taki 
zawsze, ilekroć zdarzy się. coś 
poważnego w mem życiu. Ale 
to nie trwa nigdy długo: to mi 
ja. Czy przyniósł pan znowu ze 
sobą „Wieże“? Jeżeli tak, to 
muszę panu niestety oświad- 
стуб, że historja ta dla nas się 
nie nadaje, Nadszedł list, wy- 
slany przez kogoś z czytelni- 
ków, z zapytaniem czy „Wie- 
їе“ należy nauczyć sie na ра 
mięć, „Wieże“ szły w niedzie: 
le, w poniedzia'ek, we wtorek... 
Trzy razy: jeden po drugim... 

„Smostrzegłem 10 i otrzyma- 
łem trzykrotnie honorarjum'— 
rzekłem uśmiechając się mile. 

— Widzi pan, czy nie powie- 
działem panu, że płacimy punk- 
tualnie? 


— Ale w jaki sposób przeo- 
czył pan tę okoliczność? 

— Ro ja wiem? Sam sobie 
x tego nie zdaję sprawy, Trzy 
dni рой rząd szły pańskie „Wie 
że”, Nie zauważyłem, miałem 
nrawdopodobnie czemś innem 
zawróconą g'owę. Ale to prze- 
~-t nie powinno być powodem 


niec zszedł na drogę i w kilka mi- 
nut później zatrzymał się w jednej 
s chat wieśniaczych, 

— Pawiodżote mi, тої — 
zagadnął na wstępie górala — 
ay na CRA) waszej chaty jest 
piorunochron? 

— Tak, jest — brzmiała odpowiedź 
górala, który nie wiedział nawet 
o co go pytają, 

А na to Ignaś: 

— To bardzo dobrze, ponieważ 
nie znoszę huku ZEW 


Rudi pisze list. 

— Mój drogi — zwraca się 
do swego przyjaciela — którego to 
właściwie dziś mamy? 

— Nie mogę ci сонды — 
brzmiała odpowiedź, 

— Ależ ty masz przed sobą ga- 
zetę, spójrz 1 powiedz, proszę. 

— Bardzo mi przykro — na to 
przyjaciel, — ale ta gazeta jest 
wczorajsza. 


wypowiedzenia mi przez 


czy |szefa posady, nieprawda? 


Stracić posadę. I to dzięki 
mnie, z mojego powodu, z po- 
wodu Zofji, tej głupiej Putyfa- 
гу. Ależ to okropne! 


— Słuchaj pan —  rzekłem 
dla rozproszenia jego ponurych 
myśli — coś przecież dla puna 
nda mi się zrobić. Narazie, że” 
by pan się troche rozerwał, pra 
ponuję panu znajomość z pew- 
ną bardzo miłą panią! 


— Dziękuję — brzmiała od- 


-| powiedź, — narazie niema po- 


trzeby. I podał ramię dziew- 
czynie, która się właśnie, w 
tym momencie wysunęłą z za 
filaru, pod którym staliśmy. To 
Ъу'а Zofja. Żal mi się zrobiło 
chłopaka. 


Pobiegłem za nim, Chciałam 
go ostrzec. Mężczyźni powinni 
się trzymać razem. Napróżnoł 
Oboje wsiedli do dorożki i od- 
jechali W czwartek stracił а 
kolei Olden posadę w „Zielonej 
łodzi“. Powodem była znowu 
Zofja. Kiedym цо spotkał, spoj- 
rzałem mu serdecznie i współ: 
ezująco w oczy. I odtąd zostali 
my przyjaciółmi 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 22 stycznia 1933r. 


Esser 


mistrz w skokach pływackich | 


Liza Rocce 


Co sport zawdzięcza prasie 


Nonsensem iest odmawianie prawa krytyki tym, 
którzy sport w Polsce tworzyli 


Sport polski od kilku lat znajdu- 
je się w okresie silnego rozwoju. 
Państwo, rozumiejąc potrzeby spo 
łeczeństwa, zajęło się sportem, na- 
Śladując w tem Zresztą tylko kla. 
ѕусгпе wzory Zachodu, to też od 
kilku lat wspaniałe wyniki organi- 
zaacyjne i sportowe pozwalają nam 
na zajęcie w Świecie takiego mie” 
sca, jakie się 32-miljonowemu na 
rodowi należy, W związkach тіс 
dzynarodowych, w igrzyskach Świe 
towych, w olimpiadach, mistrzow- 
stwach świata i Europv — wszę- 
dzie znajdujemy nazwiska polskie, 
wszędzie, nie wyłączając nawet naj 
trudniejszych zdobyczy, jak tabela 
rekordów światowych w hokeju na 
lodzie, mistrzostwa Europy w wio- 
Ślarstwie, mistrzostwa Е. 1. S, w 
narciarstwie — wszystko to świad- 
czy o naszej dojrzałości organiza. 
cyjnej. 

Kto ponosi tu zasługę, 
praca przyczyniła się w wydatn'e* 
szej mierze do zrealizowania tego 
stanu rzeczy? 

Pomi'amy tu czynniki państwo- 
we, które zrobiły bezwarunkowo 
najwięcej i dały najbardziej realne 
etapy w tej pracy. Im zawdzięcza- 
my, że powstały stadjony, pływał- 
nie, boiska lodowe, skocznie i t. d. 
Gdy jednak zadamy sobie pytanie, 
jakiemu czynnikowi w. Społeczeń- 
stwie przypadnie w największej 
mierze, poza czynnikami rządowy- 
mi, zasługa rozwoju sportu w na. 
szym kraju, to musimy bezsprzecz- 
nie czołowe miejsce przyznać р га. 


czy”; 


znakomita pływaczka nie- 
miecka, 


Zerwane ścięgno i wylew krwi 


Fatalny upadek Walasiewiczówny 


Walasiewiczówna bawiła па 
kursie narciarskim, zongani7o- 
wanym przez C.1.W.F. w Wa 
rochcie. W powrotnej drodze 
do Warszawy w przejeździe 
przez Lwów uległa dotkliwemu 
wypadkowi, a mianowicie upit- 
da na torze kolejowym tak 
fatalnie, że ścięgno prawej nogi 
uległo zerwaniu i nastanił we- 


Pogoń po raz 6-0 


mistrzem hokejowym Lwowa 


Zakończone zostały rozgryw- 
ki hokejowe o mistrzostwo kla- 
sy A okręgu lwowskiego, Mi- 
strzem została po raz 6-ty z rzę 
du Pogoń, bijąc w finale Le- 
chje 1:0 Zwycięzcy osiągnęli 
dzięki temu 8 punktów pod 
czas gdy Czarni mają tylko % 
punktów,  Lechja 4 punkty, a 
Ukraina 2 punkty. Znajdująca 
się na ostatniem miejseu dru- 


Po hokejowych zawolach elimi- 
nacyjnych, jakie odbyły się we 
Lwowie, kapitan związku Makabi 
ustalił następujący skład drużyny 
hokejowej, Która weźmie ndział w 
obozie treningowym w Zakopanom. 
Skład drużyny jest następujący: 
bramkarze; Tenenbaum (Hasmonea) 
Brgler (Makabi), Rassner (ZASS) 
obrona: Rosner, Bronek” (Maka- 
ti), atak: Sehlaff (Hasmonea), Cer 
or, Bergmann (Makabi), Finkei 
stein (Hasmonea), Brenner (Maka 

(Makabi), Wortman (Hasmonea), 

© 


Skład polskiej ekipy łyżwiar 
akiej zostanie ustalony po zawo- 
dach eliminacyjnych, które odbędą 
się 22 bm, w Krakowie. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż zostaną 


sie. 
Żadna z dziedzin życia społeczne 


wnętrzny wylew krwi, 
Walasiewiczówna po kilku- 
dniowym pobycie we Lwowie 
zdecydowała się przyjechać do 
Warszawy, celem podjęcia dal- 
szej kuracji, która zapewne nn- 
trwa dłuższy czas. Kto wie, ja- 
ki wpływ będzie miał ten wy 
pzdek na dalszą forme Wa!+- 
siewiczówny. јако sprinterki. 


żyna AZS. spada do klasy B. 
Zawody finałowe Pogoń 
Lechja nie należa у do zbyt cie 
kawych. Gra chaotyczna, pro- 
wadzona w powolnem tempi=, 
wykazała jednak przewagę zwy 
<iezców. Jedyna bramka decy- 
dująca o zwycięstwie padła w 
2-ej minucie trzeciej fazy gry 
ze strzału Zimmera. Sędziow 22 
p. Marmol. - 


wyznaczeni zawodnicy krakowscy 
Bergler, mistrz okręgu  śląsko-kra- 
kówskiego i dr. Hand, oprócz nich 
zaś jeszcze kilku zawodników z 
Bielska, Katowic i Lwowa. 


* 


Świetny narciarz Н. Muecken- 
brunn, który, jak donosiliśmy, уу; 
stąpi w barwach polskiej Mal r 
na igrzyskach Makabi, zawiadomił : 
organizatorów, że 27 stycznia wra- ł 
ca do Polski. Mueckenbrunn, prze- 
bywając stałe w Chamonix, znajdu- 
je się w doskonałej formie i zajął 
jnż w tym sezonie kilka pierwszych 
miejsc pe tamtejszych zawodach. 
Po przybyciu do Polski weżmie on 
udział w pracach obozu treningowe 
go w Zakopanem 


|00960%006% 


go nie dozna!a ze strony prasy tak 
silnege рораг а, tak bezwzględne 
go uznania, tak- bezkrytycznego 
można powiedzieć, oddźwięku rado 
ści na wieść o sukcesach, jak właś- 
nie sport, Prasa cieszyła się z pier- 
wszych skromnych sukcesów, pier- 
wszych poczynań w dziedzinie no- 
wych u nas wówczas Sportów, 
które dopiero z biegiem czasu zdo- 
bywały teren dla swej działalności. 
Prasa wskazywa!a wreszcie w nie- 
zliczonej ilości wypadków гор 
о których wogóle jeszcze nie wie- 
dziano, pouczałą jak trzeba praco- 
wać, do czego dążyć, Prasa wresz- 
cie tyle razy ostrzegała przed anga 
żowariem się w nieodpowiednim 
kierunku, przed zbytniem angażo- 
waniem Się na terenie” międzynaro- 
dowym, Prasa dała dla sportu pu- 
Bbliczność i stworzyła w dużej mie- 
rze zainteresowanie szerszych таз 
spo'eczeństwa, To nikt innv, tylko 
prasa strąbiła tysiące widzów, kto- 
ге dziś są podstawą egzystencji 
wiekszości Elubów w Polsce 

Cofriimy się туа kilka fat 
wstecz, kiedy nie było jeszcze tre- 
nerów, instruktorów krajowych, a 
Gzagraricznych takich parach krą 
żyły tvlkgo słuchy. Wtedy rola pra- 
sy była jeszcze wieksza, niż dzisiaj 
Wtedy musiano rek'amować w pra 
ie zawody, wtedy musiano podno- 
sié wielki krzyk o tavich impre- 
zach, na które pies z kuławą nogą 
nie chciał pójść. A czyniono ta tv! 
ko po to, by dla tej, lub innej nie- 
popularnej gałęzi sportu zjednać 
nowych zwolenników, by zarekla- 
mawać je, bo przecież w Życiu 
nowoczesnem wszystko potrzebuje 
reklamy, 

Pamietamy wszyscy te czasy, 
gdy nie wystarczało zapowiedzieć, 
że odbędą się ciekawe zawody spor 
towe, ale trzeba było przed zawo- 
dami pisać o nich, wkładać ludziom 
w uszy, jako pewnik, że na te za 
wody przyjść powirini, zachęcać 
zawodników. A ostatecznie ile to 
razy ludzie którzy prasę sportową 
tworzyli, musieli sami wychodzi na 
boiska i brać na siebie jeszcze + 
bezpośredni cieżar organizacji? П°ў 
to razy w tych czasach pisało się 
artyku'y propagandowe wprost na 


70-meirowy 
skok do wody 


19-letni pływak rotierdamsk 
skoczył do rzeki z wieży, wyso- 
kości 70 mtr. Skoku dokonał 


wobec licznych widzów, nie od- ! 


nosząc żadnego szwanku. 


1 zabify, 2 rannych 


w katastrofie 
bobsleyowej 


W Szwajcarji niedaleko Zu- 
rychu rozbił się bobsley, który 
па wirażu wyleciał z toru. 

Kierowca 23-letni 
Probst zginął na miejscu. 
zawodników zosta'o ciężko ran 
nych. 


Prazotdaweo! Pracowniku! 
Ukazała się ks'ążka 


Ustawodawstwo Pracy 


w opracowaniu Sędziego L. Lewan- 
dowskiego, uwz'ędniaiące i najnowsze 
Orzecznictwó Sądów 
Zapoznanie się z treścią ochroni Cię 
od wielu niespodzianek i to nieraz 
dość preykrych 


Wydaw nictwo Księgarni Łódzkie) 


„CZYTAJ“ 


uł Prez. Narutowicza 2. 


Willi | | 


posiedzeniach zarządów klubów i 
związków! 

А kryzys pierwszych nieudanyc 
wystąpień na terenie międzynaro- 
dowym? Jak wielkiego trzeba by- 
lo wysiłku hy po olimpjadzie pary- 
skiej, przekonać nieorjentujące się 
społeczeństwo o rzeczywistem Zna- 
czeniu naszego pierwszego startu 
na arenie olimpi/skiej i o możliwoś 
ciach naszego sportu, zawrócić z 
błędnej drogi narzekania па organi 
zację i zawodników, z nierozsądne- 
go przypisania ludziom winy za za 
niedbania pokoleń, 

Dziś ten okres minął już dawno. 
Dziś prasa zajmuje się sportem, 
który zdobył sobie uznanie spole, 
czeństwa. Dziś prasa powróciła na 
swoje stanowisko i propagując 
sport normalnie, przynosi  wiado- 
mości o zawodach, sygnalizuje suk 
cesy gwiazd i podnosi wspaniałe 
rozszerzanie się sportu w naszem 
społeczeństwie. Dziś prasa powró- 
cia do Swej roli, pozbywając się 
nadmiernych obowiązków bezpo- 
średriego udziału w organizowaniu 
sportu, który swego czasu, w imię 
jego dobra, na siebie często przyj- 
mować musiała. 

I wszystko byłoby w porządku 
1 nie byłoby wlaściwie powodu aby 
о tem wspominać, że kiedyś było 
inaczej, gdyby nie fakt, że obecne 
sfery „rządzące” sprawami sporto- 
wemi zaczynaią odmawiać prasie 
jednego z naflstotniejszych jej m 
prawnień — prawa do krytyki, 

Z tem zgodzić się nie Sposób. 
Nieomylność jest rzeczą względną 
Do nieomylności zarządy związków 
nie mogą mieć pretensji. Mogą one 
się nietylko mylić, ale w  niektó- 


Trójce znakomitych lekka- 
atletów polskich, Wajsówanie, 
Pławczykowi i  Siedleckiemu 
nie pozwolono studjować na 
rodzimym  uniwersvtecie wy 
chowania fizycznego (CIWF 
na Bielanach). Wajsównie +v 
powodu niedostatecznego świa 
|dectwa, a Siedleckiemu і Plaw 
czykowi za jakieś „przekrocz* 
nia* olimpijskie, 

Jak się dowiadujemy, wspa 
mniana trójka po długich sta- 
|raniach znalazła środki na kou 
tynuowanie swych siudjów na 
obczyźnie, Korzystając z uprzej 
mości węgrów, którzy zapro 
ponowali paru polakom nie- 
zwykle dogodne warunki na 
swej uczelni sportowej, udali 


Ik 


rych wypadkach uprawiać politykę 
wręcz błędną, lub, co gorsza, spe. 
cjalnie nastawioną. Zadaniem pra- 
sy jest błędy te, pomyłki, lub też 
tendencyjne nastawianie, wykazac, 
tembardziej, że dziś prasa, a raczej 
ludzie prasy, oddawszy troskę © 
kierowanie sportem w inne ręce, 
Są osobami postronnemi, które z ty 
tułu kompetencji swej w różnych 
dziedzinach sportu mają prawo do 
zabierania głosu, do informowania 
i reprezentowania opinji publicz- 
nej. 

Tego prawa nikt jej odmówić nie 
może i nikt jej nie zabierze, Zbyt 
wielkie zasługi dla sportu położyła 
właśnie prasa. 


Elza Jacobsen 


duńska rekordzistka światowa 
w pływaniu. 


Wydalona trójka sportowców 
Siedlecki, Wajsówna, Pławczyk studjują w Buda- 
peszcie, bo w C€.1.W.F. niema dla nich miejsca 


się do Budapesztu, gdzie + 
dniem 1 lutego rozpoczną pra- 
ce w tamtejszej wyższej szko- 
le kultury fizycznej. 

4 więc aż na obczyźnie mu- 
szą studjować nasi najwybit< 
niejsi zawodnicy i reprezentan 
«i olimpijscy, dzieki temu, że 
nasz CIWF. uważał za stosow 
ne zakwestjonować kwalifika- 
cje mistrza Europy w skoku 
wwyż, najlepszego jakiego wo- 
góle mieliśmy i jakiego prędku 
mieć nie będziemy  dziesięcio- 
boisty, wreszcie naszej rekor- 
dzistki światowej w rzucie dy- 
skiem, Dlą tych zasłużonych 
zawodników niema miejsca w 


GIWF, Czy to jest w рога 
ku? 


Ni 


„Sałatka narciarska“ 


{ Szczątki połamanych nart w ¢iagu iednej niedzieli, świadczą: 
р се o licznych wypadkach. 


Łódź, 22 stycznia 1933 


GŁOS HANDLOWY Łódź, 22 stycznia 1933 r. 


owy teren zbytu 


Jednym z najbardziej chi- 
rakterystycznych przejawów 
współczesnego życia jast bez- 
wątpienia sport. Zarówno jego 
charakter masowy, uwidocznio 
ny na szpaltach wielkich dzien 
ników, w programach stacji ra 
djowych, wreszcie w przepeł- 
nionych stadjonach i halach 
sportowych, jak i dość poważ- 
ny obrót pieniężny, związeny 
ze sportem, zmuszają nas do 
poważnego usłasunkowania się 
do tej kwestfi. 

Nie operujemy tu w tej 
chwili cyframi, odnoszącemi 
się do obrotu pieniężnego, wy- 
nikającego ze sportu w Polsce, 
podamy tylko, że w Niemczech 
cyfra ta przekracza miljard 
marek. Nie potrafimy odczytać 
z tei cyfry, w jakim stopniu 
raangażowany jest sporcie 
przemysł, niemożli ią rów- 
nież będzie określić, jaką pozy 
cję w eksporcie i imporcie pań 
stwa zajmują utensylja sporto 
we, jest to bowiem dział mło- 
dy. nie posiadający specjalnej 
rubryki w ogólmej statystyce 
W każdym razie, przemysł 
sportowy ma przed sobą ol- 
brzymie możliwości, które ste- 
ry przemysłowe powinny w 
jaknajbardziej fachowy sposób 
wykórzystać. Według slatysty 
ki urz dowej posiadamy w Pol 
sce okcio 250 tysięcy ѕрогісу- 
cow, zarejestrowanych w г 
uych stowarzyszeniach sporlo- 
wych. Jest 10 eyfra śmieszne 
ma.d, stanowiąca zaledwie nı- 
kiy procent (0,8) ogółu obywa- 
teli, podczas gdy w Niemczech 
stanowi ona 7*mą część, 1. j 
przeszło 9 miljonów osób. 

Niemniej jednak liczba spor 
łowców zwiększa się u nas 
szybko. Poza stowarzyszonymi 
islnieje cała masa sportowców 
niezrzeszonych, dø której nale 
ży jeszcze dodać młodzież 
szkolną. 

Dla Łodzi kwestja zaintere- 
sowanią przemysłu sportem 
jest specjalnie aktualna. Mogły 
by tu wchodzić w grę prawie 
wszystkie dziedziny wytwór- 
czości włókienniczej, Przede 
wszystkiem przemysł bawei 
niany, w związku z zapotrze- 
bowaniem kostjumów sporto- 
wych, niezbędnych dla ćwiczą 
cych. Sporty zimowe znowti 
wymagają specjalnych koszu- 
lek dzianych wełnianych oraz 
ubiorów narciarskich, łyżwiar 
sk it p, wytwarzanych ró- 
wnież z materji dzianych. Ba- 
wełna znalazłaby szerokie za 
słosowanie dla bielizny spod- 
niej. 

Skurczone wskutek kryzysu 
tapotrzebowanie rynkowe zna- 
lazłoby w sporcie środek od- 
żywczt. Kiedy zawodzą sfery 
rolnicze, kiedy pensje urzędni- 
cze nie pozwalają na zakupy 
nainiezbedniejszych, a kiedyś 
cieszących się największym po- 
pytem materiałów i tkanin w 
sukurs przemysłowi może czę: 
ściowo przyjść sport. 

Zapowzebowanie da sportu 
nie jest chwilowe.  Kostjum 
sportowy musi być często od- 
nawiany. niszczy się szvhko i 
lużywa. Cris trudność przysto* 
kawania nrodukcji przemys u 
wiókienniczego dla potrzeb 
sportu polega ra tem. Że ka- 
słjum sportowy podlega czę 
stym poprawkom, które zmie 
rzają do tego, by uczynić ga 


w 


jaknajwygodniejszym, W tym 
celu konieczna jest fachowa 
współpraca ludzi,  rnającech 


sie na sporcie z właścicielami 
fabryk. W każdem przedsię 
biorstwie. nasławienem na pr" 
dukcję dla sportu. musi тпа 
leźć się fachowy doradca 
svortowiec, aby właśnie fabry 
ka dyktowała owe poprawki. 
Dotychczas u nas, prawie 


Zlikwidować zaległości podatkowe handlu! 


Wznawiając ро półrocznej 
przerwie swe prace, komisja 
dła spraw handlu przy minister 
stwie przemysłu i handlu z 
dr. Zarzyckim, podejmuje dzia- 
łalność w warunkach nie- 
zwykle trudnych. Od ostat: 
niego posiedzenia komisji ogól- 
na sytuacja gospodarcza w pań 
stwie uległa pogorszeniu, a po- 
gorszenie to w pierwszym rzę- 
dzie wyraża się dalszym spad- 
riem obrotów w handlu, który 
załamuje się już pod naporem 
kryzysu. Program prac komisji 
uległ automatycznie rozszerze- 
niu, gdyż wyania się koniecz- 
rość przyspieszenia całej akcji 
pomocy doraźnej, ho jedynie 
od szybkości tej skcti zależy jej 

skuteezność, 

Miarodajne sfery kierujące 
handlem na terenie poszczegól- 
nych organizacji kupieckich o 
bawiają się, iż zanim komisja 
zakończy swe prace i zanim 
podjeta będzie realizacja pro: 
gramu pomocy, może się wy 
tworzyć paradoksalna sytuacja. 
iż dosłownie, 
nie bedzie już kogo i poco rato- 

wać, 

Nie więc dziwnego, że w tych 
warunkach przedstawiciele ku 


*|piectwa wysunęli postulat, iż 
w pierwszym rzędzie mszą 
być wzięte pod obrady nieza- 


latwione sprawy z zeszłoroczne 


go programu, z których рго- 
blem 


likwidacji zaległości ройаіко- 
wyeh wysuwa się na plan pierw 
вту. Według danych organiza- 
eji kupieckich na olbrzymią su- 
mę około półtora miljzrda zale- 
głości podatkowych przypada 
na handel zaledwie dwadzieścia 
parę miljonów zł 


W tych warunkach zagad- 
nienie likwidacji zaległości po- 
datkowych w kupiectwie wiąże 
się z osłabieniem powstawania 
nowych przedsiębiorstw, pozbu 
wiając handel możliwości kapi- 
talizacyjnych. Niewielka stosun 
kowo wysokość żaleg'ości v 17 
datkowych w handlu w porów 
naniu z grupa rolniczą i wiel- 
ко - przemysłowa tłomaczy się 
w pierwszym rzędzie łatwością 
wyegzekwowania załegłych 
sum u kupca. Oczywista, nie 
trzeba dowodzić, że oplityką fi- 
skalna przyczyniła się w poważ 
nej mierze do pogłębienia kry- 
тузи w handlu і do szalonej 
paupervzacji tego odłamu ży- 
cia gospodarczego. Kupiectwo 
zdaje sobie dokładnie sprawę z 
konieczności budżetowych i nie 
dąży byna'mniej do tego, aby 
zaległości podatkowe by'y cał- 
kowicie skreślone lub umorzo 
ne. Chodzi raczej o 


indywidualne załatwianie spraw | kreślone będą raz 


ale możliwie oe i eałkowi- 
el 

Uprawnienia, jakie posiada- 
ja władze skarbowe dla zała- 
twiania 
indywidualnie umorzeń podal- 
ków na podstawie art. 94 nsta- 
wy o podatku obrotowym i art. 
126 ust. o podatku  dochodo- 


wym 
są całkowicie _ wystarczające. 
Niestety, jednak przepisy te ze- 
zwalające na umorzenie indy- 
widualne zaległości podatko- 
wych nie są przez władze wy- 
korzystywane, to też radykalna 
zmiana dotychczasowej prakty 
ki jest bezwzględnie konieczna 

W tym celu należałoby ро- 
wołać do życia 
komisje skarbowe wojewódzkie 
z udziałem przedstawicieli kn- 
piectwa. Komisje te powinny 
posładać własną inicjatywę za- 
łatwiania wszelkich podań o 01- 
gi oraz prawo mmarzania zale- 
głości w wypadkach braku 

cech złej woli. 

W tych wypadkach możliwa 
jest również regulacja na do- 
godnych warunkach, Tylko w 
ten sposób może być przepro- 


wadzona całkowita sanacja w 
tej dziedzinie. gdyż z jednej 
strony zlikwidowana zostanie 


trapiąca kupiectwo zmora zale- 
gości, a z drugiej strony wy- 
na zawsze 


Komisja dla spraw handlu 


podjęła po półrocznej przerwie swe prace 


W dniu wczorajszym odbyło 
się pod przewodnictwem min 
dr, Е. Zarzyckiega pierwsze рә 
półrocznej przerwie posiedze 
nie komisji do spraw handlu. 

W sprawie tej odbyło się 
wstępne przygotowawcze pos'e 
dzenie w izbie przemysłowo 
handlowej warszawskiej, па 
ytórem ustalony został prowi 
zorysznie program prac komi: 
sji. 

Uzgodniono w pierwszym 
szędzie zasadę, iż ponownie 
muszą być wzięte рой nbradr 
sprawy niezałatwione z zesz'0- 
rocznego programu, gdyż dov 
czą one nafkapita!nieiszych za 
gadnień handlu. Są to następu 
jące sprawy: 1) likwidacja ға- 
leglości podatkowych, 2) pro- 
cedura egzekucyjna, 3) pro 
blem ksiąg handlowych, 4) ti 
kwidacja zaległości w opłatach 
ubezpieczeniowych. 5) rewizja |; 
pojęcia pracownika umysłowe 
go w handlu, 6) politika kredy 
rowa monopoli skarbowych, 7) 
«ałokszłałłt problemu kredy- 
tów dla kupiectwa, 8) zagadnie 
nia handlu ulicznego, domo- 
krążnego, maskowarego i t. р. 

Komisja zebrała się w nieco 
cozszerzonym składzie, miano | 
wicie powoanpi zostali do niej 
reprezentant federacji przed- 
lawiejeli handlowych, prezes 


wszystkie utensvlja sportowe 
sprowadza się z zagraniew. Test 
to najoczywistszy dowód, że 
przemysł nasz nie patrafił wv 
korzystać konjunktury. 

Trzy kardynalne zasady win 
ny przyświecąć nasze u ntye 
mysłowi sportowemu: 

1 współpraca fachowa, 

2) badanie konjunktury, 

3) propaganda i taniość. 

Rzucamy tę myśl w nadzici 
|że sfery przemys owe zechrą 
үе nią zainteresować. 


m, 


tej organizacji, sędzia M. Frie- 
de, oraz przedstawiciel drobne 
go  kupiectwa żydowskiego. 
Ponadto wszedł do niej w ra- 
mach reprezeniacji kupiectwa 
polskiego przedstawiciel deta 
licznego kupiectwa chrześcijań 
skiego poseł Mierzejewski. 

W obradach komisji wziął 
również udział z ramienia zw. 
izb przem. - handlowych jako 
reprezentant handlu viem za- 
chodnich B. Sikorski, dyrektor 
zw. towarzystw kupieckich. 

Po przemówieniu oęólnem b. 
min. Cz. Klarnera nastąpiło 
wstępne przemówienie meryto- 
ryczne posła Bruna z refera- 
tem, analizującym nowoav nie 


Majerowi Stillerowi, prowadzące- 
mu sprzedaż „galantecji luksusowej 
i artystycznej (Piotrkowska 69) w 
marcu sąd handlowy odmówił odro 
czenia wypłat. 

Stiller przez pełnomocnika, ady 
Markowicza, założył skargę apola 
cyjntą. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu łódz 
|kiego uchylił { udzielił odr czenia 
|wypłat na trzy miesiące, Po tym 
czasie adw. Markowicz złożył po- 
danie o otwarcie postępowania w 
kladowego, proponując  zmniejsze- 
nie długu o 60 proc. z rozłożeniem 
spłaty na cztery raty bez kosztów 
i procentów, przyczem pierwsza ra 
[а w wysokości 5 proc. płatna bę: 
dzie po 9 miesiącach, ой uprawo- 
mocenienia się wyroku zatwierdzają 
седо uklad, druga rata 10 proc, 
płatna w 6 miesięcy po pierwszej 
trzecia 10 proc. w 5 шіозіесу ро 
drugiej i czwarta 15 proc. w ezte- 
ry miesiące po trzeciej. 

Sąd przychylając się do tego ро 
dania zarządził otwarcie postępe 
wania układowego. 

Za układem wypowiedzioli sie 
wszyscy wierzyciele z wyjątkiem 
adw. Glattera. Układ zawarto } 
przesłano sądowi do zatwierdzenia. 


dostateczności wyników pierw- 
szego okresu prac komisji do 
spraw handlu oraz z wnioska- 
mi, zmierzającymi do usunię- 
cia tego stanu rzeczy przede- 
wszystkiem przez. koncentrację 
spraw handlu na terenie min. 
przemysłu і Капан i podniesie 
nie na tej drodze znaczenia 
komisji, jako instancji przy- 
bocznej przy ministrze przemy 
зїп i handlu. 

W dalszym ciągu nmówiono 
pierws”e pięć punktów spraw 
niezałatwionych 2 zesz'oroczne 
ko programu w oparciu o ma- 
terjały dawniej przygotowane 
oraz aktualne przeciwkrvzyso- 
we uchwały związku izb. 


Upadłości, nadzory, ukiady 


Sąd układ zatwierdził, 

po układ nie zostanie zaskar- 
żony — pierwsza rata 5 proc. віз 
nie się płatna w dniu 18 listopada. 

* 

Robotnicy upadłej firmy „Prze: 
myst Pończoszniczy „Setam” 8р 
z ogr. odp. (Matejki 9) wystąpili do 
sądu handlowego o przyspieszenic 
жура zalegających im przez e 
za pracę, 

Jednocześnie syndyk masy wy- 
stąpił do sądu o zezwolenie na wy- 
dzierżawienie fabryki na czas upa 
dłości, wyjaśniając, iż w masie 
płynnych aktywów wogóle niema 
wobec czego nie może uskutecznić 
zaległych wypłat robotnikom i 0 
ile sąd zezwoli na wydzierżawienie 
fabryki, z pierwszych wpływów bę 
dzie zaspakajał robotników, 

Sąd wniosek о wydzierżawienie 
fabryki pozostawił bez rozpozna 
nia, gdyż wydzierżawienie fabryki 
leży w zakresie kompetencji zarzą 
dn masy, со zaś do podania robut. 
ników — zlecił sąd syndykowi wy- 
płacenie w miarę możności zalc- 
głych zarobków, wobec czego To- 
botnicy w najbliższych dniach о- 
trzymają swoje należności 


Należne skarbowi sumy wynoszą 20 milionów 


wszelkie pozycje martwe w 
księgach władz skarbowych. Ol 
brzymie te pozycje stanowią je- 
dynie fikcję, bo nie można ma. 
rzyć, aby w dzisiejszych wa- 
rumkach zaległości udało się 
ściągnąć. 

Tylko w drodze regulacji 
można załatwić tę sprawę w 
sposób korzystny dla skarbu 
państwa, gdyż gwarantujący 
mu regularniejszy wpływ па- 
leżności z tytułu podatków hie- 
żących a umożliwiający kupiec 
twu zapoczątkowanie mozolne 
kapitalizacji, co stanowiłoby 
roważny krok w dziedzinie za- 
hamowania procesu likwidacji 
przedsiebiorstw handlowych, 


RUNER PENEAN 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszom zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
la mocniejsza, przy obrotach 
zmniejszodych, Notowano; Gdańsk 
178,85 (plus 2), Holandja 858,85, 
Londyu 29,99 (plus 7), Nowy Jork 
8,925, Nowy Jork — kabel 8,929, 
Oslo 158,50 (—65), Faryż 3485, 


Zurych 172,50 (plus 98), Tranzak- 
cje nienotowane: Praga 26,43, Wło 
chy 45,72 (plus 2), w obrotach mię 
dzybankowych dewizy na Berlin 
212,25. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 212, dolar złoty 
8,97,25, dol, gotówkowy 8,916 (— 
15), rubel złoty 4,66.50 — 4-65,50, 
srebrny 1,34, bilon 0.59, 

Akcje. Notowane Bank Polski 
82, Lilpopy 9.50 — 9.75. Tranzak- 
cje nienotowane: Starachowice 7.50 
Haberbusch 37 (plus 100), za Mo- 
drzejów chciano płacić 8, 

Papiery procentowe. Dla papie- 
rów procentowych tendencja była 
mocniejsza, jednak z braku zaofia- 


rowania obroty były niewielkie. 
Notowano: 3 proc. budowli, 41,75 
49. (plus 50), 4 proc. dol, 55,75 


— 56 (plus 25), 4 proc. inwest, 104 
— 10450 (plus 100), 5 proc, kon- 
worsyjna 42,50 (plus 50), 6 proc. 
dol. 57,88 (—12), 7 proc, stabil, 
56 63 — 56,25 (plus 25), odcinki ро 
500 dol. 56.88 — 56.68 (plus 63), 
odcinku po 100 101, 61,50 — 60.25 
(—75), 10 proc, kolejowa 101,25 
(plns 125), 4 i pół proc. ziemskie 
38,25 (plus 50). drobne 38 (plus 50) 
8 proc. Warszawy 44,75. Tranzak- 
cje drobne nienotowane: 7 proe, 
śląska 43,50. 7 „proc. warszawska 
40 i jedna ósma — 40,50. 8 proe. 
dillonowska odcinki po 500 doł. 
64,25, 8 proc. Przemysłu Polskiego 
funtowe 56.50. € 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK. 

loco 6.25 styczeń 6,12 luty 6,1 
marzec 6 18 kwiecień 6,24 maj 6.31 
czerwiec 637 lipiec 6,44 sierpień 
650 wrzesień 6.56 październik 6,67 
listopad 6,69 grudzień 6,78 

NOWY ORLEAN. 

loco 5.15 styczeń 6.16 marzec — 
6.15 maj 6,30 lipiec 6,42 paździew 
nik 6.60 grudzień 674 

LIVERPOOL. 

loch 525 styczeń 5.02 luty 5,0% 
marzec 5.08 kwiecień 5,04 maj 505 
czerwiec 5.06 lipiec 5.07 sierpien 
5.08 wrzesień 509 październik 5.11 
listopad 5.12 grudzień 5.15 styczeń 
5,16 luty 5,19 marzec 5.21 

Egipska: loco styczeń 7,07 
marzec 710 maj 7.18 lipiec 726 
październik 7,34 listopad 7,39 gru- 
dzień 7.48. 

Upper: loco — styczeń 6.58 ma- 
52 maj 6.48 lipier 645 paź. 
6.41 listopad 6,37 gm, 


dzień 6. 


22 1 — „GŁOS PORANNY" — 1933 ЕЕ = 


Niemcy się zbroją na morzu 


Nowy pancernik Deutschland“ rozpoczyna służbę w dniu 1 kwietnia. 
КИШЕТ WERE ZOE ГУ IW САТТЕ TARS 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


UROLOG 

choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 

przeprowadził się 

na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 236-90 

Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiedz. 


Dr.JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel 16421 
Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumotyzm) 
Elektro — 1 światłolesznictwo 

Godziny przyjęć 6 —7 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. pre. 9.30—7 w. 


DOCENT Dr. Mad. 


doli Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe 1 psychiczne 


prayjmuje ul. Plotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy, płątki od g. 4 
б-еј. 


do Tel. 109-62 


Doktór 


8. BROTMAŃ 


choroby wewnętrzne 


Wólczańska 3, m. 1 
tel. 110-22 


Przyjm. od 10—12 i 8—6 pp. 


Dr. med. 


M. Taubenhaus 


chor. kobisee i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—8 i od 5—8 w. 


I. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5—7. 


Gabinet renfgenologiczny 
Zdjęcia i prześwietłenia 


Dr. MAREK 


LEWENEISZ 


ul. Piotrkowska 181 
*tel. 222-50 
Godz. przyjęć od 3.30—6 w. 


Choroby wewnętrzna i dzieci 
przeprowadził się 
na ul. Gdańską 35 
Przyjmuje od g. 4—6 
Те]. 169-87 (dawniej 105-62) 


Doktór 


i. SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 10.10-57 


Przyjmuje od 108—4 pp. i o бед w. 
w nieda. i święta od 10 — 1 pp 


Dr. med. 


$. Bruebim 


wznowił przyjęcia ehorych. 

w KLINICE po еласа lecznice 
Przyjmuje соба. od 106%: — 12 
6-go sierpnia 15/17, tel. 153-10. 
Mieszkanie prywatne 
Piotrkowska 124, tel. 213-02 
Przyjmuje od 4—6 pp. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby wenerycane, 
moczopiciowe i skórne 
praeprowsdzh się na uł. 


Traugutta 8 


tel. 179-89 


Breyjbuje od 8-11 i od 4—5 wiesz 
w olę od 341—2 po palud nto 


Dr. ). Małowist 


DR. MED. 


ch 


RADŁOWYGH 
SAMOGKODOWYGH 
MOTOGYKEOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW ‚ 


(ROMAN BORNSTEIN 


chor. wewnętrzne 1 nerw. 
Specj.: Przemiana materji 
Elektroterapja 
Traugułta 9 044—6 
Tel. 223-06. 


Dr. med. 


REICHER 


Choroby skórne. - weneryczne. 
i moczopłciowe 
Poludniowa 28, fel 201-95 


przyjmm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i Święta od 9—1 po poł 


Dr. med. 


Хото онон 


Corob. kobiece I akuszerja 
przyjmuje od 3—5. Telef. 113-65 


ul. Piłsudskiego Nr. 69 
róg Narutowicza. 


Dr. med. 


2. DATYNER. 


UROLOG 
przeprowadził się 
na ul. Zachodnią 59-a 
telef. 148-95 
pragjmuje od 2—3r. 1 od 6—8 w. 


Doktór f 


W. Łagumowski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i mcezopłciowe 
Gabinet Roentgeno-lecźniczy 
Pesyłmuje od 8.80 do. 10.30: rano, od 
1-aj do 2.30 „pp, .od б do 8.30 wlecs. 
w niedztele і świąta od 10—1 


Dr. med. 


5. HALBORN 


choroby dzieci 
mieszka obecnie 


Gdańska 65-a 


tel. 228-82. 


«Dr. med. 


M. Feldman 


* Akuszer-ginekolog 


Zawadzka 10 tel. 155-77 


Zamówienia 


[Шзанкнанппыпапив! 
DOKTÓR 


H Wołkowyski 


Cegielniana Nr. 4 
telefon 216-90. 
Specjalista chorób wanarydanych ` 
moczopłotowych 1 saJrnyin 
Bzsyjmaje od 8—2 1 od 5—0, 

w niedziele i świąm od 0—4 


Lek. dent. 


E Leweno:-Wołyńska 


przyjmuje 
AL Kościuszki 36 (Andrzeja Т) 
tel. 224-43 
od godziny 4 — 7. 


Denfystyczny 
AparafRoenigenowski 
mało używany poszukiwany 


Dr. Ritt, Piotrkowska 126, 
“©. > 6228.88, 15 21 * 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wszelkie roboty, wchodsą 
ae w sakree azyszozenia szyb, frote" 
rowanta, cyklinowania i drutowan la 
posadzek. Sprsątanie biur i mieszkań 
отак овувесвеліе okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw. Snedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Ceny niskie. Tal. 105-41 (pryw) 


Dom Wypoczynkowy 
na Wiśniowej Górze 


w parku Lichtenfeldów przy le- 
sie sosnowym. Kanalizacja, ©“ 
lektryczność. Park oświetlony, 
Werandy oszklone. Lekarź na 
miejscu. Ceny zniżone. Tel. 


Celo wą 
przeprowadza jed ynfe 


ENTRALNA ŁADOWA| 
AKUMULATORÓW 


тктзшпттиткшвишпипишивилишг 


na prenumeratę „Głosu Porannego” zgłaszać 
można na Nr. 222-22. 
„Głos Poranny* dostarczony będzie nazajutrz po 
zamówieniu. 


= = ==M 


Cieżat Kryzysu 


odczuwają tylko. firmy | 
nie rozumiejące potrzeby 


ogłaszania. się 


rek la mę 


AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ 
FUCHS'a 
„Biotrkowska 50 


Tel 121-36 


ŁÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL, 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-21 TE. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
С:АМҮ AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


аватан | 


[ШИШИ 


В зъзеввевва 


Przywrótenie 100100801 etowej” 


mężczyznom, Światowa sensacja. Pra- 
wnie zastrzeżona nowośćl, Opinie le- 
karzy specjalistów przesyła dyskret- 
nie po otrsymsntu zł. 1.20 znaczkami 
pocztowemi Gummikónig, Wien, Ste- 
fansplats-2. Q. 


EBL 


w wielkim wy- 
borza_po 


сес „MIRAGD” 
poleca Берг 


4 Narutowicza 4, front I p. 
Tel. 241-723. _ Warunki dogodne! 


+23204400000006000000023 


OZORKÓW 


ама а] 

W kioskach gazetowych А, 
Czurapskliego w Rynku oraa 
przy ul. Łęczyckiej. można za* 
mówić prenumeratę pism oras 
przyjmowane są ogłoszenia: de 
piam‘ krajowych i zagranicznych, 
z ч дз s 


HALLO, HALLO! ; 
Tu Paryż, Kowńo, Moskwa, Lenin- 
grad, Stambuł i 25 innych stacji 
europejskich z gwarancją czystego. 
sglośnego t selektywnego -odbioru 


ns 2 lampowym. ekranowgnym 
(x 3-ma lampam!) odbiorniku RW2S 
Cena zł. 200.— Sprzedak j na raty 


„Radio-Watt* 


„Praca“ 


Kursy Zawodowo Żeńskie- przy 
Tow. Szerzónia Pracy Zawod. 
wśród: Kobiet Żyd. 
Wó:eżińska 21,7 tel. 167-15 

Przyjmuje żapisy na nast. działy : 
Согѕесізгвімо — Krój 
Krawiectwo-damskie i 

konfekcja dziecinna 
Hafi, róboly rączne i 
roboty wansckie 
Modniarstwo-kapelusze " 


Narutowicza 16, 


2. 
3, 
4, 


5. 


131-21, lub podmiejski Wiśnio 
wa-Góra telef. 6. 


przyjmuje 3 — 5 po poł. 


Bieliźniarstwo — Krój 
6. Ondulacja 
1, Manicure 
Sekretarjat czyriny ой 9-=1 
i 8-7 po "ból. 7 


Nr. z2 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Początek о 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś, 


liforn 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do publicz- 
nej wiadomości, że zgodnie z $ 5 Statutu o poborze 
na rzacz Kasy m. Łodzi oplaty за korzystanie в ulic 
miejskich седе Dziennik Wojewódzki №,:1 z dnia 
2. 1. 1955 poz. 7) posiadacze środków |skomocji, podle- 
gających opłacie, obowiązani są przy rejestracji tychże 
w Urzędzie Przemysłowym Í Instancji uskutecznić 
przedpłatę w wysokości 50% należnej opłaty. 

Opłata w stosunku rocznym wynosi: 

1) Od konia lib innego zwierzącia pociągoweg o 

б р 


2) od wozu lekkiego, używanego w gô- 
spodarstwach rolnych 
o raprsęgu jednokonnym 
dwukonnym 


3) od dorożki jednokonnej М 
* a parokonnej „ 
4) „ resorówki jednokonnej n 
мр parokonnej > 
5) „ platłormy jednokonnej 2 
«ów parokonnej » 
6) „ wozu ciężarowego, furgonu, becs- 


ki asenizaczjnej: 
о zaprzęgu jednokonnym 
parokonnym 
jeblowego 
> ы kotlowego м 
» karety, landa, powozu, wolantu: 
o zaprzęgu јебпокоппӯт 

ЖЫЛ parokonnym 
10) od bryczki jednokonnej 
parokonnej 
nu [ klasy 


7) òd wozu m 


) 
9) 


11) 9d karawa 


12) „ pojazdu dwukołowego 

13) „ wózka ręcznego s 
przy większej ilości wózków od kaž- 
dego następnego 

14) od roweru 

15) „ pojazdu mechanicsnego osobowego „ 
ciężarowego, trahtora Jub autobusu м 
od wozu przyczepnego do pojazdu 
mechanicznego b 


100— 
Zarejestrowane przedsiębiorstwa przewozowo - sa- 


+ robkowe lub wynajmu. przedmlotów, wymienionych w 
punktach 1, 5, 6 1 В oraz wożnice zawodowi, główny 
dochód których płynie z wykonywania tego zawodu, 
od przedmiotów, wymienionych w punktach 1, 5, 4, 5 i 
5 opłacają 50g stawek, przewidzianych wyżej. 

Łódź, dnia 21 stycznia 1933 r. 


Prezydent m. Łodzi (--) B. ШШШ 


——— 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
racia Pytowscy zawiadamia wierzycieli po- 
wyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale III Handlowvm decyzją z dnia 10 
stycznia 1933 r. wyznaczył nowy miesięczny 
ostateczny termin sprawdzenia wierzytelności. 

W trybie art. 511 i 518 K. H. syndyk 
tymczasowy naskutek zarządzenia Sędziego Ko- 
misarza wzywa wierzycieli tej firmy, aby w 
dniu l+ lutego 1933 roku o godzinie 1% w 
poł. stawili się na zebranie wierzycieli do Sądu 
Okręgowego w Łodzi, w Lil Wydziale Han: 
dlowym (Plac Dąbrowskięgo 5) bądź osobiście 
bądż przez pełnomocników wraz z tytułami u- 
zasadniającemi ich wierzytelności, celem spra- 
wdzenia tychże. 

Jednocześnie w trybie art. 519 К. Н, -za- 
wiadamia się wierzycieli tejże firmy, że w dniu 
20 lutego tegoż roku o godz. 12 odbędzie się 
w tymże Sądzie zebranie wierzycieli wzmian- 
kowanej firmy, celem wysłuchania syndyka 


tymezasowego i zawarcia układu względnie 
kontraktu związkowego. 
Syndyk tymczasowy A. Kalecki 
Adwokat, 


Zatwierdzone przes Ministerstwo W. R. i О. Р. 


Kursy Foriepianowe 


Heleny Aronson-Winnikowowej 


absolwentki konserwatorium paryskiego 
(Łazar Levy-Cortot) 
Kierownik artystyczny prof. Józef Turczyński. 
Od 15 zostaje otwarta 


Kiasa skrzypcowa 
pod kier. BR. ROTS4TATÓWNY 
(Prof, Flesch, Berlin) 

Klasy: fortepian, skrzypce, solłegio, zasady i inne 
przedmioty. 

Zapiay na 2 półrocze przyjmuje kancelarja kursów przy 


8. 4р. р. 


z КЕМ MAYNARD'EM w 


Instifuf dé Beaufe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


aałoż. 1924 r. zatwierdzona przez wł. 
Państwowe 


ANNA RYDEŁ 
Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 18 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa. Odmładzenie. Radykalne u- 
suwanie szpeczących włesów. Fatbo 
wanie włosów. Poradnia oraz indywie 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP*. Przyjmuje od 10 — 8 
„ Porady beżpłatnie, Сәпу 
przystępne. 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
poprz. of. parter 
Beepowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- 
nle wszelkich defektów cery. Trwałe 
przyciemnianie brwi | rzęs. Upię- 
kszenie dzienne i wieczorowe, — 
Lampa kwarcowa. Solux. 

Ceny kryzysowe. 


GABINET 
Nowoczesnej Kosmetyki 


tamy KARKOWICZOWEJ 


długoletniej asystentki gabinetów 
kosmet, lekarskich 


Piotrkowska 88, front, 
tel. 167-50 


przyjmuje od 10—2 i 4—8. 
Porady bezpłatne 


CENY KONKURENCYJNE 

MAQUILLAGE 
(upiększenia) zł. 1.50 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


„KRYSTJANA" 


Gdańska 43 (róg Батам) 


tel. 159-01 
Kier. J. Wolczyńska К. Miigromówna 
dyplom paryski 
Godziny przyjęć 10- 2 1 od 4—8 w 
niedziele 1 święta od 10—2 


GABINETY ИШИ ПШ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


тафт. przez władze Państw. 


M. med. БЕКЕ ОВО) 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 

od 10 r. — 8 w. 
Chlrurgja kosmetyczne, żyleki 
odmrożenie. Usuw. owłosienia. 


S PORANNY* — 1935 


О 


Dziś i dni nastepnych! 


Zona na jedna noc 


w niedzielę i święta o godz. 2 p. р. 
Kupony ulgowe po 70 gr. 


roli głównej. 


Centralne Bisro 


„EKONOMIA" 


p. k. wybitnych sił fachowych 
Łódź, ul. Piotrkowska 62 
front П p. tel. 166-15 


prowadzenie ksiąg buchalte- 
rylnych przez rutynowanych 
buchalterów-bilansietów. Kore- 


spondencja handlowa i tłuma= 
czenia we wszystkich językach, 
powielanie druków (programy, 
zawiadomienia, komunikaty). 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez 
ślaców szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiece. 


KOWALSKINA 


USUWA KAJUPORCZYWSZE 


BÓLE: GŁOWY 
emaan a] 


chrypkę, zakatarzenia 
nosa, gardła, oskrzeil itp. 
usuwają 


ZINA „POLANA” 


zatwierdz. praez M. 5.W.Nr. rej. 1340 
Cena zł. 2— 
do nabycia w APTECE 


I. łam. R. REGBIELIASKIEGO | 


ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 |; 
Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
it. p. do analizy. 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


imi telet. 179-14 


ДАИШ ШШ 


dyfury przez сліз dobę, w 
w niedziele i święta. 


#0 Naprawa nalgttniasiowa #9 


ORTOPEDYSTA-KON STRUKTOR karpa 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 
Następny program: „Śplewak Nieznany” reżyserji słynnego Turżańskiego. 
niedzielę, dn. 22 stycznia о g. 11 rano wyświetlany będzie poranek dla młodzieży p. t. „Złoto Ka. 


ul, Sienkiewicza 53, tel, 184-07, w godz. od 10—12 i 4—6 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące ут zakres 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna _ 


Józef Rosecnber$ 
PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


R 
М 
М). 


yA 


Arcydzieło dźwiękowe z muzyką słynnego 
Paula Abrahama p. t. 


Salonowa komedja. Zdumiewające sytuacje 
komiczne. W rolach głównych: 


Mary Glory 1 Rene 16160076 


Ceny miejsc: I 1.09, П 90 дт, Ш 46 gr. 
gr. 


Widownia mocno ogrzana 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korcy 
dostarcza do mieszkań 
w najlepszej jakości po cenie przystępnej 


Firm Józef Józefowicz 


WŁASNA BOCZNICA KOLEJOWA. 


Wystarczy zadzwonić Nr. 131-52. 
Ogloszenie. 


Syndycy tymcezasowi таву upadłości Kojfma- 
na Kaufmana na mocy art. 602 К. Н. wzywają 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 
dni 40 stawili się osobiście lub przez pelno“ 
moeników z dowodami, usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności w kancelarji w Łodzi przy 
ul. Traugutta 12, w godzinach od 16 do 19-ej 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej su- 
my są wierzycielami masy upadłości oraz zło- 
żyli tytuły posiadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast, K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 11 marca 1933r. o godz. 12 
w Wydziale 111 Handlowym Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Ne. 5, sala Ш. 


Byndycy tymozasowi 
Adwokat Dr. Zygfryd Braun 
Jakób Goldlust 


Syndyk tymozasowy upadłości Arno Dietla 
zawiadamia, że w dn. 28 stycznia 1938 r. о g. 
11-өј przed poł, odbędzie sig w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi (Pl. Dąbrowskiego 5,) Wydział 
Handlowy, sala Nr. ШІ zebranie wierzycieli 
wyżej wymienionej firmy, których należności 
zostały sprawdzone i przyjęte do masy upadlo- 
ści, celem zawarcia układu, wzgl. kontraktu 
związkowego i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy upadłości 
Amo Dietla 

Adwokat Tadeusz Lipiński 

Łódź, 11 Listopada 5, tel. 241-10, 


ZSEM 


BACZNOŚĆ, LODZIANKI!!! 


Jedyna w Polsce Nauczysielka Kroju, Szycja 
1 Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która naus 
cza już od 1908 r. sprowadziła nowe siły з Ре 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
najwyższej akademii paryskiej „Daydon* i naje 
większej szkoły w Paryżu „Ecole Moderne de 
Coupe de Paris” szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju wa 
się nauka modelowania na materjałach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych di 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin. Naul 
trwa J-mieslące | kosztuje tylko 75 sł. Każda 
uczeniea ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym Świa- 
z dectwa. Nauczam również bieliźniazstwa. 
F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna 1 piętro, tel. 231-08. 


(ZEIT ET CE 
CHOROBĘ  WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będriesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 
Nr 1 — kaszlu, astmie, rozedmie plua сепа zł. 3,50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej 


przemianie materji » „350 
Nr. 5 — żołądkowo— klazkowych, watro- 

bowych, żółtaczce ADEL 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez- 

senności, apatji do życia „ 40 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 

krwistości „ „5% 
Nr. 7 — nerkowych i pęchersowych » ‘а 400 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — 

czyszczające э «ә 150 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach 
składach npteczaych i drogerjach lub w wytwórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórn 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowia” 


ко? 


9000006 OGŁOSZENIA DROBNE eve 


Coasa 


Nauka і wychowanie Е 
| orzec SE 


NIEMIECKIEGO udziela Dr. 
filogofji, absolwentka niemieckie- 
go uniwersytetu. Kurš gimnaz- 
jalny, literatura, konwersacja, 
gramatyka. Tłumaczenia i stre- 
szczenia dzieł fachowych An- 
005 29, m. 1, tel. 2. 


FRANGUS Studentka po po- 
wrocie z Belgji przyjmuje le- 
koja; konwersacja, angielski po- 
kującym. Ceny niskie tel, 
00 


JARUTOWICZA 59, m. 6—lek- 
potyeje, zakres 8 klas, 
і. Ud 14—15. 30 


ŁACINY i języków udziela i 
przygotowuje do egzaminów 
skróconą metodą dyplomowany 
pedagog. Ceny b. przystępne. ! 
Zekątna 80, m. 11. 


STENOGRAFJI francuskiej kore- 
spondencji Landlowej, konwersacji 
i korepetycji, Zachodnia 63 m, 4, 
2—3 godz. 3569—6 


BUCHALTERJI gruntownie 
wyucza za 50 zł, Nauka pisania 
na maszynie 10 zł. Biuro , Ko- 
dekspol Cegielniana 


BUCHALTERJI podwójnej nau 
czam gruntownie w ciągu mie- 
iąca metodą praktyczną z gwa- 
rancją samodzielnego prowadze- 
nia ksiąg sznurowanych, miaro- 
dajnych dla Władz. Cena niska. 
Nauka pisania na maszynie (z 
dokładnem objaśnieniem kon 
strukeji) ZŁ 10. — Sporządzanie 
bilansów i zaprowadzanie ksiąg 
również uproszczonych. Adres: 
Wólczańska 41, m. 32. 


Kupno i sprzedaż W 
_ 7 OTTE E чышып. ——" | 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lommbardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
10 ki L јао, | Piotrkowska zi 


PIANINO koncertowe Schroede- 
ra do sprzedania. Wiadomość 
AL Kościuszki 22 m. 89 między 
5— 7 рр. 


MASZYNA DO PRANIA powa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do ” sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowa kupuje i płaci najwyższe 
ceny, M. Mizes, Piotrkowska 30. 


MEBLE Sypialki, stołowe, gabi- 
nety można nabyć w stolarni 
Cy pryńskiego, Żeromskiego ЕСД 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, 
leżankę, krzeżła dębowe, robota 
solidna tanio sprzedam. Kiliń- 
skiego 160 Przeżdziecki. 


INTROLIGATORSKIE nóż i pra- 
sę kupię. Oferty „Oprawa” Biu- 
ro ogłoszeń Fuchs, Piotrkowska 
50. 


DO SPRZEDANIA stół do roz- 
suwania dębowy, ЫЫ oteczka 
mahoniowa. Cegielniana 30, I 
piętro, front, lewo 


PARA NART okazyjnie do sprze- 
dania Kilińskiego 136 m. 9, 


13 a 15.50 g. 

E Różne BE 
„OEM IAD 

DYWANY perskie, krajowe, ręczne 

i maszynowe naprawia tkalnia ar- 

tystyczna H. Milgrom, Kilińskiego 

18 m. 10 parter.u 3404—4 


#|na samodzielnego buchalte: 


ġ POMNIKI różne, ceny konku- 


rencyjne dostarcza „GRANIT, 


— | Łódź, Pomorska 39 w podwórzu 


490—5 
NIEMA BRARU РОЗАТМ Czy 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą.— Tysiące ich czy- |5 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


BLONDYNKA lat 25 z małym 
posagiem — pozna kulturalne- 
go pana na stanowisku w celu 
matrymonjalnym, Łask. oferty 
do „Głosu * sub. „Cicha przy 
stań * 


MAMKA ze świeżym pokarmem 
pia zajęcia ul. Kilińskiego 
r. 211 m. 8. Mogę również 
zajęć się dzieckiem. Posiadam 
b. dobre świadectwo. 


Tylko 


ч 


W CIĄGU miesiąca i-pod gwaran- 
cją wykluczającą absolutnie wszeł 
kie ryzykó, wyucza praktycznie 
- bie 
lansistę, wł, biura buchalteryjnego 
ząd, rej. i kontrol, syndy! prze 
myst, Bliższych informacji codzien 
nie wieczór 7—9 Piotrkowska 165 
3: 


front Ш p. 


37—8 


DOBRA wykwalitikowana przyj 
mie pracę w magazynie lub w 


„R. Р.“ do adm. 


WTORE 


+ 1955 r. 


Recital И 


ALFRED 


Przy fig ASA 
Dyr. Teodor 
W PROGRAMIE: 
FRANCK; BACH; TARTI 
it. d. 
Szczegóły w programa: 
Bilety już nobywać można 
Filharmonii 


zdolnych |} 


domach prywatnych. Oferty sub. 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
Tel. 213-84 


SALA FILHARMONJI 
dnia 24-90 siycznia 
о godz. 8.30 wiecz. 


SEKR 


23.1. — .GŁOS PORANNY" — 


DWIE MŁODE, przystojne, ele- 
ganckie panie poszukują znajo- 
mości z „gentlemanaui" w celu 
wspólnego spędzania dłagich zi- 
mowych wieczorów. Oferty do 
administracji sub. „Karnawał“. 
Р/ N w sile wieku poszukuje zna- 
młodą, inteligentną pa- 
а, której zależy na dyskrecji, Cel 
towarzyski, wyznanie obojętne, 
Na anonimy, Poste Rastante i do 
вале nie odpowiadam, Oferty z ła- 
|skawem podaniem rvsopisn + wieku 
[рой „Do 22” do „Głosu Poranne- 
go”. 


DWOJE przyjaciół pozna kul- 
turalno-tow. rzyską optymistycz- 
ną izraelicką parę. Możliwie 
wyc erpujące oferty (anonimy i 
telefon nieuwzględnione): „Roz- 
rywka s.tuką". 


SALON Hygjieniczno-Kosme- 
tyczny Szwajcerowej został prze” 
niesiony na Piotrkowską 106, 


tel. 115-08. 624—4 


Bieli 


najwyższe gatunki 
własnego wyrobu. 


Korzystajcie z iej mMAGZWY 


Proszę o zwrócenie uwegi na okno wysiawowe 


KUCHARKA w średnim wieku, 
uczciwa, czysta, spokojna, do- 
brze gotująca poszukiwana do 
Pabjanie, Pożądane b. dobre 
świadectwa. Ulerty wraz z od- 
pisem świadectw kierować: Pa- 
bjanice, Legionów 65a Bartnie: 
ka, tel. 14277 


I inteligentni inka- 
Zgłaszać się 
„ Wszechświat”, 


POTRZEB» 
senci-akwizytorzy. 
10—12 i 5—6 


41-a, front, parter. 


W. KNAPP 


Spółka Wydawnicza Pomorska 


1933 


SEPARAT 34 lata poszukuje 
znajomości przystojnej, inteli- 
gentnej panny w celu „towarzy- 
skim. Sam pod „Dyskrecja“ 


ZAGINĄŁ г; kaucyjny  Elek- 
trowni Łódzkiej nr. 77993 па 
zł. 15 na imię Rozalja Hiller 
Zielona 1. 


ZGUBIOWO rewolwer „Brow- 
ning“ Nr. 8251y3, cal. 6,35 
Uczciwy znalazca zechce zwró 
cić za wynagrodzeniem Kiliń- 
skiego 210, portjer wskaże. 


Ш _ Uzdrowiska W 


ZAKOPANE Willa „Łodzianka*, 
Kościeliska 92, poleca pokoje z 
całodziennem utrzymaniem. Ce- 
na Zł, 5— Informacje i zamó* 
wienia telefon 136-79. 


OTWOCK, Uzdrowisko „Rugenja” 
ul, Matejki 1 (vis a vis К^вупа) 
tel. 3, po gruntownym reraoncie 
czynne cały rok bez przerwy. 


urządza od dnia 16- 


15 


| 0 ИТ elektryczne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. używane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla maszyn, elektr. 


PRZEŁĄCZNINÓW 


GWIAZDA-TRÓJKĄT 


Int, J. КЕНЕ | ЕШ 


Południowa 38, tel. 210-00 


OZŁOWIEK z praktyką ogro 
niczą poszukuje posady portje- 
ra i ogrodnika lub temu podo- 


bnej. Łaskawe zgłoszenia pro- 
szę do nin. pisma pod „ugrod= 
nik“ 


SPECJALNY MAGAZYN 
(ШШЕ Bielizny Damskiej 
£94 PIOTRKOWSKA fi 


Ш Ai ЇЙЇ 


Do EE przeznacza się większe zapasy 


zng damskiej 


е 
stołowej 


a tolle da soie, jedwabiu do pre- 
nia, opalu, nansuku i madapolame 


B i elizmy dziecięcej i micimowięcej 


TRYKOTY JEDWABNE 1 WEŁNIANE 
FARTUSZKI dziecinne ! dla służby. 


Niebywale niskie ceny. 


czajnej okazii ianieśo zakupu? 


Proszę o zwrócenie uwagi na okno wystawowe. 


JEDEN lub dwa umeblowane 
pokoje, ciepłe i czyste, z od- [2 
dzielnem wejściem do wynaję- 
cia. Śródmiejska 46, m. 6. 


OD 1-go LUTEGO do {ө wyni 
cia duży, dwuokienny, fronto- 
wy pokój z óddzielnem wejściem 
wprost z klatki schodowej na 
parterze na biuro. Al. Kościuszki 
27, m. 4. front, parter. 


lecz wyraźnie 


Ryder 
LALO; 


ch. 
w Kasie 


NIE PREZERWATYWY! — 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 


Tylko 
prawdziwe Znakiem 
з nazwą światowej sławy 
„OLLA“ na każdej 
ЖЕЛ GE 
a 


URODĘ KOBIEL 


Specjalna metoda na odtłuszczenie. udoskonalone far- 


PREZERWATYWY „OLLA" 


nergiczniej odrzucać 


Konserwuje odświeża 
wytw. Maquillage 


bowanie włosów. 


PIERWSZORZĘDNY GABINET KOSMETYCZNY 


GODETTE” [1ш ОДЕВ „YNSKIEJ |; 


Ур. absolwentka i prakrykantka najsłyn. Institut 
da „BEAUTE” w Paryżu. 


Kopernika 21, m. 6, tel. 123-83 


na LÓ 


BIURO „UNIVERSATOR*, 
Dział raieszkaniowy. Moniu 
nr, 3. telefon 190-09. 
Poleca bez odstępnego: 
POKOJE z kuchnią, wsze: ʻo 
ЖУДОЧУ, centralne ogrzewa: с, 
wyremontowane od gospodarza, 
Piotrkowska. 


ZŁ. 290.— KWARTALNTIE 3 po: 
koje z kuchnią, wszelkie wy- 
gody, Skwerowa, 

7А. 460.— KWARTALNIE, & 
pokoje z kuchnią, luksusowe, 
wprost od gospodarza, okolica 
Gdańskiej. 


Zł. 30.— РОКОЈ umeblowany, 
wszelkie wygody, wprost od 
gospodarza, okolica Górna. 


POKÓJ słoneczny, frontowy, I p. 
wprost klatki schodowej odnaj- 
mę. ŻE 43, m. 4. 
„GEGUZ"* Piotrkowska 82, tel 
182-40 poleca za komorne: 

7А, 32— kwart, pojedyńczy po- 
kój, Pomorska, 

74. 99— kwart. pokój z kuchnią 
Kilińskiego, 

Zł, 200 — kwart. 2 pokoje z ku- 
chnią, wygody, Gdańska, 

Zł, 300.— kwart, 3 pokoje z kuch 
nią, łazienka, wygoda, front, П p- 
Zielona. 

7. 30.— miesięcznie pokoje ume- 

blawane, 
DWA pokoje z kuchnią. ładnie 
umeblowane, front, wygody, te- 
lefon do wynajęeia. Dzwonić 
216-34 do 11 i od 2—5. 


Dojazd tramwajami: 5, 9, 6, 8, 16. 


16 


POKóJ umeblowany, wejście 
niekrępujące dla  izraelity (ów) 
Gdańska 23 fr. 1 p. 
ELEGANCKI pokój z meblami 
lub bez z wszelkiemi wygoda 
mi, niekrępującem wejściem tyl- 
ko inteligentnemu panu do wv- 
najęcia. Adres: Śródmiejska 56 
m. 23 I piętro 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 
pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, LI p. Wiadomość: 
Żeroniskiego 24, tel, 20468 i 
152-89. 


SKLEPY do wynajęcia. 11 Li- 
stopada 37-a. Wiadomość tel. 
200-90. 


POKóJ umeblowany z niekrę- 
pującem wejściem do wynaję- 
cia. Omentarna 3, m. 18. 


3 POKOJE z kuchnią, słoneczne 
z wszelkiemi wygodami, nowo- 
czesne do wynajęcia. Karola 8, 
lewa ofie, m. 16. 


POKóJ do wynajęcia. Piotr- 
kowska 70, П piętro, front, m. 
8. 


POKóJ umeblowany, słoneczny 
(wejście z korytarza) ewent. z 
teletonem do wynajęcia Zawadz- 
ka 22 m 


DO UDDANIA Pokój :1 zancki 
w najlepszem centrum miasta 
z używaniem telefonu. Informa- 
cje w administracji. 


DUŻY frontowy pokój z wszel- 
kiemi wygodami, telefonem, do 
wynajęcia od zaraz. Zawadzka 
15, II piętro front, tel. 114-39. 


4 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami front I p. na- 
tychmiast do wynajęcia. Wiado- 
mość w firmie Thonet Pusta 13 


BEZ ODSTĘPNEGO do wyna- 
jęcia 3 pokoje i kuchnia, i p. 
z wszelkiemi wygodami, świeżo 
wyremontowane. Al. I Maja 40 
u dozorey. 


4 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami, w nowym 
czystym domu, w centrum mia- 
sta, od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w administracji. 
SOLIDNY lokator bezdzietpy 
poszukuje mieszkania wprost od 
gospodarza 2 pokoje z kuchnią 
z wygodaimi па 1 lub 2 piętrze 


w starym domu. Oferty z po-| 
daniem czynszu i warunków 
zajmu do admin pod „W. А.“ 
POSZUKIWANY pokój przy | 
rodzinie dła dwóch panien 


(siostry), możliwie z telefonem. 
Wiadomość tel. 153-89. 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZA 29 


22.11— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


FZX WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" S.A, 


ROKICIŃSKA. 54 poleca 


swoje bogato zaopatrzone działy: 


BIELIZNA DAMSKA, MĘSKA, DZIECINNA oraz К 
STOŁOWA i POŚCIELOWA 
FARTUCHY ч 


POŃCZOCHY, SKARPETKI i OBUWIE 
WEŁNY i JEDWABIE - 
WSZELKA GALANTERIA 
NACZYNIA i SPRZĘTY KUCHENNE 
oraz DZIAŁ KOLONJALNO-SPOŻYWCZY 


Polecamy nasze znane ga- 
tunki towarów, a zwłaszcza 


Uskuteczniamy wysvł- 

ki do Rosji na podsta- 

wie umowy z przedst. 
handl. 2. 8. В. R. 


Wyłączna sprzedaż 
RESZTEK, BRAK 
i SEKUNDA. 


marki 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo roawinięte. Kupujmy im tylko 


ZABAWIE 22222 


zajęcia freblowskie R АЈ р Zi EC l Е сү" 


rzyskie, 
— w najtańszem źródle zabawek gy 


Łódź, 34 Tamiowiz 34, a. MŚ, 5 Parada różne боронро cepkt рый, be 
ову po izo niskicl nach. 
e 


KOKS z włas”ych koksowni 


„Wolfgang 
i „Gotthard: 


specjalnie dla centralnego ogrzewania. Sprzedaż wagonowa 


са? KONSORCJUM 
Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR“ 
Łódź, Przejazd 62, tel. 131-80, 155-60, 236-0 
Ea 


MÓIĘGI ADRESOWA POLSK. 


i w. m. Gdańska 


wraz z mapą Rzeczypospolitej Polskiej 


Pozostałe jeszeze nieliczne egzemplarze ostatnie- 
go wydania z roku 1930 sprzedajemy po cenie 


2.4. зо. = 


Wysyłka ро uprzedniem wpłaceniu na konto PKO. 
1775 lub za zaliczeniem przy еепіе zł 34.— 


Tow. Reklamy Międzynarodowejm. та... RudoliMOSSE 
WYDAWAICTWO KSIĘGI ADRESOWEJ POLSKI 


Warszawa, Marszałkowska 124 


Кс о ылышы. 
„ARIENIIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


= 


TELEF. 223-38. 


R ТАВАК сонин 


I 


H 


Nr. 2 


4 L 
i SOL VICHY- ETAT 
Zawierają х A 
skoncentrowaną ; à 
naturalną 
SÓL VICHY 
zastępują naturalną 
WODĘ VICHY 
TWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK 


VICHY - ETAT 


RARLACOWECTA. 


DOSKONAŁE 


PĄCZKI” bo AD (r. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło" wł. Z. Gomoliński 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji. i związków 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


PIERWSZE OGLOSZENIE 

Likwidatorowie Budowlanej Spółki Akcyjnej w 
Łodzi Sp. Айс. oglasceją, że uchwalona na nadzwyczaj. 
nem walnem zgr niu ak jenariuszów w dniu 15 
listopada 1932 r. idacja spółki Została zerejestrowa- 
na. Wobec tego, likwidatorzy wzywałą wierzycieli Spółki 
do zgłoszenia swych roszczeń w ciągu roku od daty 
trzeciego ogłoszenia. Siedziba komisji likwidacyjnej 


znajduje się w Łodzi przy ui. Al. Kościuszki 10. 


KUPUJCIE 2 l-50 ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


dsiecinnpch spręfynowych 
„PAPENT* 

Łóżek | Wytymatł 

metalowych атеғухайзаһ 


Nabyć mome w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOL 1001, Piotrkowska 73, 


18B-61, w podwórsu. 


ODCISKI 


zqrubiatą skore i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: 
posrolnie znony od % wieku 


FABRYKA CHEM FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI , wAQSZAWA 


"ine. „ГӨЛ“ 
lajtańszy | Najweselszy 


TEATR-REWII 


w Łodsi, ul. Kilińskiego 178. 
Dziś przebojowa rewja p. t 


„ИШ ЛИШИ 


w 2-ch częściach 20-tu aktach 


ж udziałem znakomitych aktorów: 
DUET JANASZKÓW, KATI ZIELIŃ= 
SKIB), 9 WILCZYŃSKIEJ, ANNY 
PODLEŚNEJ, JADWIGI IRSKIEJ, 


front, II p. Sióstr RONISZ, EUGENIUSZA RAW. 
A ski, 80, MARIANA ORYŃSKIEGO, 
SZARSKIEGO, i innych, 
SEEZIEEVLLVZLŁIUZE TŁUMACZENIA Dyrektor art.: Kasimierz BRZESKI 
POLONISTKA  (Uniwers. Warsz.) | Ж PRZEPISY WANIE can EAk o 830, тар i S30 
"Rze A p к. NA MA w niebywale 
udziela lekcji dorosłym  (chętrie | POWIELANIE 49 gr. 03 20. 
cudzoziemcom) metodą skróconą, KÓW ваа Dojazd tramwajami: 4, 1 
Tel, 114-56 od godz. 1—3 i od DRU = 
20—21. 29790—3 ż f Sa i 
= эй ją za wiersz milimetrowy i-szpaliowy (strona $ spalt): Гага sirona 2 ziy Nekam) Оа 
Prenumerata сеа -Cosu Porannego’ se wsaystkiem d> | (ОБЕМА zodzkeyjnym zi 1.5% юке a zastriezeniem miejsca na stronie od 3 do 7 wlącnie 00 ge 
ЖЮ УЗУ. osada Дыра kard doży Cze] RAKA CM АС bes zastrzeżenia miejsca 50 gra nadesłane od strony 8-еј do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
PE ымы, Мы! А а (зг. 10 sspalt) 13 p. Drobne 15 Fan wyraz, караан) доча SD. Poszukiwanie pracy ogr za wy. 
kopi s $ najmniejsze .20. osz ubinowe głoszenia zamiejscowe obliczana 
Rękopisów redakcja nie zwraca. °з, е) е 100 a z pd r radad fantas. dodatk. S/a Ош. dwukolor. o 50% drobe, 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 =}. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza ep. z ogr. odp. Eugeonjuss Kronman 


W drakarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACK 


Łódź, dnia 22 stycznia 


1933 roku. 


Elżbieta Janstein 


Paryż. 


ouis Ferdinand Celine 


Ten, kíóry nie olfrzymał naśrody Goncourtów 


Hi "ja tegorocznego laurea- 
ta nagrody im. Goncourtów jest 
o wiele mniej interesująca od 
historji tego, który tej nagrody 
nie otrzymał. Nie ulega wątpii- 
wości, że Guy Kazeline, uwień- 
czony nagrodą za swoją po- 
wieść „Les Loups“, zasługuje 
na honorowe miejsce w szere- 
gu kandydatów. Jego książka 
kontynuuje tradycie dobrej po- 
wieści psychologicznej. „Ale ta 
inna książka, którą przegłoso- 
wano, i która jednocześnie, jak- 
by w formie protestu, otrzyma- 
ła nagrodę dziennikarzy (Prix 
'Theophraste Renoudot, która 
powoli staje się drogowskazem 
rzeczy naprawdę _ wartościa- 
wych). nie jest kontynuowa- 
niem tradycji, lecz zapoczątko- 
waniem nowej drogi. 

a o 

We francuskiej Hiteraturze 
niema dzieła analogicznego. Na 
wet w przybliżeniu, Oczywiście 
i we Frameji istnieją gwałtow- 
ne, gorzkie, płomienne, książki, 
— książki, będące żółcią, eks- 
plozią, anatemą. Ale takiej peł- 
ni okrutnej ironji, dzikiego o- 
skarżenia, najcyniczniejszej © 
bojętpości względem pisanych i 
niepisanych praw, — tej prze- 
rażającej pełni nie posiadała do 
tychczas we Francji jeszcze żad 
na książka. Istnieją zbliżone do 
niej utwory niemieckie i ame- 
rykańskie. 
poraz pierwszy świadkami nie- 


pohamowanej, niemal bezwstyd | 


maginowanymi obszarami ja- 
kiejś „Societe Porduriere*, ө- 
puszcza Afrykę, jedzie do No-| 


r$zykuje kilka zdań.literąc- 
kich 


„Istnieją rozmaite formy wy 


wego Jorku. Szuka pracy, gło- roku śmierci. Ach, cóżbym dał. 
duje, biega, jak zły, zaszczały | ja idjota, za to, abv być teraz 
wilk, przez ulice miast i wresz- w więzieniu zamiast tutaj. Gdy 
cie powraca do Francji, konty- , bym był w porę coś ukradł. Ale 
пије w wolnych chwilach swe nic myśli się o tem. Z więzienia 
studja medyczne i wreszele o- człowiek wychodzi żywy, — ale 


siada na przedmieściu Paryża, 
jako lekarz ubogich. 
+ 


Historja sama przez się nie 
mówi wiele. Przy całej swej 
awanturniczości jest to historja 
tuzinkowego człowieka, bez- 
imiennego obywatela, który 
ze zgorzkniałem,  zamkniętem 
sereem idzie przez życie. Ale co 
on wszystko widzi i odkrywa, 
ten żołnierz, ten robotnik, teu 
lekarz ubogich nazwiskiem 
Bardamu? Świat, przez- który 
kroczy, jest szary, godzien nie- 
nawiście, podły. Wędruje przez 
ulice nędzmego _ przedmieścia, 
które nienawidzi proroczą, ge- 
njalną nienawiścią, wehodzi do 
ciemnych, wilgotnych, zmursza 
łych domów, pochyla się nad 
wynędzniałemi ciałami, pogrą- 
żonemi w cierpieniu. Nie go 
nie dziwi i nie nie przeraża. 
Małe podłości wydają mu się 
| równie zrozumiałe, jak wielkie. 
|Prawie nie widzi różnicy mię- 
dzy plotką sąsiedzką, a próbą 
popełnienia morderstwa. W 


Ale tutaj jesteśmy każdą z tych katastrof zostaje 


wpłątany, bierze w niej udział, 
jako bierny wtajemniczony, 


nej rewolty łacińskiego ducha., który conajwyżej wzrusza z re- 


Tytuł książki, dokoła której 
rozwijają się skandale i skan- 
daliki, książki wyklętej, oplwa- 
nej, ubóstwianej i wynoszonej 
пой niebiosa. książki, która 
wywołała taki ruch, jakiego hi- 
storja literatury nie namieta od 
czasów Zoli i Huysmansa, 
brzmi „Voyage au bou %:е la 
nuit“, Jej bohater, Bardamu, 
jest jednym z wiełu, nad który- 
mi kłębi się czarne, bezgwiezd- 
ne niebo, których udziałem jest 
los pariasów. Bardamu zostaje 
rzieony w otehłań wojny. 
Przez kilka miesięcy bierze u- 
dział w kampanji wojennej, 
przeżywa ją z rosnącym lekiem 
1 buntem w sercu, które go skła 
niają do tego, że porzuca pole 
bitwy ì ukrywa się w szpitalu, 
przeznaczonym dla wariatów 1 
symulantów. (Bardzo często 
trudno jest skonstatować praw- 
de w tych wypadkach). 

Następnie Bardamu / wsimda 
ng okręt i jedzie do Afryki, zo- 
staje tam wysłany do  niebez- 


'jak u Delteila lub Carca. Pisze 
piecznej okolicy, w której sza-! 
leje febra, aby zarządzać wyi-| szczery jest jedynie wtedy. gdy 


zygnacją ramionami. Takim 
jest świat. Niema powodu się 
denerwować. 
. 
Louis Ferdinand Celine, któ- 
ry przebiegłóścią i energją u- 
mie bronić swego pseudonimu 
przed reporterami, zastrzega 
się jaknajkategoryczniej prze- 
ciwko temu, że ta książka jest, 
jego autobiografją. Ale Louis: 
Ferdinand Celine brał udział w | 
wojnie, jeździł do Afryki і do 
Nowego Yorku, a wreszcie zo- 
stał lekarzem ubogich w Pary- 
żu i jest nim do dnia dzisiej 
szego, Jest to czterdziestoletni 
chory człowiek, który dotych- 
czas nie napisał nietylko książ- 
ki, ale nawet artykułu dzienni- 
karskiego. „Le voyage au bout; 
de la пий“ (600 stron druku)! 
jest jego pierwszą pracą. 1 
Pochodzi оп z ludu i mówi] 
jego językiem. Niema tutaj za- 
mierzonego naturalizmu, nie 
ma kokietowania  żargonem, 


.. 


tu człuwiek tak jak mówi. Nie- 


nie z wojny.  Gdvbym jeszcze 
mia! czas. Ale nie miałem go 
już, I mie było nie do ukradze- 
nia. Jak długo potrwa to delir- 
jum? Jak długo trwać może 
taki atak, jak ten? Miesiące, 
lata? Czy czekaliby, aż wszyscy 
zginą, lub Петка zwarjują?* 


nCzy jedynie tchórze lub sza- 
leńcy odmawiają służby na woj 
nie? Niech żyją tchórze i sza- 
leńcy! Czy możecie sobie przy- 
pomnieć przynajmnej jedno је: 
dyne nazwisko żołnierza z trzy- 
dziestoletniej wojny? Czy pró- 
bowaliście kiedyś jedno takie 
nazwisko znaleźć? Nie. — są о- 
ni wam wszyscy zupełnie obo- 
jętni. A więc widzicie, że umar- 
L za піс, ci idjoci! Jedynie ży- 
cie się liczy. Mogę sie założyć 
о co chcecie, że za 10 tysięcy 
lat ta wojna, którą widzimy w 
takich wspaniałych rozmiarach, 
będzie zapomniana. Może z tu- 
zin uczonych będzie sie sprze- 
czało о daty najważniejszych 
hekatomb. To jest wszystko, co 
ludzie jednego stulecia mają do 
powiedzenia o swych bliźnich z 
innego wieku. Nie wierzę w 
przysz!ość..." 


„Niemcy zaczajeni przy dro- 
dze, zarozumiali i chętni do 
strzelania, strzelali źle, ale 
wydawało się, że mają na sprze 
daż całe magazyny kul. Nie 
było widoków na bliski koniec 
wojny. Nasz pułkownik wyka- 
zywał bajeczną odwagę. Space- 
rował po szosie w deszczu kul, 
jakgdyby oczekiwał па dworcu 
przyjaciela. Był tylko nieco bar 
dziej zniecierpliwiony. 

A więc pułkownik był po- 
tworem. Teraz to odgadłem, — 
był gorszy, niż pies, bowiem 
nie mógł sobie wyobrazić swo- 
jej śm.erci. W tym samym cza- 
sie pomyślałem sobie, że może 
| ak ZZA 


Nagrody liferackie 
za dzieła w dziedzinie 
wiedzy 
Węgierska akademja umiejętno- 
ści wyznaczyła szereg nagród w 


wysokości od 4 tys, do 800 pengó 
та najlepsze dzie'a które pojawiły 
Się w ostatnich latach w różnych 
dziedzinach wiedzy, Przyznanie na- 
gród nastąpi na uroczystem posie- 
dzeniu akademji 16 maja r, b. 


w szeregacn naszej armji jest 
wielu takich, jak on,  odważ- 
«ych bohaterów —, i prawdo- 
podobnie również w tej аыпјі 
naprzeciwko. Kto wie ilu? Je- 
den, dwa, kilka miljonów mo 
że?” Mój lęk urósł do rozmiarów 
paniki. Dzięki takim istotom, 
dzięki tej piekielnej głupocie 
mogło to wszystko trwać dalej 
aż do nieskończoność, Dlacze- 
góż zresztą mieliby przestać? 

Gzy byłem jedynym tchórzem 
ua świecie, zab'ąkanym między 
dwoma miljonami bohaterskich 
szaleńców, wypuszczonych na 
siebie i uzbrojonych przytem 
Gd stóp do głowy? W hełmach 
bez hełmów, bez koni, na mo- 
tocvklach, w samochodach, 
gwiżdżących, latających, стока 
jących się na kolanach, kopią- 
cych w ziemi, niby w domu war 
jatów, jedynie ро to, aby; 
wszystko zniszczyć? Niemcy, 
Francja, kontynent, wszystko, 
со oddycha, wścieklejsze ой 
wściekłych psów, a przytem 
tak strasznie grzeszne i zboćzo- 
ne. Nie ulega wątpliwości, że 
pozwoliłem się wciągnąć w ја 
kiś apokaliptyczny pochód 
krzvżowy*. 

* 

„Lola miała delikatne mięk- 
kie i pełne entuzjazmu | serce. 
Jej ciało by'o miłe i sympatycz- 
ne. Nie mołem inaczej, jak 
wziąć ją taką, jaką była. Była 
sympatyczną dziewczyną, tylko 
że między nami stała wojna, ta 
przekleta. potworna wiedźma, 
która połowę ludzi, kochają- 
cych, lub nie, pchała do wysy- 
łania na rzeź drugiej połowy. 
Próbowałem przedłużyć swoją 
rekonwalescencję, bowiem nic 
miałem ochoty zająć miejsce 
na pełnym chwały cmentarzu 
pola bitwy. Na każdym kroku, 
który stawiałem w mieście, u- 
świadamiałem sobie ca'ą śmiesz 
ność tej masakry. To wszystko 
było jednem potwornie wiel- 
kiem łotrostwem. Miałem 
przeklęcie mało widoków, aby 
się uratować, а przytem  żad- 
nych potrzebnych w tej dziedzi 
nie stosunków, Znałem tylko 
biedaków, to znaczy ludzi, któ- 
rych śmierć nikogo nie intere- 
sowała. Na Lolę nie mogłem li- 
czyć. Była przecież tylko piełę 
спіагка“. 


з 

„W oddali па szósie, jak 6 
kiem sięgnąć, widać byo dwa 
czarne punkty, jak my. Ale by- 
li to dwaj niemcy, kt 
lali. Pułkownik może wiedział, 
dlaczego ci ludzie strzelają, 
że wiedzieli o tem również sa- 
mi niemcy. — zlę ja. Bóe mi 


świadkiem, nie miałem o tem 
pojęcia. Jak daleko sięgam pa- 
mięcią, nie uczyniłem nien- 
com nic złego. Byłem dla nich 
zawsze grzeczny i uprzejmy. W 
dzieciństwie nawet . chodziłem 
z nimi do szkoły w pol 
Hannoweru. Mówi em ich је 
kiem, chodziliśmy razem za 
dziewczętami po lekcjach до 
lasku w okolicy, lub też strze- 
laliśmy razem z łuku, czy pi- 
stoletu, kupionego za 4 marki. 
Ale od tego, do nagiego steze- 
łania. do nas, bez słowa uprze« 
dzenia, tak po środku szosy, — 
to szło zbyt szybko, — prze- 
skok był zbyt gwałtowny. Zbyt 
wielka różnica. Ściśle biorąc, 
wojna była wszystkiem, czego 
się nie rozumiało, To nie mo- 
go trwać. Czy się coś stało z ty 
mi ludźmi? Nie odczuwałem 
absolutnie nic. Przecież musiał- 
bym zauważyć? Moje uczucia 
wzgldem nich nie zmieniły się 
w żadnym kierunku. Mimo 
wszystko , chciałem zrozumieć 
ich brutalność, a w jeszcze wię- 
kszym stopniu miałem ochotę 
poprostu odejść, tak bardzo to 
wszystko wydawało mi się gł 
Rantyczną pomyłką”. 


* 


zy- 


Fakt, że ta książka, nietknię 
ta przez cenzurę, mogła się u- 
kazać, oznacza nawet w takim 
liberalnym kraju, jak Francja, 
istny cud. A że Celine mógł fi- 
gurować, jako poważny kandy- 
dat do nagrody Goncourtów 
(przypadły mu w udziale trzy 
głosy, między innemi również 
głos Leona Daudeta!) nie może 
być dość entuzjastycznie pode 
kreślone. W jego powieści а 
narchja myśli łączy się z апат 
rhią formy. A przejście nad tem 
do porządku dziennego przyche 
dzi francuzom о wiele trudniej, 
niż jakiemukolwiek narodowi 
na świecie. Podczas wyborów 
dwum akademikom, którzy się 
poprzedniego dnia opowiedzieli 
zą Celinem, zabrakło odwagi cy 
wilnej. Pomyśleli o niesłycta- 
nym skandalu, jakiby taka de- 
syzja wywołała, i oddali puste 
kartki. -W odpowiedzi na to 
Daudet i Descaves opuścili sale, 
rezygnując z udziału w trady- 
cyjnem śniadaniu. 

Z nagrodą Gontourtów, €zy 
bez niej — bezimienny Celine 
stał się bohaterem dnia. Urzą- 
dzają nań istne polowanie, wy- 
syłając całe armje fotografów 
i reporterów. Dotychczas epu- 
fotografje Celina. 
widniała ìn- 
wdopodobniej 
fotografji nie jes' 
autora. 

J- 
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JAROSŁAW HASEK 


(W 10 rocznicę śmierci znakomitego pisarza czeskiego) 


Niedawno w Pradze miało 
miejsce niezwykłe zebranie. — 
Spotkali się bohaterowie książ* 
ki Haska „Przygody poczeiwe- 
gó wojaka Szwejka podczas 
wójńy światowej". Spotkali s'ę 
pó tó, aby utwórzyć „Związek 
prayjació! wojaka Szwejka”. == 


Na zebraniu obecny byt między | 


innymi porucznik Lykńsz, pia: 
stujący obecnie gódność kapi- 
{апа czeskiego sztabu general- 
nego, óchólnik Marek, obecnie 
praćująóy w jedńem z mini- 
sierstw, i wielu inych. Ale 
Otto Ка == jedna z najbarw: 
niejszych ровіаеі „Sżwejka”, = 
nie zjawił się na zebraniu po- 
mimo zaprosżenia. Organiżató- 
тота. nie udało się również Ścią- 
ghąć porucżnika Duba. Jed- 
nak na zebraniu  zakowim tikes 
wanó, że ten bohaterski wojak 
powrócił dó Веро dawnego ża- 
wódu: jest obecnie dyrektorem 
szkoły w jedńem z miasteczek 
w południowych Ozechach i ted 
nocześńie przywódcą lokalnej 
narodowo - demoókfatyczneł ot: 
ganizacii. 

Wszystkie wymienione osoby 
таг z autorem „Szwejka“ słu 
żyły podczas wojny w 91 pułki 
atstrjacko - węgiersk*ej artnji. 
Hasek zmienił jedynie nażwi: 
ska swych bohaterów.  Rysem 
charakterystycżnym twórczości 
Haśka jest wogółe, że bohatera. 
mi wszystkich bez wyjątku je- 
йо utworów są żywi ludzie, — 
ludzie, z którymi się spotykał 
i których niepostrzeżenie studia 
wał. 


Jarosław Hasek znany jest 
przeważnie, jako autor „Szwej- 
ka”, Ale „Szwejk* jest jedynie 
ostatniem jego dzielem. Już 
przedtem wydał on około dzie- 
sięciu tomów opowiadań i po: 
wieści, nie tłomaczonych do- 
tychczas niestety niemal zupeł: 
nie na obce języki. Pisywał rów 
nież sztuki teatralne. Ale w tej 
dziedzinie jakoś mu się nie wio: 
аю. Na żądanie cenzury prze- 
rabiał w 1922 roku kilka razy 
swoją sztukę „Minister i jego 
syn*. Sztuka w rezultacie nie 
zosta'a przez cenzurę dopusz. 
сопа i do dnia dzisiejszego ni: 
gdzie jej nlò wystawiono. 

. . 


Wybitni pisarze zyskują za 
xwyczaj ро śmierci bardzo wie- 
lu przyjaciół Wszyscy oni byli 
ze zmarłym „aa ty", znali go 
na wylot i uważają za swój 9+ 
howiążek dziać się з czytelni: 
kami ańegdotami у życia wial: 
kiego nieboszczyka - przyja: 
<iela. 

To кате miało miejsńe z Ha 
skiem. Drukowało się | drukuje 
© nim niezliczone ilości ane: 
gdot. Byli przyjaciele, nie wia- 
domo dlaczego, uważają, że te 
anegdoty uuatukteryzuja Навка 
i jego twórczość. W gruncie tze 
czy wskazują jedynie. że płębo: 
Жа spółeczna satyra Навка by» 
najrniej nie jest przer wązyst: 


Xich roz- fana. Jednak 2 бм języ, н 
|dyczaa wskasówką. 


феј strony należy uważać за 


zupelnie zrozumiałe, że z Ha 
ska starają się zróbić lekkiego, 
wdżięcznego  humorystę: jest 
te jeden ze sposobów przytępie 
nia ostrza jego społecznej satv: 
ry, = 

Bowie satyry Назка dotych 
слав jeszcze nie hapówzą! ząb 
czasu. „Klub  Pickwicka* i 
„Dón Кїї!“ = utwóry, pos 
siadające najbliższe pokrewień: 
stwó duchówe 2 epopeą Назка, 
— są już dzisiaj tytko literatu- 
tą. Natomióst satyra fłaska jest 
przez swóją aktualność dzisiaj 
bódaj nichezpieóżniejsza, niż 
kiedykolwiek. 

Nie wiee dziwnego, że wyjąw 
52у materjał anegdótyczny, pi- 
запо ө życiu i twórczości Haska 
о wiele mniej, niż na to zasłu: 
guje: Wiadomo 6 nim bardzo 
mało. Jedną # przyczyn tego 
fuktu jest niewątpliwie 1р. że 
prawdziwych przyjaciół Навек 
w gruncie rzeczy nie posiadał. 
Wszyscy ludzie byli dla niego 
materjałenu 
tak samo, jak uwczóny: studjuije 
plamy na słońcu. Ódwracał się 
бй nich natychrniast, gdy tracił 
żainteresowańie literackie dla 
danego typu.  Prżeż pewien 
czas naprzykład przyjaźńił się 
ž czeskim literatem  Hajekietn, 
który był wtedy redaktorem 
pisma „Świat zwierząt”. 


który studjował | 


nieobecność Hajeka Hasek re 
dagował przez pewien czas to 
pismo. Ale praca w redakcji au 
dziła go. Wobec tego zaczął wv- 
myślać rozmaite йјеівійіејасе 
twierżęta i dawać w „Odpówie- 
dziach redakcji* fantastyczne 
«skazrówki na temat hodowli 
zwierząi domowych. Deprowa- 
dżiło to oczywiście do skanda- 
lu, Większość czytelników prze 
stało pismo abonować. Hajek»: 
wi z trudnością udalo się ura’ 
tować pismo przed zamknie 
ciem. 

Ale to wszystko już Maska 
mie interesowa'o. Wyszedł ż да> 
zety i napisał ò wszystkiem do: 
skonałe opowiadanie („Jak by- 
łem redaktorem"). Potèm ant 
gażeta „wists zwiórżąt", ani 
były przyjaciel Hajek juź dlo 
Haska nie istnieli. 

Nie ulega wątpliwości, że Ha 
sek był skrajnym egoistą -= 
Świadczą o tem liczne  fakte 
z {едо życia. Ale ten egoizm 
miał jakiś wyjątkowy, czysta 
teracki charakter. Przy tem 
wszystkiem pisał Назок Бег 
taa niechętnie i tylko wiedy 
gdy mu bardzo były potrzelme 
pieniądze: Jest rzeczą wiadomą 
że wiąksżość swoich drolmych 
owel i opowiadań napisał Ha 
sek w pfaskich knajpach. Oczy 


Pod| wiście sprzedawa! je na mini 


scu za grosze, aby móc хар» 
cić rachunek. 

Do swójęj twórczości бйпба!! 
Się Hajek dość niedbale. Cieka ! 
же, że zupełnie nie Interesował 
się temi; 60 о nim mówią i pł | 
szą. Niedługo przed śmiercią 
Навка przyszedł da niego jediñ 
2 jegó ówczesnych „przyjaciół“ 
i przyniósł gazetę, w której wy 
dfukowano wiełki feljeton A 
„Szwejku*. Była to pierwsza w 
prasie poważna krętyka tei 
epópt., Autor krytyki by! lew 
uwy literat czeski Jan M 
bracht, 

= Przynioósłem ci gazetę 
oświadczył przyjaciel. = 01 
bracht pisze o twojej książce 
uważa ele za geńjalnego idjota 

— Olbracht się myli — 04 
part poważnie Hasek. — Nie je 
ŝtem ani geńjalnym, ani 103019 
destem poprostu durniem. 

W teh uposób  wyczerpańta 
była rozmówa na іо kry | 
tyki, której Мазок zresztą mw 
przeczytał | 

Byłóby jednsk Bedem prar | 
puszezaó, że Fusek nie йаа! 
sobie sprawy ze znadzeńia sw 
jej twórczości. Gdy zaczął pisa 
„Bzwejka”*, którego реву 
wydanie forsy ато czytelnikon: 
jedynie na podstawie subskryr 
cji. autor sam zajmował się te 
klama swojej książki, Ne 


o o o 
JAROSŁAW НАЅЕК 


HISTORIA JEDNEGO GUZIKA 


(Parafraza z feljeronu) 


Nie 1086 pojąć, dlaczego 
spoleczóństwo z taką animożją 
odnosi ме da spodni beż guzi- 
ka,  Przócież naprawdę niema 
w tem піс strasznego, że bra- 
kuje jeden jedyny guzik. Prze: 
cłeż wszystkie inne są. Dlącze- 
gó зро eczeństwo, w innych. 
wypadkach całkiem miłosierhe, 
w tym jednym jest bezwzględne 


i nie chće wejść w położenia, 


starego kawalera; któremu prze 
сіе? podobne nieszózęście może 
się lada chwila przytratić. 

Так było zemną... 

Ze zgroza, 2 піеорізапут stra 
chem, spojrzałem па dolną 
część mójej garderoby,  zbasź: 
cżeszczoną. jak ole $połeczeń 
stwo. uważająćć brak gużikn u 
spodni za hańbę nieomal. 

Jestem jednak  esłowiekism 
огупи, Tylko chwilę trwła owa 
makabryczna zadůma, a już po 
jej tpiywie, byvem adecyduwa: 
ny. Nie dam się. Nie pozwolę 
prżeż byle gużik szydzić ze 
siebie, Nie chcę utracić z wysle 
klem zdobytego stanowiska. 

Przyszyję sobja guziki... 

Tak, ale tó nia tak łątwo, 
оце wyobrażacie. Ртг 
wszystkiem nie wiem, jak ta 
Się robi. Zaraz... Może eńcyklo- 
pedja pomoże, gdy spółeczeń- 
stwo żawłodło, 

Z trudem wycisgnąłem zak 
rzóńt XIMI tom (N == Р). 4ч 
Заев pòd „р“, ale zawiodłem 
sie. 

„Pożystywa sle pitiy фотосу 
== brzmia'a oteyklope- 


$ 


Niewiele sią z tèẹgo dowi- 
działem. Ale cierpliwości, Ро- 
szukam dalej,  Chwyciłem V 
tom (H — 1) | znalazłem wreśż 
cie „igłę 


„Igła jest_to cienka, łamliwa 
dźwignia jednoramienńa z nsz- 
kiem do przeciągania nici...“ 

W fomie ТУ (Fo — @ = Ha) 
znalazłem wreszcie obszornv = 
nis guzika. 

„Piorwsże guziki 
były starożytnym, wiele lat 
przed narodzeniem  Chrystusń. 
hzymlanie mieli je jednak w 
pogardzie, a ich stroje, togi i tu 
hiki, вріпапе byy klamrami z 
<ałkowitem zlekceważeniem Au 
niosłej spuścizny po przodkach 
jaką był bezwarunkowo guzik. 
Jeszeże przedtem, za czasów e: 
gipskich, guzik był · rodzajein 
świętości, otwierającej wróta 
do raju. Dlatego też kapłani е: 
mipsty kazali się grzebać 2 gu- 
ziklem w zacłśniętej dłoni... 

Teraz byłem już mniejwięcej 
przygótowany teoretycznie du 
szycia. Musiałem tylko zaopa- 
trzyć się w niozbodna dla taga 
ә ułeńsplja. Го zwiedzeni» 
kilkuńastu sklepów już wszys! 
ko było w porządku. 

W pierwszym  zaopatrzy' om 
się w igły. Ponieważ mam za- 
ufanie do encykłonedji uwie- 
rzytem. że Igły su łamliweni 
dźwigniami. Ponieważ jednak 
nie mam zsufania de zręczno- 
tet mych palców, znopatrzyłeni 
się w większa ilość tych tanich 
przyrządów taechanieznych, Ро 
prostu kupiłem gros iziet, 144 


znane је? 


sztuki 

W drugim sklepie zapytano 
manie,  jakle sobie życzę nici 
Nie wiedziałem, cò odpowie 
dzieć, 1 wreszele 
stamtąd, zaopatrzony w trav 
łuziny dużych szpulek Każi | 
tuzin innego koloru Czarne 
biae i żółte.. 

2 kolei, polegając już na maj 
snych wiadomościach w tel 
dziedzinie, kupiłem 20 aapars' 
ków. Przyznam, żę„nie wisdzia 
łem, na jaki palec wkłada sie 
taki naparstek. Więcej jak 29 
palców przecież człowiek пі 
ma... Wystarczy... 

Wróciłem do domu i przyśta 
piłem do pracy. 


Znalezióno mhie następnoga 
dnia. Byłem nieprzytomny. Le 
żałem na dywanie mego poka 
ju, omotany 14 tysiącami me 
trów różnokolorowych niel. Na 
palcach rąk i nóg ho yskiwał» 
nowiutkie, złote naparstki Pru 
wa moja ręka przyszyta bvłu 
тоспо do brzegu dywanu, рой» 
czas, gdy lewa umocówana byla 
białemi ulómi do Gzerwonej 
rórtjerę. Kiedy mnie wreszole 
uwolniono a krępujących wię 
żów, okazało się, że Spoczywa» 
tem na 137 igłach, Zagadką był 
jednak inny fakt: gdzie podzia-| 
ły się pozosta'e. Przypuszczam. 
Że cżęść pollknółem, Śliniąc nit 
kę, część żać utkwija w znie:| 
€zulonewn, wskutek wysiłku. 
ciele, 


„bie z Rosji. 


wyszedłem | 


wszystkich rogach ulic w Pro 
dze widniały wtedy afisze, to? 
klejone przez samegó taske 
Afisz opiewał, że „pisarz Jar. 
sław Hasek rozpoczął Swa) 
wielką powieść o Szwejku” ‘ри 
uła nieśmiertelna książka bę 
dzie przelłomaczona һа dzie 
Мес obeych języków". Była to 
w początkach 1922 roku. Haesk 
sprzedawał włedy na ulicach 
i w piwiarniach osobiście pierw 
sże zóSżyty „Szwejka”. Spite: 
daż szła, jak ро дупе, Ale 
obecnie Szwejk" jest przot'o- 
imaczony na wiecej, niż dzie- 
sięć obcych języków... 


á s- 


Jak wiadomo, Masek swego 
„Śzwejka* nie dokończył. Pi- 
ва! go w Lipnicaeh pod Pragą, 
gdzie zreszły znakomity pisnrz 
| umarł. Mieszkał tam ze swoja 
drugą żóną, którą przywiózł so 
„Bzwejka” również 
pisał niechętnie 1 z trudńością. 
Zażwycza; edhywało sie 16 w 
len sposób, że wydawca, аш» 
ракојопу reklamacjami tob- 
skrybentów, oczekujących na- 
Słępacęo żeszętu, prv уһ 
dò Мака | zmuszał gr, aby w 
gó obecności pisa! dalej, p'zy 
żem po napisaniu kilktt Siro” 
nie odrazu na miejscu wypła- 
cat mtlotówi fiónorarjum... 

W ivm okresie Наѕек nie 
miał już przyjaciół, Lwin 2,046 
czasu spędzać mustat w łóżku, 
opuszćżbńy przez wszystkich. 
prócz żóny. Na kilka tygodni 
przed śmiercja, w Boże Naro- 
|dżenie 1922 roku. Hasek zas 
| prosił йо siebie wielu przyja: 
|ció z Pragi. Nikt z zaproszo- 
nych nie przyjechał. Czeka' na 
nich długo | już późną nocą nas 
mówił żonę, aby przyprowadzi- 
!1а dó niego pierwszego człowi = 
Jka, którego spotka na szosie. 
Żona sprowadziła bezrobotnego 
|kamieńiarza, w miórego twa- 
|rzystwie Hasek spędził całą 
Озы 


| Po uplywie kilku dni, w nócy 
2 na 3 stycznia 1925 roku, Ja- 
rosaw Hasek zmarl. Pochowa- 
no go па cmentarzu w Lipni- 
cach, pod murem ementatnym. 
| Przez pieć lat na _1едо grobie nte 
było żadnego napisu, nawet na- 
zwiska. Dopiero potem miejsć 
wy wiejski rzeżkiarz  sporzą- 
dził kamienną płytę z ódpo- 
wiednim napisem. Było tò w 
tych czasach, gdy do Lipnie 
zaczęło przyjeżdżać wielu ludzi, 
aby odwiedzić mogiłę Jarssła- 
wa Haseka, ale z powodu bra 
ku płyty i napisu nle magii 
znaleść miejsca wieczni? to spo- 
czyńku autóra „Przygód оог! 
wees wojaka Szwejka“, 
W. Pan, 

ODOOGODODOONNNOGHDOGOOŁ 


Spodnie oddałem do krawca, | 
Tak mi poradzono... 


Kr. 22 


ukończył niedawna 
60 lat 


Hebrajska poezja nigdy nie 1- 
maria, Wbrew wszelki, fa tym 
punkcie zapewnieńiom, Żyła i, 66 
więcej, rozwijała się w ciągu diu- 
gich stuleci, Nie stało tu па prze- 
szkodzie nieużywanie іеоо jężyka 
w mowie potocznej, żył zaklęty w 
wielu księgach i prywatnej kore 
spońdencji żydowskich duchów: 
nych. Ale wiadome, јак wielki 
istnieje dystans pomiędzy językiem 
potecznym, a poezją, językiem c® 
dziennego użycia, a tym, który ma 
służyć, jako wyraz potężnym my- 
от poety. Dlatego też tem wię: 
ksze uznanie należy się tym, którzy 
z języka prostego potrafili wydò: 
być tyle piękna. Niedawno prze. 
cież wstała z kolebki hebrajska рб 
ezja, Przedtem istnia'a Jedynie liry 
Ka religijna, natomiast calkowicie 
brakło utworów enickich, Nieliczne 
ich próby nie można nazwać lite- 
racką prozą, Do niedawna nóeżja 
hebrajska była przepojona stałymi 
pierwiastkiem: religijnością, Nie 
było prawie innego motywu w te? 
poezii, Adresategn wszystkich liryk 
był Bóg. Оп był tą osia, dokoła 
której obsacała się twórczość po- 
etycka hebraistów, Doniera Bialik 
jest tym pionierem, który wprowa. 
dził do literatury poetyckiej pief- 
wiastek świeckości, 


Nowolebrajska poezja, іе sa- 
тёт i Błalik, staneła wobec dyle= 
matu, który będzie zrozumiałym 
dopiero wtedy, gdy się uwzględni 
jej historje i dotychczatowy cha- 
takter, Sytuacja bowiem  żydow- 
stwa 00 tvch czasów, kiedy poezja 
wyltażywała największą żywot 
ność, uległa zasadniczej  zmiańie. 
Naród żydowski posiada  bowłem 
dwa, a nawet trzy języki: hebraj: 
ski, który do fiedawna był uważa: 
ny ża jącyk literacki żargon, będą 
cy językiem mas żydowskich, otaz 
jeszcże feden Żargonowy _ iężyk 
màs żydowskich, zamieszkujących 
kraje afrykańskie i zachodnim 
azjatyckie — sznaniolski, miesza- 
nina Języków: hiszpańskiego 1 tus 
reckiepo, Zachodzi więc pytanie, w 
jakim z tych języków roznocząć 
odbudowę literatury narodu żydow 
skiego. Dotychczas język hebtaj- 
ski nie jest rozpowszechniony w 
tym stopniu, co żargónowy. Jedy- 
mie w Palestvnie posługują się fim 
szersze warstwy ludności, Wymie< 
niona okoliczność sprawiła siłą rże 
czy, że powstały dwie  literataryy 
żargonowa i hebrajska, obie dość 
już bogate, 

Jednakże przed poezją hebrajską 
zjawiła się jeszcze јейпа poważna 
zápora, Przecież język hebrajski, 
tak dawno już wyszły у użytku 
<ódziennego, nie może  o”dać 
wszystkich pojęć cz'owieka nowo: 
czesnego, nie może dać doskonale: 
go obrazu jego Myšli i czynów, 

Trzeba było rozpocząć pracę od 
podstaw, Niemata rola przypadła 
w udziale Piajkowi, Pchnał on na 
nowe tory stara, średniowieczna li- 
teratarę, dał jej поте cale i wskąs 
zał, jak należy póstepować na przy 
śzłość, Jego poezja brzedstuwia 
wielkie cele i ideały żydowstego 
społeczeństwie па terenie Palesty- 
ny. Piękny, kultualny зун stano 
wi śliczną oprawę dla wielkich 
myśli poety, siła formy i Stylu do- 
pełnia całości, Jest on bezsprzecz- 
nie wielką indywiduatnością, jeśli 
potrafil wykonać tak wiel skok 
od synagogalnej poezji średniowie: 
eza do nowoczesnego piękna myśli 
1 Formy. (aim), 

Prof. 


St. Nirnstein 


po powrocie 


| 


wznowił lekc'e gry 
fórtepienowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, HI p. 
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tragedja literatury rosyjskiej 


jEmierantom brak sruntu, pisarzom $owieckim-=-wolności słowa 


(Rozmowa paryskiego koresp. „Głosu Porannego" z M. Ałdanowym, autorem „Klucza”) 


Paryż, w styczńiu. 

Paryż jest ośrodkiem гозу] 
skiej Hteratury emigracyjnej. 
Тиј znajduje się jej baża czy 
telnicza — największe па świe: 
cie skiipienie emigracji rosyj: 
skiej, Tu wychodza najpoważ: 
niejsze dzieńniki i ozasopistia 
Wteraćkie, mieszkają hajwybit* 
niejsi przedstawiciele starszej i 


powojennej generacji pisarzy 
emigracyjnych, 
W Paryżu również od iat 


przebywa 1 pracuje świetny рох 
wleściopisarz i essayista == піе- 
wątpliwie jeden `z czótówyc| 
przedstawicieli współczesnej 
teratury rosyjskiej wogóle 
M. Ałdanow. 


* 
Spotkałem Ałdanówa w fè 
dakeji dziennika  „Poslednija 


Nowósti*. 

== Nie chcę — rzucam па 
wstępie = prawić рап! kompie 
mentów, ale stwierdzić muszę 
faktyczny stan rzeczy. Z współ 
czesńęych pisarzy rosyjskich 
jest pań w Polsee jednym ż naj- 
bardziej popularnych. Jeśli zaś 
chodzi a literaturę emigracyjną, ; 
to улау właściwie tylko pana. 

Ta też czytelnik polski chet< 
nieby się dowiedział o panti tra 
che szeżegóów biograficznych? 

— Opowiem pańu pokrótce. 
Urodziłem się w roku 1886 w 
Kijowie. Uczyłem się w Kijowie 
i Petersburgu. Ukończyłem wy- 
działy: fizyćzno = materńatycż: 
ñy i prawniezy. W literaturze 
zadeblwtowałem w roku _ 1914 
książką рой. tytułem: .„„To'stoj 
i R. Rolland“: Bardzo duże po- 
dróżowałem. Zwiedziłem 
wzdłuż i wszerz Europę, Аз}. 
Amerykę i Afrykę, Pozostaje ml 
јак pan widzi, do zwiedzen'a 
tylko Australja. Podczas wojny 
byłem na froncie. Ро wójniej 
żamnieszkiwałem przez pewien 
ćzas w Petersburgu. Gdy rozpo: 
Gzął się teror, opuściłem terytor 
jum sowieckie, udając się na 
Ukrainę. W końcu roku 1919 
udałem się wraz z Milukowem 
i Ви ракомет zagraniec. Ро- 
dróż nasza miała na celu po: 
informowanie opinji zachodnia 
+ europejskiej o tem; со się 
działo w Rosji. Nawiązaliśmy 
wówczas kontakt z szeregiem 
wybitnych osobistości ze świata 
politycznego. Podejmówali nes 
oficjalnie rządy i instytucje 
społeczne. Do Rosji już powró- | 
cié nie mogłem. Odtąd rozpoczę 
ło się więc moje życie emigra- 
cyjne. Ostatnio mieszkam stale 
w Paryżu. Na emigracji napisa 
łem i wydałem szereg dzieł, jak 
zbiór ёвауб „Мої, współcześ- 
ni“, powieści: „Klucz“, „Dja- 
belski тов“  (Gzortow most), 
„Dziewiaty Termidara", „Wys: 
pa św. Heleny", „Ucieczka, 
w10 symfonja* i i d. Obecnie 
piszę powieść „Jaskinia“ (Piesż 
оғета), Urywki zamieściem już 
w „Poslednich Nowostiach*. 

Dzieła moje pizetłomaczone 
zostały na 18 języków. Najwię* 
dej tlumaczą mnie i czytają w 
Pólsce i Anglji. Ostatnia uka- 
zał się w polskim języku prze- 
klad mojej sowieści „Ucięczka* 
(Biegstwó), dokonany przez Bel 
тома, 

— W jaki sposób pan pracu. 
je. Gzv zasiadając dò pisania. 
ma рап wszystko gotowe, uło- 
żóne, przemyśłane: rozwój ak 
of, charakter bohaterów, ich 
wyglad zewnątrzny, ruchy. róż: 
mowy, postępowanie. też 


= Naogó! mam wszystko 
dość dokładnie przemyślane | 
uplastycznione w wyóbraźni 
Ае rzecz żróżtimiała, że w trak 
cie opisywańią zachodzą zmia- 
йу: dódaję, usiwam.  prżera: 
biam... 

— Zdaje się, że na pański 
rozwój literacki wpłynąć mu: 
siat Tołstoj? 

— Ma pah taje. Z pisarzy 
rosyjskich Tołstoj. z attorów 
obcych Anatol France. Szcze 
gólnie lubię jego „Bogowie łak= 
mą krwi". Ale wpłynął оп па 
йите ca'okształtem swej twór 
code, całą swą fizjognomią li- 
teracką. Z autorów rosyjskich 
wymieniłbym jeszcze Lermov: 
towa. Oczywiście mam vā 
myśli Lermontowa - próżaika, 
a nie poete. 

wj A powieściopisarze añgiel 
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= Absolutnie. Bardzo lubię 
literaturę angielską. Uważam 
ŻA za najwspanialszą na śŚwie- 
cie, Ale o wpływie nie może 
bęć mowy. 

— Сау w pańskiej trylogji hi 
stóryczńej nie miar pan zamia- 
ru przeprowadzić paraleli z te 
wolueją rosyjską. ewentualnie 
użyć częściowo epoki wielkiej 
rewolucji francuskiej,  jakóteż 
dla ódtwotzenia wypadków го 
syjskieh? 

— Nie. Miałem zamiar jedy= 
mie dać obiektywny obraz epo- 
ki, jaką opisuję. Jeśli przepro: 
wadziłem pewne paralele, to tyl 
Зена ааа аа 


бо piszą w sowiefach? 


Moskiewska „Literaturnaja бї 
zleta” oglosiła ankietę wśród ово- 
łowych pisarzy sowieckich na te- 
mat ich żainierzeń  iterackch w 
przyszłym róktu 

Mikołaj Tichonow przygotowuje 
tom nowel, które okreśia Jako „ba 


rykady watki psychologieznej”, № | ale Naboków zaważywszy Nie: 


wikow = Próboj pisze drugi tòm 
swojej powieści p. 4. „Czuszima”, 
Lidja Sejfulina pracuje nad książką 


kò wtedy, gdy żnajdówałemi je 
w Fzecżywiśtości. Nigdy nie 
naginałem faktów historycz: 
nych dla przeprowadzeńia jā: 
kichkolwiek teńdencji, luk ро 
równań.  Przeclwiie ściśle 1 
skfrpulatnie trzymałem sia 
prawdy historycznej. 

Muszę zaztiaczyć, że moje ро 
wieści historyczne sa wynikiem 
imozalnych | szezegó owych stu 
djów historycznych. Gdv Jeden 
ż krętyków żarzicił ml nieści- 
s'ośćci historyczne,  dowlodieta 
mü dokumentalnie prawdziwo- 
ści moich opisów. Prosze рапа. 
nawet opisy pógódy hie są wY= 
śsańe 2 palca. Jeśli piszę, Że 
iego i tego dnia (chodzi oczy: 
wiście 6 daty historyczne), po- 
койа dopisywała, lub przeciw 
nie, była słoóta — odpowiada 
to ściśle prawdzie. 


— Jak rozwija się literatura 


emigracyjna? — Jak pracują 
pisarze starsi i ĉo dała nowa 
gcheracja? | 


== Przykro mi iroche mów'ć 
6 poszczególnych nisarzach, — 
Zbyt związany jestom 2 nim 
W każdym bądź razie pracuj 
пу wszysóy, jak możemy. Sti- 
ramy się wydobyć z siebie mä: 
ksimum. Pisatze starszej селе 
racji tworzą oczy ie nadal. | 
Bardzo dobre rzeczy dał 1iwab | 
Випіп, Uważam nawet, że jego 
twórczość emigracyjna stoi wv- 
żej, niż dzieła z okresu prred- 
wojennego: Z nowych prac Ala- | 
ksaudra Kuprina wymienię pa: | 
wieść „Jumciera”. Piszą nadal: 
Merożkowski, Balmont, Remi- 
zow. Szmelew i wielu innych 

Z generacji powojennej 1 emi | 
gracyjńej дайа не! cenie, j 
ko prozaika, Włodzimierza S 


Мпа. Właściwie nażywa sie on |; 
Nabokow i jest synem znanega | 
| 


działacza politycznego Nabok: 
wa, który padł. jak panu wia 
domo, ofiarą zamachu monar 
chistów. Zamachowev mi*li 
na celu zgładzenie Milukowa. 


bezpieczeństwo, zasłonił Мика ; 
wa i w rezultacie został śmier 
telnie raniony. 


w której отада wrażenia z pódró 
ży ро Rósji i zagranicy, Wertsa: 
jew pisze божа powieść p, t, „Sło 
stry” i pracuje пай wspomnieniami 
2 Czasów Studenckich, Spólka і 
motystów lif i Petrow piszą поуна 
satyryczną powieść i kończą Kome 
djè р. t. „Order, N. Ogniew, au 
tor „Kostki Rahcewa* równócześ: 
nie pracuje пай dwiema powieścia: 
im „Biografja literacka" 1 „Муна 
атса", О, Birk pisze rozprawę © 
„Ojcach i dzieciach»  Turgeriewa 
оѓай pracę teoretyczną p. t. „Rytm 
1 składnia”, F. Gładków pracuje 
пай drugą częścią powieści p. t 
„Enereja”, В. Ławrenjew po dwu: 
letułem milczeniu oglasza powieść 
k t. „Bia'e i niebieskie”, Walenty 

atajew frzygotówije opówiada- 
Че w 7 częściach ze współczesnego 
życia moskiewskiego. Znany Kry: 
(ук i historyk llteratttry Czuchow- 
skij ogłasza książki р, t „йл 

lat sześćdz eslątych* | „Od dwuch 
do pięciu” óraz wspomnienia о Ma: 
łakowskim, Bloka, Brjusówie oraz 
pisze książkę o Repinie. Michał Ka. 
żaków kończy powieść „Czas plus 
слав» oraz różpoczńł powieść żaty; 
tułowaną „Nowy рий, Kowerin 
pisze powieść biograficzna z życia 
znakomitego matematyka  Łóba: 
czewskiego. M, Słonime"i! przyguto 
wije praca o nowej inteligenefi, 
która жуа ż klasy robotnicze. 
N. Assjew plète нару poemat, 


opranicza się рап do ogólnego | poświecońy wo'nom tomówym a 11. 
planu, a reszta przychodzi w nk Śefwińskij wydaje tom p. ti 
trakcie pisania. sWiersze ө Pacyfiku”, 


WŁ Siria jest naprawdę wy: 
bitnym pisarzem, niestety jesż- 
Cze ma'o znanym zagranicą, = 
Bardzo pana proszę wspómtleć 
o nim w wywiadzie. Czytelnicy 
polscy pawińni go poznać. 

Z książek Širina szczególń'e 
cenię „Król, dama, walet* i 
„Obrona Użina*, Pierwsza po- 
ссопа jest opisowi życia bet 
ińskiegoo W „Obronie Оаа“ 
odtwarza autor życie wielkiegz 
szachmatysty. Tytu| ma znacze 
nić podwójne. Chodzi o obronę 
pozycji w grze szachowej, a jed 
nocześnie о obrone życia i po- 
stepowania bohatera. > 

Z poetów wymienie Gwieta je- 
wą, Ghodasiewicza, który z oj: 
ca jest pochodzenia polskiego i 
doskonale zna język polski, Po- 
siadamy dwa czasopisma lite 
rackie „Sowremieńnyje Zapis- 
ki“ | „Czjsła”. W pierwsżem 
koncentrują się przeważnie pi- 
sarze starsi, wśród nich i ja. 
Gzasqpismo „Ćzisla” iest nalo- 
miast organem młodzieży. 

— Jakie kierunki literackie 
рапија w literaturze emigracyj 
nej? М 

== KĶlerunków było i jost wia: 
le. Właściwie mamy wszystkie: 
go potrochu. Najpopularniejszy 
Jest Jednak teallzm. 

== Qży w literaturze omigrae 
cyjnej nie ńrzejawiają się silne 
prady religijne 1 mistyczne? 

— Nie. Prady religijne i mi 


| wiem wpływ wzajemny. 


styczne istnieją. ale raczej w 
żyełu społeczńó - politycżnem 
i filoòzôfji. Mam па myśli Ви. 
наком, Bierdiajewa | innych. 
Wśród literatów silne tenden- 
uje religijne zdradza Dymitr 
Mereżkowskij swą ideologją 
wszecehchrześcijańską, 81051 ha 
słó połączenia wsżystkich wy- 
айай chrześcijańskich w jeden 
ogólay kością, Także i w tvm 
wypadku niema mowy o wpły- 
wie życia елису пева, 

— А jak pan otetia rozwój li 
Гега багу sowieckiej? 

— Beżwzględnie iest tam 
bardzo wielu dolnych pisatav. 
Przedewsłysikiemi nażwę райц 
Aleks. Tołstoja = nawrócone 
go eniigranla, Jest to naprawdę 
wybitny pisarz, Gdybym musial 
wyliezyć rzec = czterech евэ 
łówych przedstawicieli wspól 
czesnej literatury rosyjskiej рех 
wahania wymienilbyn 
stoja, Шушу 
zażyłe stosunki pr 
Z chwilą nawrócenia“ 
TO stoja, żetw 
Ale oczywislu 
politycznych nie przeszkadzają 
mi w objekiywnej оселі 
tości tego pisarza. Wymienię 
pätu postem Leonowa = аце 
tofu „Sot”. Iwahowa i in. Pra: 
cuje pozutem hadal w Sowie 
tach szereg ріал гуа dawnej ge 
netnoji И О jük Achma 
tow, Bsiusow. Bleyj i if. 
zy islnieje końtakt mia 
Alura eltigracyjdą A sa 


dzy 
wietką? 
— Owsśzejn, istniejt niwet pa 
Wskazę 
pińu chóclaźby na А, Remizo. 
wa, któsy, fak wiadomo, znaj: 
duje się na emigiaeji, a który 
ada w Rosi sowieckiej sze- 
reg uczniów. Sviuacja ‘est tka, 
że num brak tego, co ойі posla- 
dają 1 odwrotnie. Ме, pisucze ê- 
migracyjii, korzysltniy p 
ności słowa. іу 100210! 
powiedzeńia się. Oderwani 
steśmy jednak od życia „ros 
sklego, mie mamy gruntu pad 
sobą.  Pisatże sowieccy | len 
grunt posiadają, nie mają za ta 
miożiióści / wybowiedzenin się, 
"To żest tragedja nasza I leh — 
tragódja wspólezesnej Шеги 
ry rosyjskiej, 

Z kolel rozpytuje Aldanow a 
współczesną literaturę polską: 
Opowiada mi, że bardzo lubt 
Polskę, ВУР kilka frazy w Ware 
в.е, zna troche język polski, 
7 pisarzy polskich wie'kie wra- 
żenie wywarł па niego Żerom: 
ski. szczególnie „Dzieje grzes 
ойи“, Lubi powieści współczes* 
ne Sienkiewicza, | szczególnie 
„Rodzinę Po/anieckich* daleka 
niniej ceni natomiast utwory 
historyczne = trylogję i „Qua 
Vadis", Zna osobiście ze zjaz- 
dów Pen - Klubów J. Kaden - 
Bandrowskiego, Goetla i Klinga 
tanda, 


Przy pożegnaniu vđezytuje 
ini Ałdunow pocztówke, jaką 
otrzymał od p. Przedeckiego ze 
Lwowa. Pan Przedecki таула: 
damia autora „Klucza”, że te- 
ќо? аліа ò gódzinie 4-6] po po- 
tudníu wyglosi ma przez radjo 
odczyt, poświęcony twórczości 
Ałdanowa. 

= Niestety, — powiada АМа 
now — nie mogo go posłuchać. 
bo właśnie teraż mam godziny 
теј pracy redakcyjnej, klócych 
POWODA nie moge, W każdym 
dż razio prosze panu Prze: 
deckienii podżiąkować tą dro- 
pa za łaskawa pamięć o mna 

8. Bibnd. 
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ŁOS PORANNY” — 1933 


Ят 22 


Wiezienie przyszłości 


Rewelacyjne dzieło łodzianina o karaniu przestępców 


Ukazała się na półkach księ- 
garskich obszerna praca łodzia- 
nina docenta Leona Rabinowi- 
cza: „Podstawy nauki о więzien 
nietwie“, (Warszawa, 1933, na- 
kład „Gebethnera i Wolffa*). 
Praca ta jest zbyt ważką 
naszego piśmiennictwa nanko- 
wego, by można było pominąć 
jn milczeniem; wprost przeciw- 
nie, stwierdzić wypada, że sta- 
nowi ona doniosłe wydarzenie 
w literaturze naukowej i 
guje ze wszechmiar na bli 
zapoznanie się z jej charakte- 
rem i założeniami. 


Przy bezstronnem i objekty- 
улет rozpatrzeniu  słosznku 
społeczeństwa do więziennietwa 
w Polsce odrodzonej doclodzi 
się do wniosku, że dziedziua ta 
uległa jakiemuś skrzywieniu, że 
niesłusznie wysunięta została 
oza krąg życia społecznego. 

jast wważać więzienie za część 
składową olbrzymiego organiz- 
mu socjalnego, przywykło się 
uważać je za coś wrogiego, nie- 
przyjaznego. anty-społecznego. 
Więzienie odgrodzone zosto 
od społeczeństwa murem mie- 
chęci 1 nieufności, stało się dzie 
dziną niepewną, mglistą, mrocz 
ną i pod wieloma względami 
dość drastyczną dla umysłu 
przeciętnego obywatela, Na 
meatalnośći doby dzisiejszej za- 
ciążyły bezwątpienia przekona- 
nia epoki przedwojennej, kie- 
dy więzienie bylo brutalnem 
narzędziem polityki najezdź- 
ców, kiedy nuosabiało gwalt 1 
przemoc. Ta przyczyna, jek 
również 1 zespół różn: е oko- 
liczności sprawiły, że gdy wię: 
ziennietwo przeszło w rere 
władz polskich, przeciętny oby 
watel mie zmienił swego usto- 
sunkowania do niego. Nieporo- 
zumienie przetrwało do dnia 
dzisiejszego. 


Jedynie literatura, prasa 1 na 
uka mogły zmienić ten stan rze- 
czy. Literatura i nauka dingo 
milczały, prasa natomiast wy- 
korzystywała skwapliwie każdą 
okazję, by przepaść między spo- 
łeczeństwem i więzieniem jrsz- 
cze pogłębić. A gdy literatura 
odezwała się wkońcu, głos ten 
był zbyt nikły, by jakąś zmianę 
w umysłach wywołać. Mam na 
myśli „Ściany świata“ Лоб 
Nałkowskiej, Ksiażka zaakomi- 
tej powieściopisarki jest hez- 
watpienia cenną próbą wniknię 
cia w psychikę zbiorowości wię- 
riennej i świadczy о pyszaej 


znajomości duszy przestępczej 
stykała się przez wiele 


(autork 


dla; 


lat з uwięzionymi jako człunek 
Towarzystwa opieki nad więż- 
niem). Autorka nie wysubę'a 
się jednak poza zakres rozwa- 
żań literacko-psychclogicznych, 
należących duchem całnowicie 
do mentalności doby minionej 
i nie potrafiła dotrzeć do istot- 
nej treści zagadnienia: do stu- 
sunku spo'eczeństwa do więzie- 
nia i do więźn*ów. B ło to spoj 
rzenie na rzeczywistość wię- 
zienną wezorajszemi oczyma. 
Nowe zaś spofrzenie na rzecz 
i na sprawę więzienną przy- 
niosła nəm dopiero książka do- 
centa Rabinowicza. Dowiedzie- 
liśmy się z niej, że więziennie 
two — to nie suchy zbiór pan 
grafów, гени? focych adm'nl- 
stracyjnie życe zakładów ki 
nych, lecz świeża i żywa nauka, 
posługująca się, jako gałęziami 
pomoceniczemi, krymino!'ogjn, 
antropologja, psychjatrja i ped® 
gogika; że nie jest to besdusz- 
ny wykłsd norm więz'ennvch. 
lecz ujęcie rzeczy penitencjar- 
nej zzewnątrz, w Świetle maj- 
nowszych zdobyczy navk kry- 
minalistycznych. I na tem mo- 
że polega najwieksza zas'ya 
autora, że zerwał on zune'nie z 
dotychczesowym systemem unio 
cia problemu więziennego w 
schemat adm'n'stracyjny. Sy- 
stem ten odnajdziemy we 
wszystkich, nielicznych zresztą 
pracach, traktujących о naszem 
zagadnieniu, u Cuche*a („Tratte 
de science et de lćgis'at'on péni 
tentiaires*, Paris, 1005), czy 
u Kriegsmanna  („Einfiibrnag 
in die Gefiingniskunde*. Hel- 


delberg, 1912), lub u Moldea- 
hawera („О przeprowadzeniu 
odosobnienia w zakładach wię- 
|ziennych* Warszawa, 1870). 
Wszystkie prace, dot: Кајгуе 
w czemkolwiek materii  wię- 
|ziennej, me wychodziły poza 
zakres roztrząsań administra- 
cyjnych, obracały się w błęd- 
nem kole przepisów prawno - 
regulaminowych. 

Doc. Rabinowicz pierwszy 
zrywa z tym nieistotnym sposo- 
bem ujęcia więziennictwa 1 
wprowadza do nauki nowy ro- 
dzaj dojścia do zagadn/enia, 
bezwzględnie płodniejszy i o- 
wocnie'szy. Pizy czylaniu jego 
nraey zdajemy sobie jasno spra 
wę, że przed tą książką nle było 
wogóle nauki o więziennictwie, 
że dopiero jesteśmy świadkami 
jej tworzenia. Jest to bowiem 
nietylko pierwsza praca tego 
rodzaju w języku pol'k'm. 
lecz wogóle pierwsza tego ro- 
dzaju — i nie wątpimy, że za- 
powiedziany przekład pracy na 
język francuski ugruntuje jesz- 
cze stanowisko navkowe docen- 
ta Rabinowieza, chlubnie już 
znanego ze swych poprzednich 
| dzieł we Francji, Belg# i Szwaj- 
carji. 

„Podstawy nauki o więzien- 
nietwie* dają nam w istorie 
więcej niż zapowiadają: jest 
to obszerny, zarówno analitycz- 
ny jak i syntetyczny traktat o 
wszystkich zagadnieniach, zwią 
zanych ze sprawą penitencjar- 
ną. Autor podbija nasz nmysł 
rozległą wiedzą, znajomością 
przedmiotu, oryginalnością 


śmiałością koncepcji. Pod tym 
względem obecnie wydane dz'e- 
ło stanowi duży krok naprzód 
w technice nisarskiej Rabinowi- 
eza: zawiera ono 
mniej ustępów polemicznych 
niż poprzednie jego prace („ła 
lutte moderne contre le erime“ 
i „Crime passionnel“), jest ba: 
dziej ścisłe, skupione w во! 
zwarte, mimo pokaźne rozmia- 
ry, wreszcie zawiera nowe i cie 
kawe teorje, wysuwane tu pa- 
raz pierwszy. 

Do takich należy przede- 
wszystkiem koncepefa genezy 
nowoczesnego  więziennietwa: 
autor nie podziela dotyc"ezaso 
wego pojęcia o wpływie „detra- 
sio in monasterium* na podsta- 
wie systemu eelkowego, stawia- 
ige własną їеогје o wyłonieni 
się nowoczesnego _więziennie- 
twa z instytucji przymusowego 
domu pracy. Теогја to bez- 
względnie oryginalna 1 zasłygu- 
jąca na haczną uwagę, wydaje 
się iednak, że autor rozprawia 
się zbyt nochopnie ze zwolen- 
nikami dotychczasowej teorji, 
wzmiankująę o nich jedynie w 
odsylaczu. Jakkolwiek mawd: 
w damym przypadku zdaje 
być raczej po stronie Rah'n" 
cza, nie uprawnia to go jed” 


znacznie ! 


| 


do zbyl Jekceważącego trakto- | 


wania przeciwników. 

Lecz nie mam zamiaru szyku- 
nować młodego autora: о ile 
pogodzimy się z jego śmisłym i 
autorytatywnym tonem, prze- 
czytamy jego książkę z praw- 
dziwą przyjemnością. Ze snosa- 
bu ujęcia 1 układu ujawnia się 


Zagadka „Dziewicy Orleańskiej” 


rozwiązana 
Joanna dď'Arcbyla córka Ludwika Orlcańskiego? 


Żaden poważny uczony nie 
sądzi, by legenda о Joannie 
d'Arc, była w istocie zdarze- 
niem historycznem, zwłaszcza 
w tym sensie, w jakim podaje 
je baśń ludową, płynąca od 
wieków, po przez długie poko 
lenia, z ust do ust. Ta cudowna 
dyiewczyna bezwątpienia nie u- 
rodziła się, w jednej ze wsi lo 
taryńskich, Domremy, lecz była 
tam najprawdopodobniej odda 
na przez swych rodziców na 
wychowanie. Rodzic Joanny 
musiał na dworze królewskimi 


Palazzo Vendramin w Wenecji 


gdzie przed 50 laty zmarł znakomity kompozytor 


Ryszard 


Wagner. 


| 


sprawować dość znaczny urząd, 
jako, że dziewczyna na długo 
jeszcze przed zdobyciem mia 
sta, nosiła tytuł „Dziewicy z Or 
1еапи“, 

Młody współczesny uczony, 
J. Jacoby, publikuje w „Mer- 
cure do. France“ charaktery- 
stykę ojca swego, który jako 
lekarz i uczony, przeszło 20 lat, 
badał tajemnicę pochodzenia 
„Dziewicy z Orleanu".  Czło- 
wiek ten przestudjował i zgłę- 
bił wszelkie dane źród owe w 
tej materji, posługując się czę- 
sto takiemi, które w obecnvin 
czasie są już zupełnie lub czę 
ściowo, z różnych względów, 
niedostępne. Wnioski, do któ- 
rych uczony ten, w żmudnej 
swej pracy doszedł , odznacza- 
ја się bystrością myśli krytycz- 
nej, a ponadto nosza charakter 
sensacji. 

Jacoby senior doszedł miano 
wieie do wniosku, że Joanna 
była naturalną córką Ludwika 
Orleańskiego, a zatem wnuczką 
szalonego Karola VI. Urodzi'a 
się, nie jak głosi legenda w ro- 
ku 1412, lecz w roku 1407 
nrzyczem rzeczywistość wyka 
zuje, że nie była wcale tak 
krwiożercza względem angli- 
ków, jak głosi fama ludowa. 

Na krótko przed swą gwa 'to- 
wną śmiercią, sprowadził ja 
Ludwik Orłeański do Domre- 
my, które znał ze swych wy- 
cieczek na polowania. Tam roz- 
wijaa się Joanna w ciszy. bez- 
pieczeństwie, otoczona wspom- 
nieniami, z których to wspom 
nień popłynęły w czas jakiś 
„niebiańskie głosy”, jak wzię 


cie do niewoli Delfina, osiero- 
cony Dom Orleański, Francja 
w rękach Burgundji i angli- 
ków. Przebrani dworzanie Ber- 
trand de Poulengy, oraz Joan 
de Novolonpont, przywiedli ią 
w eksponowanym i niebezpiecz 
nym momencie z Demremy i po 
stawili na czele wojska. Nosiła 
oręż królewski, królewski strój 
rycerski. Konia dosiadała od 
dziecka, władać bronią nauczy- 
la się również w dzieciństwie. 

Uczony badacz popiera swo 
je dowodzenia argumentami ści 
śle naukowymi, względnie doku 
mentami, które ani przez chwilę 
nie budzą wątpliwości, co do 
swej autentyczności. Szereg nie 
jasnych punktów zostaje prze 
niego wyjaśnionych. 

Jedno tylko pytanie zostaje 
bez odpowiedzi. A mianowicie 
w jaki sposób się stało. że ta- 
jemnica ta tak długo była strze 


żoną. Dokoła osoby Joanny ro- 3 


zegrał się długi proces. obfiłu 
jący w wiele momentów rehabi 
litacyjnych, o jej życiu wydano 
niezliczoną ilość kronik, ba- 
dania mia'y miejsce w samym 
Domremy. nigdzie zaś niema 
wieści o pochodzeniu Joanny, 
które, zdaniem Jacoby'ego, jest 
jasne i nie nastręcza żadnych 
wątpliwości. — Twierdzenie to 
jest poparte dowodami, ale 
jeszcze nie jest osiateczne. A” 
gumenty muszą stoczyć jeszcze 
przedtem walkę z kontrargu- 
nientami innych uczonych. Od- 


powiedzią zajmie się jeszcze 
najprawdopodobniej  ofiejalna 
wiedza, badając dzieje tamtej 
epoki. 


1 więzieniaew 


ną każdym kroku, że autor na: 
leży duchem do kultury łaciń- 
skiej, że przejął się tym „esprit 
latin“, którego przedniemi ee- 
ehami są jasność i przejrzy- 
stość, Książkę Rabinowicza czy- 
ta się trzema ichami, nie'edwie 
jak romans, a może lepic4 tesz- 
cze niż romans. W epoce Hax- 
ley*a, Galsworthy'ego елу Da- 
browskiej powieś 
blo nudne, k: 
potrafią uderzyć 
ciekawości i stają sia sencacyf- 
ną lektora naszych czasów. 
„Podstawy nauki o więzien- 
nietwie* poruszają zb 


zagadnień, by można było, cze- 
W ra- 


ściowo nawet, omówić je 
mach artykułu snrawozdzy 
go. Zwróćmy tedvn'e nw 
dwa ostatnie тол? ksią 
traktujące o roli antrorolouji 
i pedagogiki w nowoczesnem 
wieziennietwie, Autor u? ури- 
КЇЙ w nich zasady nrawfziwie 
dzisiejszero systemu wiczienae 
go i wskazał 'akich reform nu- 
leży u nas dokonać. Czs'ałoć о 
antropoloriczno - psychęatrycz- 
nych realizncjach w Bel 
o reformach тойа? отту w 
"Turyn" brh Ham- 


mas ezekaja, 
nietwa iest bo 
hlemem nałącej a p 
|trzymaliśmy  nie”awne nowy 
| kodeks karny; jeżeli jednak 
kodeksowi karnervu nie odpo- 
wiada szernka o'ony i no- 
wocześnie pelety ustrój peni- 
tencjarny, akcja tego nie może 
być istotną i pożyteczn=" Бат 
kodeks nie wystarcza da celo- 
wej walki z przestęnezościąz 
nowy kodeks роо ie zawie- 
szony w powietrzu, 
dzie oparty na trwałych pod- 
stawach zreformowanego ustra- 
ju więziennego. Reforma jak- 
najszerzej pojęta i jaknzjroz- 
leglej zakreślona staje się na 
tym odcinku bardziei koniecz- 
ną niż gdziekolwiek, 

Praca docenia 


niki i elementy 
wykazuje jasno i dchitn'e 
możliwości i jej konieczno 
Podobna książka Zacnadzie 
byłaby rewelacja d'a społeczeń* 
stwa, prologiem i bodźcem вах 
mej reformy. Jakiekolwiek bę- 
dzie jej działanie na naszym 
gruncie, nczostanie ona wyczy* 
nem naukowym w pierwszo- 
rzędnej i trwałym dorobkiem 
naszego piśmiennictwa. 
Dr. K. 


Por. Gatacichi 
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znakomity pilot włoski, ustano 

wił nowy rekord Światowy. u 

lrzymując się w powietrzu beż 

przerwy do góry nogami: $' 772 
42 minuty 37 sekund 


